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Wydanie A Cena SO gl' 

Rok XIX l.ódź, czwartek 16 kwietnia 1964 roku Nr 92 (5401) 

W 70 rocznicę urodzin 
N. S. Chruszczowa 
* Depesza od mieszkańców Szczecina * List od górników ,,Niwki-Modrzejowa" 

W związku z 70-tą roczni- miasta wystosowali dep~zę 
cą urodzin Nikity Chruszczo na ręee I sekretar.l;a. KC 
wa - ' honorowego obywatela KPZR i premiera ~l\71ku Ra. 
Szczecina - mies:zkańcy tego dziookiego. • * • 

iec przyjaźni radziecko- po skiej 
W środę w kopalni „Niw• 

ka-Modrzejów", w Zagłębiu 
Dąbrowskim odbyło się ua:o­
czyste zebranie zało;;:t z 01 
kazji przypadającej 17 bm. 
70-tej rocznicy "Urodzin I se­
kretarza KC KPZR. premiera 
ZSRR - Nikity Chrli.SZCZl>­
wa, który jest honorowym 
górnikiem tej kopalni. w Kremlowskim Pałacu Ziazdów W czasie spotkania górnicy 
kopalni „Nlwka-Modrzejów„ 
uchwalili tekst listu z życze­

nia.mi ur&d7.i110wymi do pre­
miera rządu rad7liedoego. 

W Kremlowskim PalaAlu Zjazdów odbył się w środę 
przed południem wiec przyjaźni radziecko-1>3lskiej, po­
śwtęco.riy 19 roozniey układu o przyjaźni, po.mocy 
wzajemnej i wspól!łracy powojennej między ZSRR a 
Polską, jak równie.ż "-izycie polskiej delegacji partyj­
;io-rzą,do-wej. 

Olbw<l!"ZYl pierwszy seltiretarz 
MooikieWIS!kiego Miejsikie.go Ko 
mi.te.tu KPZR, NilkdaJ Jew.>­
rYJCZCIW. 

Po odeig;rwniu hymnów p.ań­
stwowych Po1slk.i i ZSRR wy 
glo.s.i.li praemówi.e.nia przeiwe<l 
mDZąJCy Ziwzą.du Tuw. Pn.v­
jaźni Rad2lieck~Polskiej, p-rz.e 
wodiniczący Rady Zw.ia,zków 
Rady Naijwyi2l.5lzej ZSRR, Iwan 
Spir.iJdJo'llow, hu1tn.ilk z zakładów 
„Sierp i Mtot". WiktOlr Klu­
jew i .situdentka Mo.skiewc<;kie 
go 1'n.sitytuitu Emet"geityiczmego. 
LU!dmiJl:a JuiraSOIWa. Wszy.;;;cy 
oni w .sie:rdecznych sł(llWach 
mówiJ·i o braitersk.ie.i prz.yjaź­
ru rad'Zieck>o-,po•l'51ki ej. 

Saola Pałacu Zjamiów, w kt6 
rej mieści she 6 tys. o.sób, by 
la. przepelnmna. Przybyli tam 
prze<lstaiwiciele mas praCU,Ją­
cych Mo.s.kwy, świa.ta na•Ulki i 
frultucy, rei]Jrezenta'1'1Ci Airmii 
R::i<l:Zi-ec~i ej, dlz1ai1a.cze partyj­
ni i państwowi. Na wiec za­
PI'WIZ'01ri.o równieii: ko.rpUIS dy-

plomatyc.my. T:ryibum.ę udeko­
rowano fla1gai= Zlwtiąeiku Ra­
dzieckiego i ful.siki. W głębi 
wi<lln.ieje 1J'0'!"1;ret Lenj1na. 

Uczestnicy wiecu sitoJą;c po 
wi1tałi oklaskami czł()lll,ków po! 
'51kiej del-ega.cj.i pa1rtyj1no-rządo­
'ń•e<j o.raz P!'Z'Y'WÓodiCÓW KPZR 
i rząidu radiz.iec:ki.ego.. . Wtlec 

Nasze rozmowy przebiegały w atmosferze wzajemnego 
zrozumienia, jednomyślności serdecznej przyjaźni 

Przemówienie N. S. Chruszczowa 
Na wstępie N. S. Chruszczow w imieniu Komi:te<tu Cen­

tralnego KPZR, Rady Na.jwyż szej ZSRR, rządu radzieckie­
go, w imieniu mies2lkańców M os.kwy i milionów ludzi ra­
dzieckich serdeC7.111ie powitał członków partyj.n°"'rzą<lGWej de­
legacji Polskiej Rze::zypoopoll tej Ludowej z pierwszym se­
kretarzem KC Po.JS'kiej Zjednocz<:Jinej Partii RCJlbot.niczej, tow. 
Władysławem Gomutką i prezesem Rady Ministrów Pol­
skiej RzeC'ZypOIS!poli<tej Lud<JIW ej, tow. Józefem Cyiranki.ewi­
czem na czele. 

Cieszę s·ię, że mogę stwiea: 
dzić .- oświadczył następnie 
mówca - iż wi?Zyta polskiej 
delegacji pa:rtyjl!l<H"ządowej 
była bardzo owocna. Nasze 
rOZ!l).owy przebiegaly w atmo 
sferze wzajemnego zrozumie­
nia, jednomyślności i serdecz 
nej przyjaźni. Zawa.rliśmy po­
r<>znmien.ie oo do da.lszej 
współpracy gospodarczej na­
~ch krajów w okresie do 
1970 roku, jak również 

O<Sią,g11ęliśmy ,jed<nomyślnooii, 
e(} do koniecrz;no-ści przedluże 
nia ważności układu o przy­
jaźni, IWmocy wzajemnej i 
współpracy między naszymi 
kra.jam.i na dal~ 20 la.t. 

Delegacje CSRS, Bułgarii i Węgier 
z wizytq w Moskwie 

Co prawda, ain,i my, ani na 
si polscy przyjaciele, nie 
oczekLwaJi in'!lych reZ1.llltat.ów. 
Na<Sze kraje wispółpracują 
już od prawie dtwud:ziestu 
lat. Towa.rz.yS!Ze polscy nie 
po raz pierwszy przyibywają 
do naszego kraju. Ludzie ra­
dzieocy :z<Lwsze ze szczerym 
sercem witają swych pol­
skich przyjaciół. Podol:xnie po 
stępują także t.Olwairzysze 
polscy. Spotkania przeds-tawi­
cieli naszych krajów - nieza­
leżnie od tego, gdzie się od­
bywa<ją, czy na radzieckiej, 
czy też na polskiej ziemi -
są zawsze wspaniałą maru­
festacją niewzTUswne•j przy­
jaźni radzieck:~polskiej. 

W środę przybyła do Mo­
skWY partyJno-rządowa dele-

Wietnam południowv 

Kląska woisk rządowych 
w delcie rzeki Mekone 

PorodniowowJefln.airnskie Woj 
.ska rządlCJIWe poatl()IS!ly ciężlkie 
straty w trzyrliniOJWej biitw.i e 
z pairtyizaintamri. w delcie rze­
ki Mekong. 

Woorug źródcl amer.ykań­
skich odldlziaily reżimu sajgoń 
.sk.ieg~ .sbra.cJły prawie 300 lu 
dzi w zahi·tych i rarrmych. Zgt 
nąl także jeden lotn.i<k amE­
r,ykaiński. (paip) 

w Tatrach mróz 
i śnieżyce 

W śr-Odę, 16 bm. w TalłlrY 
znowu powróciita zima. W gó 
rach pa.dał śn~eg i tem.peratu 
ra obniiiżY'la się do mltTliUS 7 
sfxl!pni. W giodiznnach polUldlnio 
w1ych pok.rywa śnieima n.a Ka 
spro,wym Wierchu wyino.sńła 
1 mebr. 

gacja CSRS z pierwszym se­
kretall"zen'l KC KomUlruistycz­

nej Pal'tii Czechosłowocji, pre 
zydentem A. Novot.nym na 
czele. 

Delegacja przybyła z wizy 
tą przyjaźni, by w imieniu 
calego narodu czechO!.lowac­
l<'iego przekazać życzenia Ni 
kicie Chruszczowowi w związ 
ku z 70 rocznicą jego urodzin, 
przypadającą 17 kwi·~tnia br. 

Z wizytą przyjaźni przy­
byli do Moskwy I sF.kretarz 

(Dalis·zy ciąg na str. 2) 
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ZE©SWJATA 
MOS.KIWA 

Delegacja wojskowa Kam­
bodży z ministrem obrony ge 
neralem L<>n Nolem opuściła 
w Śl'odę Moskwę udając się 
w drogę powrotną do kraju. 
Delegac.fa bawiła w Związku 
Radzieckim z oficjalną wiz3·­
tą przyja.źni na zaproszenie 
Ministerstwa Obrony ZSRR. 

KC Węgierskiej SocjaliBtycz­
nej Pal'Łii Robotniczej, prze­
Wodruiczący Węgierskiego Re­
wolucyjnego Rządu Robotni­
czo-Chłopskiego Janas Kadar 
oraz członek Biura Politycz~ 
nego KC WSPR przewodni­
czący Towarzyst.;,,a Przyjaźni 
Węgiersko-Radzieckiel, San­
dor Ronai. 

. ~o Mo9kwy przybyła r6w­
mez z wizytą przyjaźni dele 
gacJ.a Ludowej Republiki Buł 
gani. Na jej czele stoi pierw 5 
szy ~~kretarz KC Bułj!arskiej _-=======~­P~rtn Kmnunistycmiej, pre-

LONDYN 
Bryit.yij.sik.i rruiJn,isher s;pra;w 

za,g.ra111icznych Butler odle­
ciail: w śro.dę do Bmks.eU, 
gdzie będ.zie przewodniczył 
delegacji W. Bryta•nii na .se 
sję Rady Mmistrów k3ra.j<5ow 
UniJi Zaichodnioew:O!Pejskrlej, 
I'OZpoczyina.jącą się w czwar 
tek. 

mier 'l'odor Żiwkow. 
(PAP). 

Chcesz studlocoać 
na UŁ? 

BONN 

Obs2lerllle przern.OWJ.€1I1ia na 
wiecu wygło1Shli: pierwszy se­
kretarz KC KPZR, przewod­
niczą.cy Ra(!y Ministrów ZSRR 
Nikita C~1ruszczow i pierwszy 
sekretarz RC PZPR, iWlady­
slaw Gomułka.. W czasie prze 
Il'l.ówti.eń roizl.agały Slię. wiek>­
kroit:nje huczne okls..sk? 01raz 
ok:rzytki na cze.5ć przyjaźn• 
ra.dlZli.ecko-q:>oilislbej. 

Przyjęcie na Kremlu 
W środę Komitet Ce.ntrailny 

Komiu1ni.sity>cznej Pa.rt11 Zwtią..z­
ku Ra.d•zieckiego i rząd <a­
dz1ecki, wyda·łY w WiieJik1im 

Paitacu KtremJoIWL<ik~m PI1ZY'}ę­
cie na cześć pa.rtyj:no-r.ząido­
wej delegaicji Polsk.iej Rzec,zy 
po.sipoli:tej LuJd.rnV111ej. (PAP). 

Na przyjęcie Pl'ZY•byH czł01I1 
k{)l'l.'llQe delegacji pol.sokiej z 
Wlady1sila.wem Gomuitką i Jó- D I • TPP R zefem Cyiram!kiewkzem, osoby e egac1a • 
rowa.t"ZJIS.Ul.!Ce de•legacji ocaz 
praicownic:v dyplomatyczni am- wyi·echala do . ZSRR 
ba.sady PRL w ZSRR. 

Ze stir01I1.y ra.dzieck1ej na w związku z przypadaj"cą 
przyjęciu obecni byh: Niik.ita w najbliższych dniach 19 rocz 
Chru.s.:ncww, L. Breżniew, A. nicą podpisania u.kladu pol• 
Ko.s.y.gi:n, A. Mikojal!l. M. Su- sko-radzieckiego wyjecha.la w 
słoIW i ilnlni pr.zywódcy ra- \ środę do ZSRR delegacja To-
d:z:i,eccy. warzystwa Przyjaźni Polsko• 

Przybyli róWl!lież A. Novot Radzieckiej. (P311>) 
ny i J. CedenrbaŁ ~~~~~~~~~~~~~-

Polsko - radziecka współpraca bratni sojusz 

zdały w pełni trudny egzamin życia 

Przemówienie Wł. Gomułki 
Przybyliśmy do was z wizytą przyjaźni - powiedrz.i.al na 

wstępie Wł. Gomułka - aby omówić z kierownictwem par 
tyjnym i rządowym Ziwiiązku Radzieckiego najważniejsze 
prol:>lemy roZ'W<>ju i dalszej polsk~radzieckiej wspól:p.racy, 
zarówno w dziesd:zi'llie gospo da.rczej, jak i poli1.yczinej 
wspótpracy ta.k km-z:ystnej dla obu na..<:zych bratnich na­
rodów, dla spraiwy pokoju i soc:jaJ:iizmu. 
Pra.gnę WYil"lliZlC głęb(}!de sunków między Polską a 

za,d(}wolenie nas7lej delega{lji Związkiem Raidziec-kim, któ--
z wyników tych roomów na- rych podiwali4'ly zalożyliśmy' 
eecł1owa.nych, jak -zawsze, przed blisko 20 laty, gidy na 
przyjaźnią, wzajemnym zrozu pierwszym skrawku polskiej 

_ mieiniem i jednomyślnością ziemi wyzwol()!Oej przez 
we wszystkich zasadn.lc.zych Armię Radziecką od hitl6'0W 
sprawach polityki naszych skich najeźdźców zajaśniał 
partii I państw. brzaiik wo1noścl. 

NASZE WSPOLNE W, . clą~ .ub~egłych blisko 
POSTANOWIENIA dwocn dizties1ęc1olec1, tak boga 

i ustałenia odipowiadają w 
pełni <.l!uchowi nowych, bra­
terskich i sojuszniczych sto-

Podpisanie 
wspólnego oświadczenia 
W środę w Wfolldm Pała.en Kremlowskim podpisa­

no wspólne <>świadczenie z okazji wizyty pa.rtyjno-rzą.­
dowej delegacji Polskiej R7JOOZyp(}spolitej Ludowej w 
Związku Ra1ł7..aeck.im. 

Wspólne oświadczenie p<>dpisali: Nikita. Chrusri:c:z.0<w, 
Władysław Gomułka i Józef Cyrankiewfoz. 

Przy uroczystnśc.i podpisywania obecni byli: Leonid 
Breźniew, A. Kosygin, A. Mikoja.n, M. Susłow i iilllli 
przywódcy radzioocy. 

Ze strony polskiej obecmi byli crxłon.k.0<wie delegactl 
partyjno-rządowej. 

W saLi, w które.i podpisano oświadczenie, zn.a,jdowaU 
się d7li.emnikarze radz.icc ey i korespondenci za.graniczni. 

~-------

Przy stole obrad 
_____________________ c_A:F - Telefo.to 

tych w wielkie przemiany, ;;o 
jusz polsko-radziecki usank­
cjonowany 21 kwietnia 1945 
roku układem o współpracy: 
przyjaźni i pomocy wzajem­
nej wytrzymal wspainiale naj 
cięższą próbę życia. 

So.iusz te111 ·xagwa.ramtGwał 
be7'pieezeństwo i nietykalność 
naszej granicy na Odrze i 
Nysie, osłonił mł<>de państwo 
ludowe przed n'<IA"fakiem im­
perializmu i stał się potężną 
dźwigrną odbudO<WY i wmecb 
stronnego 1'()17)Woju naszej go 
spodarki na.rodowej. 

(DaJszy ciąg na str. 3) 

Nowy prezydent 
Braz:t Iii urzc:duie 

W• środę w mieście Brasi­
lia ma1mzalek UmlJ.e.rto Ca­
stello Bra.nco objął oficjal­
nie f.U!Ilikzję prezyidenta B.ra-

- zyJdi. 

Trawler Mewa" " na . mieliźnie 
W śroa; o.siaidł na mieliźn e 

w po1bHżu portu ryback!eg.:> 
Sas1Siniitz (NRD) trawler rybac 
kii „Mewa" ze Szcz-ec1ńsk.ie:go 
Przedsiębio<.sitwa PoJJowcw Da 
lelcorno.r.s•kiich „Gryf". W.s.zcl­
kiie piróby zejścia „"Mewy" z 
mielicz;ny o wl0a.s1nyich siłach 
- n·ie da•ły pozytywnych r"e­
zU11'ta·tów. 

BILANS 
trzęsienia ziemi 
w Chorwacji 

W Zaik:o,pa.nem padał rizę.s.i­
sty dESZJCz przy ten'JiPeirattlJ!"Ze 
w god2lill'l.aieh J>Ołudnl.owych 
plu.5 5 stopni. (pa,p) 

ZADZWO~ DZIS 

W GODZ. 14-15.30 

lnspekto.r zaehodnio:niemiec­
kiej marynarki wojennej wice 
admirał Zenker, uda.je się z 
wizytą. do 'USA, gdzie prreby 
wać będzie od 20 'do 30 bm. 
Bońskie Ministerstwo Obrony .Ulllłllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllłll!ID 

Wedhlg ndepelnych jeszcze 
d.<mych, szk.ody materialne, 
spowodowall'l.e 13 bm. trzęJSie­
niem ziemi w Chorwacji wy 
n06-ią bl·i.s.ko 9 mld di:na;rów. 

Ul,eglo zaiwa•le:nJu 11 i wszk<> 
dZJeniu 167 bud)'ll1ków szik:ol­
n}ich, US2lkod~ są 3 szp1ta 
le i 22 paiwifony szpitaine, 88 
obiektów gOi.SlpOd:al!"Czych, 6.18() 
prywa1tnych i 337 .sipołecz.nych 
domów miem-kaiLnyoh. 

Podziemna ekspJozJa 
nuklearna w USA 

do NTU 303-04 
a o-trzylWIS'Z wycirerpujące 

informa.eje na. temat 
wsiz;ystkich kierunków 

studiów. 

UDZIELI Cl ICH 

.Jak poda.je amerykańska ko 
misj::L energii ato~wej, w 
środę przeprowadzono na po-
ligonie doświadczalnym w sta P. "'. Zapolska nie Nevada podziemn~ ".ltsplo U 
ZJ·ę nuklearną o małeJ sile wy I k. "k ·•-'-„. ---• . t k l . ierowm. ""'"""" na.u.,.,,_,.a bi:chu. .Jes~ to P!bą a z okei UO:wersytetu Lódzkiiego te!"o rooza.tu nro a w ro u 
bieżącym. ~~"''~-·~·~~~-~ 

oświa.dc.zyło w środę. :Ile wi­
zyta ta służyć będzie „po.głę­
bieniu .współpracy ntiędzY o­
bu zaprzyjaźnionymi ma.cynar 
kMni". 

DELm 

==== Maiha<aidiża k&i~twQ htlma lajsk.iego Bhuttain wydail: na-= kaiz aa:"eSztowainJa za.sitęipcy = dioJWódcy nac:zelJiliego S1Wed 

-

====§=: armii gen. bryigadoy Bahaitj u ra oraz da\lszyich 4() oficerów 
i m.Jin.:ioe!'zy. Sq. oni podejl!"ZA 
ni o udziail: w zabójstwie! 
.PremiEira Bbo-„'ll09i,, J;jgme 

i. Dortii.. ....(W) 

10 złotówki z Kazimierzem w obiegu 
Zlgodinde z zaipowiedrzlią, od 

15 bm. weszły do obieg.u no­
we 10-zlotowe monety oko­
liczmościawe, wybite z okazji 
juibil.euszu 600-lecia .istruienia 
U ID.w-er syt etu J agieililoński ego. 

Monety 'mają· na przed.niej 
s.troru.e p.rofil głowy założy­
ciela wszechnicy - Ka.zimlie­
rza Wielkiego. · Zostały one 
wybite w dwóch wersjach 
llÓ~cych się techniką . W7-

kion.aITTfa naip!.s.ów. Na jedlnej 
monecie naipis na przed.niej 
stronie: „Sześćsetlecie Uni­
wersyitetu Jagieillońsikiego 
1364-1964" jest wklęsły, nato­
miast na dirugiej - wyipukly. 

Nowe mOIIlety w)'daiwane bę 
dą z k:as NBP przy wyiplatach 
uposażeń za kwiecień płat­
nych z dołu i za. maj płat­
nych z góry. 

W środf:: o godz. 2.00 i o 
6.32 w Slavoń~lcim Brodzie l 
w jegio okolicy naffi<lip1ly no­
we W\Sltrzą,!1)' podiziemnoe. 6.000 
05ób, pozba.w;io.nych dachu na<l 
glową, znalazło chwilo.we po­
mie.s.zczenle w 1.100 namfo­
tach. Potrreb.na jest Je5>ZICZ~ 
taika sama ikxść nanuo<tów; 
m. j111. w celu kon.tyinUQ·'IV~ 
.zadęć-~~. 



zemówi ie .s. Chruszczomo na wiec w Moskwie 
(Dokończenie ze sir. 1) 

Zwycięstwo Wielkiej Socja 
listycznej Rewolucji Paź<lz.:ier­
n.ikowej, a następnie zwycię­
stwo ludowo-demokratycznej 
rewolucji w Polsce, zapoc:ząt­
kowało zupełnie nowe stosun 
ki między Zrwiątiticm Ra­
dzieckim i Polską, zespoliło 
nasze naTCxly ws'j)61mym ~ 
Jem w walce o socjaU:z,m i 
komunizm. Zi.5ciły się proro­
cze słowa wieilkiego poety 
Mama Mi<:ikiewicz:a., który 
marząc o wyziwolooiu naro­
dów Polski i Rosji, pisał: 
,.Dz.ień upadku despotów bę­
dzie pierwszym dniem poko­
ju i przyjaźni na<rodów". 

Za kilka dni narody na­
szych krajów uczczą znarnien 
ną datę dziewiętnastą 
rocznicę podpisa.nia układu o 
przyjaźni, p.omocy wzajemnej 
i wspólpracy powojennej mię 
dz.y Związkiem Radzieckim 1 
Pal.ską Rzecząpoopoliitą Lu­
dową. Układ ten, p0<d;pisany 
::n kwiebnia 1945 il"., tj. w cza­
sie, kiedy nad światem uno­
siły się jeszcze plamienie 
drugiej wojny światoiwej, stal 
się fundamentem wszechstrO!Il 
nej wspólpracy między na­
szymi krajami. 

Następnie N. S. Chrusz­
czaw obszernie omówil: rm­
wój Polski w okresie ostat-
nich dwóch dziesięcioleci, 
sbwi€!00za.jąc, że towamysze 
polscy mogą słusmie być 
dummi, iż w ciągu krótkie­
go okresu historycznego p,rze­
ksztalcili Polskę w przodują­
ce państJwo prnemyisłowo-rol­
nicze razpocządzające rozwi­
niętym ciężkim pirrzemysłem. 

SUKC~SY POLSKIEJ 
SOCJ ALISTYOZNEJ 

to wspaniały dowód ogrom 
nej siły i energii, jakie wy­
zwala w masach socjalizm. 
Sw.iadczy to równietż o ogrom 
nym z111&c.zeniu wzajemnej po 
mocy, w-za.jemnego popierar 
nia. się krajów sooja.ł:istyc.z­
nycll we wszystkfoh tt.z:ierlzi­
na.eh, zwłaszcza. w drzaedzii.Dlie 
gospodarki. 

Połscy robotnicy i :imżynie-. 
:rowie produik.ują t-eraz pierw­
szorzędne ma:srzyny, wagony 
i statki, wyposażenie dla ca­
lych fabryik, które elksporto­
wane są do ZwiąZklll RadZiec­
ki€go i innych krajów na 
rów.ni .z liJcmymi i wysokoja­
l©ściowymi towa;rami pow­
szechnego użyfku i artyku!la­
mi rolniczym.i. Rrzyjemnie 
mi, iż mogę tu powiedzieć, 
iż towary dostarczane nam z 
Polski Ludowej mają niema­
le zna.cz.en:ie dla r<l'Z'WQju go­
spodarki nairodawej ZJwiązku 
Radzieckiego. 

Ze swej strony Zlwiązek 
Radziecki zawsze udzielał i 
n.adliJ udzi'ela bratC!l"skiej po­
mocy Polsce Ludowej w roz­
woju jej goopodall'ki narodo­
wej. 

DW ADZIESCIA LAT 
GOSPODARCZEJ 
I POLITYCZNEJ 

WSPOLPRACY 

Związ!ku Radzieckiego i Pol­
ski Ludowej świa.dczy dobit­
nie, że ma ona zasa.dln.icze 

znaczenie zairówno dla każ­
dego kraju socjalistycznego, 
jak i dla calego światowego 
systemu socjalistycznego. S.,i­
sla wspólpra.ca i pomoc wza­
j ernna - to obiciktywne pra­
wo rozwoju socja.U:zrn.u w 
skali światowej. 

Wiadomo, że współpraca 
gospodarcza kJ.rajów socj.aJi­
styozinych realiZKl'Waina jest 
przede wszystlk.im w ramach 
Rady Wzajemnej Pomocy Go 
spOICiaTcr;ej. Stosunki mię­
dzy krajami wchodzącymi w 
skła.d tej Ra.dy ks'ltałtują. się 
na za.saida.eh lntern.acj~nalizmu 
soojalistyciznego i braterskiej 
pom0-0y w-z.a.jemnej, na. pod­
st.a.wie eatkoiwit.ej 1"Ówn-0ści I 
suwerenności. Wszyscy CZl()ll1-
k<JIWie RWPG odnoozą real­
ne korzyści i przywill.eje z 
k-ooperacji i S'Pec.iaiizacji pro 
dukcji o.raz z międ.zyna:rodo­
wego podziału pra.cy. To 
właśnie sLanowi :prakltyczne 
wcielenie w życie len.in.<YW­
sltiej zasady icnternacjorn.a­
lizmu proletariackiego w ży­
wyich, koolkrerttn:ych spra­
wa.eh. 
Mówiłem już i raz jeszcze 

chcę podłteślić, że os•iągnię­
cia nowej Polski są n.ierozoc­
wail.nie związane z działalnoś­
cią i walką proletairiatu pol­
skiego i jego awangaJIXly -
polskich komunistów. Boha­
terslti proletariat polski, jak 
pod.kireślał Włoozimieirz Iljicz 
Lenim., był zawsze j edinym z 
najbardziej boj<JlWYch oddzia­
łów klasy robotniczej. Wielu 
rewolucjonistów rosyjsikich i 
polslkich walczyło na tych 
samych baTykadach i ciarpia­
lo w tych samych katow­
niach. Naród radziecki świę­
cie czci pamięć r€'WOlucjoni­
stów polskich, którzy oddali 
życie za zwycięstwo Wielkiej 
SocjalistyC'2'Jl1ej Rewo1.ucji Paź 
dziernillwwej. 

Utwarzona w roiku 1918, 
Komunistyczna Pa.rtfa Polski 
kontymuowała il"eWOlucyjne 
traidycje swojej poprzednicz­
ki - Socjal-Demokracji Kró­
lestwa Polo;k•iego i Litwy, któ 
rej wielu przywódców było 
ściśle zwią,zanych z Włodzi­
mierzem Iljiczem Leninem. 
K<01.n11.JJn:istyczna Partia Polski 
walczyła ·koonselk'Wentme prze­
ciwko obszarnikom i kapita­
listom, demaskowala an.tira­
. dz:iecką pol:utykę klas rządzą­
cych PolS'kl przedwojernnej. 
KPP wychowała liczne kad:ry 
odważnych bojQIWnilków i wY­
bi tnych działaczy ruchu ro­
botniczego, którzy w latach 
drugiej wojny świat.owej 
utwoitzyli Polską PSJl."tię Ro­
botniczą. Pa;rti.a. ta stal.a się 
przywódcą i ocrgamtza.t.o:rem 
walki na.rodlu podski·ego z hi­
tlerowskim faszyzmem. 

Powsta.nie Polski.ej Rzeczy­
pospolitej Lu.dowej stało się 
punktem zwrotnym w tysiąc­
letniej historii narodu pol­
skiego oraz wydarzeniem mię 
dzyinarodowym wie1kiej wagi. 
Po raz piet"'W'S!Zy w dzliejach 
Polski doszła do władzy kJa..: 
sa TObotnicza, która pod 
przewodem Polskiej Partii 
Robotmilczej, w ścisłym soju­
szu z chłopstwem i razem z 
całym nai!"ocdem przys<tąpila 

do budl()IWy nowego życia. 
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Wykrycie ·spisku w Syrii 
Rozg10ilini.a. damasceń&'ka n,a 

dała w środę kocmUJll.lka,t mi­
!ll.iisi:z"a spraiw wewmętrZlllyich i 
wicegu.bem.ait«a. woj1&k0<W>ego 
Atasi.ego 1S1tw.ierdizają.cy, Ż€ 
;,wojlSJkowy apise;k UJkm.uity 
prz;ecz 01bszammikócw :i reakcjo­
nililtów" ZIOSltał odlkJryty w m1€j 
ococwo5CJi Ha.ma ~pól'nocna Sy 
I'i·a~. W mieście tym ,zar;ządzo 
no 111.a.tyichmiast isctan wyjątk<> 
wy i wprowadzom.o giodizLnę 
pO<l•iC yjiną. 

Rozigliośn.ia w Damasz,ku i•n­
f ocmu}e, że U.Jętych 19 Ol'ga'"' 

ni.zaJborriów spisku SJtanie prze·ci 
są.dem wojennym. 

Pelin.iący obocw.i.ąlzki syryj-
.;h:Jiego mi'l'listra informacj:i Aj­
sami podał do wiadomości W! 
śriod.ą wiec?JOcl'101Il na konfe:ren.. 
ej.i pra.s.ocwej w Dam.aszlku, 
że w wyniku starć w Hama 
dwie os<>by Z06taly zabite, a 
wiele jest rannych. OśWiad­
czyil: on, że podltoża &pi.s.ku n<i 
leży ISlZJUJkać w OIPOZycji miej­
soo.wych ocb9zax:r1i,ków, !kJtórzy 
pra~li U11"1iiem-O<hl<ilwić rea.liza 
ej~ refoomy :raLn.ed. Gpa.p) 

Turcy ostrzelali wojska ONZ 
rw nocy z wrorku na środę 

w stoLicy CytprU i na jej przed 
miieśchu 'Th'ach0il1las wybuchła 
wrelan:icn.a. RzecZlllilk ONZ o­
św.iadJczyJ:, ie cypryj.s.cy Tur­
cy Olbwioirzytli ogień z karabi­
nów maszy.noiWJych !118. kwa-te­
rę. kontyin.genitu kamadyjislkriego 
w NJ!koczji. Toocy zaa.taik01Waii 
tZiw. ,,:z,iełom.ą, linię" 1lo ~ICZY 
pas szerokości oatoło 100 me 
trów ocdklJziela.jąicy dzielnicę tu 
reic{{ą ad grec'kii-ej w .s.tolicy 
W'Y\9PY· 

W tej wła!Ślnde stmefie ostl:'Ze 
l.aM oni róW111ież pozyicje za.ję­
te przez Wlini.e.r:zy b:-ytyjsk.ich. 
k!tórzy odipOIW'iedizieli agniem. 

Wedl>uig ,,.iów Jrrec?lll.ilka ONZ 
straelanma miała miejs~e rów 

ruez w rejonie Dikomo, o 20 
kiilometrócw 1ILa pólinoc od N i· 
k()l!;ji. 

Wl środę ramo str:"zelam.iina w 
strefie stolicy nalSILliła się, ale 
- wedUuig relaicj!i. r.zeczn.1.k~ 
ONZ - ni.e doodo do Wlięk­
sz:yich '5ltalrć. 

400 śmiertelnych ofiar 
cyklonu w Pakistanie 

Jak don,oiS"l..ą, rz: Dh&("9., na 
skUJteik cyiki0>nu, k:tóry prze­
cia.ginąił w ubiegłą siob-O·tę nad 
o.klręgie<m Je5ISIClłI'e we Wschod 
nim Paikii9taJnie, zginęło 400 

--------..,......=~=------osó-b, a 70 je.FA; raru:ty>eh. 
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Wielkim historycznym zwy­
cięstwem polsikiej klasy rcr 
botmtlczej w w.alce o socjali­
styczną przebudowę ojczyzny 
stało si<ę pr.rez;wyciężen.ie wie 
lolebn:iego rm:łam:u w polskim 
ruchu robotm.iczym. W roku 
1948 pow&tała jedma paritia 
marksis'tows>ko-len.illlowsk.a 
PoQska Zjedm.ocwna Parlia 
Robotnicza, k\tóra jest godną 
kan.tylil.JUatarką n.aj lepszych 
tradycji pols'kie,i klasy robot­
niczej. 

Polska Zjednocwna Partia 
R0<b0<tnicza. kierując sie 
nauką marksi!ZllTIJU - lenmi-z;rn:u 
i umacniając więzy z szero­
kimi masami ludzi pracy, po­
myślnie prowadzi naxód pol­
ski do nowych zwycięstw ser 
cjalizmu. Na swój kolejny, 
czwarty zjaizd.. który odbę­
dzie się w czerwcu bieżącego 
roku, przychoozt ona ja:ko 
bojowa i. zwarta partia 
rnarksiJStows'ko - leninowska, 
wierna zasadom internacjona­
lizmu prolewiacltiego, ja.k• 
wypróbowany odlizia.l między 
na-rodowego :ruchu komuni­
stycznego i robolniiczego. 

Mówiąc o chl•ubnej dzialal­
ności komunistów PQlskicil 
chciałbym szczególmie pod­
kreślić wielki wkład, .jaki w 
budownictwo socjalistycr;nej 
Polski wnosi piea:wszy sekre­
tarz KC PZPR tow. Wlady-
sta.w Gomułka.. Prz.eszedlszy 
trudną ~kołę pod:z:iemnej 
dziala.J.ności rewolucyjnej i 
walki z faszyzmem, stal się 
on jednym z twórców Pol­
skiej Partii Robo·bnicz.e.j. Pod 
jego kier0WI1ictwem dokona­
no też wielkiej ;pracy 1'0.d 
przezwyciężeniem szkodli­
wych następstw okresu lmłtu 
jedinos'tk•i. Działalność towa­
rzysza Gomlll~ki zyskała mu 
szacune!k ja•ko wybi'1Jnemu 
pnywódcy polityczmemu i 
państwowemu, wybitnemu 
działaczowi międzynarodowe­
go ruchu komunistycznego. 
Ludzie rad·z:ieocy są petni 
uzmania dla tow. Gomułki -
wielkiego przyjaciela naszej 
partii i narodu, gorącego 
rzecr...ni:k.a. ni~ej bra­
terskiej przyjaźni poJ.sk(>-ra­
dzieckiej. 

w, dz.iele ·,v.;jedn~enia pol­
S"ki.ej kla.'ly robotniczej wy­
bitną rolę <J<i)egrał • :wiię:my 
syn narodu polskiego, szef 
rządu PRL, wielki przyjaciel 
Zwią.z:ku Radzieckiego, row. 
Józef CYi!"ankiewicz. W zwrot­
nyqn momencie rozwioju dzie­
jów Polski, tofv\•. Cyrankie­
wicz, działając w żywotnym 
interesie klasy robotniczej, w 
interesie budowy socjalizmu, 
śmiało obrał d:mgę wiodącą 
do zjedm.oczenia wysiłków 
polskich kormJJ11iJstów i socja­
listów w Polslkiej Zj eccLnoczo­
nej Partii Robotniczej. Od 
chwilli jej utJwOTZe:nia Józef 
CyramJkiewicz jest członkiem 
B1ura Polityczmego KC PZPR, 
od wielu lat stoi na czele 
rządu Polski Liudowaj. 

Brater.slka przyjaźń i wspól­
praca Zwią?Jku Radzieckiego 
z PoJs'ką RzeoząpospolriJtą w­
dową, ukształtowały się i 
okir:zepły we wspólnej walce 
na:szy~h narodów o pokój i 
wolmość, o socjaliam i komu­
nizm. 
Związek Ra.d!dooki i Pol­

ska Ludowa nieugięcie op<>­
wiadają, się 71a wcieleniem w 
życie lelllin111W1Skiej zasady 
pókojowego wspóliistnienia 
państw o różnych ustrojach 
społecznych, za I'OllJWią1zywa­
niem spomych problemów 
międzyn,a.rodowycb w drodze 
polmJowej, za. zai;iobicieniem 
nowej wojnie ~ej. 

KRAJE SOCJALISTYCZNE 

w ostatnich. latach docprO"Na­
dz.iły do tegQ, że napięcie 
międzynarodowe osłabło. Pod­
pisany 7lOOta.l Uklad Mo­
skiewski o za'k.azie daświad­
czeń z br()ll1ią jądrową w 
trzech środowi.s>kach; i od ra­
zu czystsze stało się p()Wie­
t:rze na naszej planecie. 

Zawarto porozumienie o 
niewpTO>Wadzlllil.iu w prze­
strzeń kosmiczną obiektów z 
bronią jądirową. Są równici 
inne pomyślne momenty, ktt) 
re w sumie mogą ułatwić 
przygotowiainie radykalnych 
kroków, zmierzających do 
u.sUlll.ięoia groźby świiatowej 
wojny teinnojąd""OWej. 

Najważn.iejszyin zadaniem 
dnia d:ziS'!ejszego jest wyga-
szenie najbardziej niebez-
piecznych. ognisk napięcia 
międzynarodowego, któ:rych, 
niestety, jest jeS7JCze niemało. 
Najba'I'd.z.iej niebeZJpi€CZCle źró 
d1o na.pięcia i groźby wojny 
utnymuje się w samym cen­
trum Europy. Stalo ~ tak 

dla.tego, ze dotychczas tl.ie 
7lli.k:Widowam.o pOzostałośd 
II wojny świaito<wej i nie za­
warto tralctatu pook:ojowego z 
Niemcami. W polityce i w 
całym rozwoju Niemieckiej 
Republiki Federa1nej coraz 
wy<raźniej tJ!Widaczmńa s:ię 
duch mtl1ta.Tyz.mu i od.we-tiu.. 
dziedzictwo III Rueny. 

Nie je.st tajemnicą, ze 
obecne teryt<Yri.aJ.n e status 
quo w Europie całkowicie od 
powiada sojuszniJtocrn NRF z 
NATO. Wy>dawaloby się więc, 
że należy nadać temu far­
mę prawną. Wraz z uzna­
niem Niemiecltiej Republi1ki 
Demokiraitycznej przez pań­
stwa zachodnie zn~klyby 
sztucznie wymyślone przesz­
kody, które przesz!lrndzają 
wyprowadzić z ilnpasu pro­
bJ emy europejskie i radykal­
nie uzdrowić sytuację w Eu­
ropie. A t.o z kolei stwQrzy-
łoby nieo<lz.01Wne przesl:anki 
dla prowadzenia owocnych 
rokow:ań nad pows·z.echnym i 
caJ:kowitym TozbTOjem.iem 
głóW11ym problemem na<;zych 
czasów. 

NJedawno zachodniQIIJiemiec 
ki kanclerz Erhard w jed­
nym ze S'V.ry>ch WY'st.ąpień 
oświadczy! WTęcz, że NRF nie 
wyrzeka się swych roszczeń 
do tych terytoriów, które 
odeszły od Niemiec w wyni­
ku klęski hitlerowskiego 
Reicttu w drugiej wojnie 
światowej. 

Dla odwetowców bońskich 
powi'l'lno być jasne, że Zwia,­
!llek Radziecki, Polska Rzecz­
pospolita I,udowa., Nie­
miecka Republika Demi>k::>a­
tyczrui. i inne kraje socjali­
styczne, występują nie<LłO'Jl1-
nie w obroniie swych intere­
sów j potrafią ZDlUSIC do 
POS'Łan~anfa foh granie, usta 
fonych na mooy Układu 
Pocr.lldamskiego. Ws:>.;elka pró­
ba. na-ruszenia. tych gra.nic 
spotka się ze zdecydowanym 
01pw-em ze str<my krajów 
Ukratlu Wairsz:a.wsk:iego. 

ISTNIEJE OBECNIE 
WIELE WAŻNYCH 

PROBLEMOW, 

których nie moona przemil­
czać. Oo _problemów· takich 
należą niewą~li.wi~ sprawy 
obei;n.ej .sytu~ji 1w świato-

.:wym rucbu kQ!!J.1U'Q.is1:yicznym. 
Rzecz polega na tym, że 
przywódcy chińscy swoją dy­
wersyjną dziMalnośc-ią stwo­
rzyli poważne trudności dla 
światowego ruchu komuni­
styc:z;nego, PQ<Stawhl.i go na 
krawędzi rozłamu. 

Na,rooy krajów socj-a.Listyciz­
nych i parl~e komunistyczne 
roowiązują obecnie og:n>mne 
za.c;lania zbudowainia nowego 
świata. Pogirążone są cailko­
wice w ofiarnej pracy, która 
wymaga wytężenia· ws21"St­
kich naszych s'i.t. Jesteśmy 
zajęci pracą i, oczywiście, 
odrywanie się od kocn.lrr€'t­
nych spraw budO'Wlliciwa ko­
:rn1.ini=u z powodu 5PO!"U z 
kierownictwem KPCh nie 
sprawia nam najmniejszego 
za-dowolenia. Nie my byliś~ 
my inicjatorami tych spor ów, 
które obecnie przerodziły się 
w otwarty ko'fl.fliikt. 
Komunistyczna Partia Zwią-z; 

ku Radzi·eckie•g-o i inne par­
tie marksisto'W'Sko - l enilnow­
Skie przejawiqy maiksimum 
cierpliwości i dobrej woli, 
aby nie dopuścić do pogłębie 
nia się rozbiemości i zapo­
biec dalszemu odchodzeni'l.1 
kierownictwa KPCh. na błęd 
ne pozycje ain.tyleninowskie. 

Jeśli PDPnednio niektórzy 
towarzysze mog1i s·ąd.zić, że 
to wszY'Stko, to tylko s.pory 
teoretyczne, tylko ścieranie 
się różnych punktów widze­
nia, to obecnie nie ma już 
ża.d:nych podstaw do takiej 
opini.d. Spraiwa WY'gląda znacz 
nie powaŻiniej i mó'W'imy o 
tym z całą otwairtością ko­
munistom i całemu nacrodowi 
radzieckiemu. Dziś nie ulega 
już żadinej , wątp!iWości, iż 
przywódcy chińscy dążą do 
rozłamu w ruchu komuni­
stycznym, do roczłam'U w obo­
zi~ socjalistyiczmym, posługu­
jąc się przy tym me1iod.ami 
zaczerpniętymi z arsenału 
trockistów. z ich strony nie 
jest to tyłlro SIPÓT teoretycz­
ny, czy p0<lcmika idool0gicz­
na, lecz daleko sięgająca per 
lityka ro;:łamowa, zmi&Zają- ,. 
ca do naT'ZIUCenJa hegemOfI!ii 
obozowi socjaJistY'c:z,nemu i 
świaitowemu rucł\owi 'komu­
nisfyczmemu. 

Cała ta dywersyjna, rozła· 
mowa działalność przysłania­
na jest za.klęciami o wier­
ności marksizmowi-leniniJz.mo­
wi, „lew.iĆowyiil". ultrarewo­
lucyjnym frazesem. 

Przywódcy chińscy kryty­
kują nlU>zą pairtiA:l, bratJnie 

partie innych krajów oocja­
listycmyich za to, że koncen­
trują one swą główną uwa­
gę na kwestiach budownictwa 
gospodaxczego, dążąc do wzro 
stu. gospodarki i dobrobybu 
narodów. 
Oceniają to oni jaiko utra­

tę rewolucyjności, oskarżają 
nas nawet o burżuazyjne zwy 
rodnienia. Nietrudno do­
sbl"zec cały fałsz i bezpod­
stawność takiego s>tanQWiska. 
Jest ono bozpodstawtne pod 
względem teorety>C"2mym dla­
tego, i;e jest ca.lJkowicie 
sprzeczne z wielką nauką 
marksizmu - lenini.zmu. 
Każdy, kto bodaj trochę 

zna marksizm, wie, jak Wi.el 
kie znaczenie przywiązywali 
Marks i Engels do zagadnie­
nia rm;woju sil wytwórczych 
społeczeństwa w interesie 
zaspokajania w jak najszeir­
szym zakres·ie materialnych i 
duchawych potrzeb nairodu. 

Jesiz.cze ca.!kiem medaiwno 
przywódicy KP Chi.n .p.o.c:lkire­
śla.li ea1lą wagę r-01ZJwoj u go­
spodarki .swego kTaj'I.\ po to. 
by W)frnzać WY'Ż'S'OO·ŚĆ &o·cja­
lizmu we wspólza'\VD1dn.i.ctwie 
go.sipodaoczym z ka.pitaJi,zmem. 

Mówca przyitoczyil wypo-
wiedź M.ao Ts.e-run.ga na na­
radzie b.ra•t.Tuich pairtii w 1957 
roiku, z kltórej wyn.iika.. że .za~ 
l€dJwie przed 7 la.ty przywód­
cy chińscy mówii.Ji o donio­
słości roZW>Oj.u gio61P<J>(ia.rki scwe 
go \kraju, jej wkładu cki dz:i€­
ła umacn1all'l.ia świato•wego ~;,y­
.s~emu oocjalizm1t1, do zwycię­
stiwa na polu WL<>półzaowodni­
ctwa ekonomiicznegio z .k.aJP.Lta-
1izm'8m. 

Te twierd.renia kiierowm.ictwa. 
KPCh 2lnaclaz.!y też wy.rµiz w 
rezoil'µ•Ci•i VIII Zj-arou Komu­
mstycz.nej Part;i Chin w ma­
ju 1958 r. W< reZlQilu<eji tej po­
s.ta.wiono zadarr11e: ,.Dości.ginać 
i pir:z.ecścLgnąć w ciągu 15 J.at 
lup w terminie 3rróts.zym An­
glrię pod 'V\,lZględ:em p.roduikcji 
wa~ni.ej,<>zy<Ch rod;zajów ady­
lmłów fl!I1ZEm)'lsil<>wych, 211'2ali-
2JQIWaĆ pr:7J(!lCl. tennj,nem p-odst.a­
~"Owe za.J.ożenia r07,woju rol­
nictwa ChRL, wa.Lczyć o to, 
by jaik moilna na•jc"2:y'bciej 
przeki!>'.lltakić nasz kraj w 
wielkie pań.sbwo wcjahs•tyezne 
o no·wocze:suiym p.rzea:p.yśle, 
nowocz;esinyrn .rOILnictwie, lllO<Wo 
sz~S>!)ę.j .Qa.~i i ,k,rultun:e". ' 

Lecz w tym.żę· '.!.!158 !"&U 
prz.:fwódcy Chińscy n~~dtt­

. wr}•nf.e ' P'toklamiQwaU „. p&lii.tykę 
t:Zw. „wielkiego skoku·" i .. ko­
mun lu-dowyeh". Sens tej po­
lit~1ki palegal na. tym. by 
Pl'Z~ikoczyć przez eta.py T'OZ­
woju oocja.li•zmu 'be7J!J-06reda1:0 
cLo fazy bud.owlnidwa k.annu­
nis.tyicz;nego. 

To, co w2dŁUJg przewidywań 
i wy>po•wi0d.zi Mao Tse~tum,ga 
zamieir-zano uczynJć w cią.1rn 
1 O 1 a·t, po.sta.no•wńono na.gl e 
zreaili:zoiwać w ciągu roku 1 ub 
dwóch. 

Do czego te awainturnicze 
ek:sperymenty dqprowad~iły w 
dziedzin~e goisp·o<:Ia1rczei, vvre­
dtzą d1z' ś W\9Zysicy. G:>apo<iacrk a 
Chi.n. Wc<ltarla Z>dezorgal!li.zlawa­
na, w kraiju za.ipano,val głói;i. 
Kie<ro<wnictwo · chiiuSJkie ob<:1ą­
zyło winą za fiaeko tych 
_awaintu1miczych planów tere­
n.owe orga•nY parlyj'lle, które 
rzekomo wyipaczyły ' dyirekfy­
wy Pfki.ni.1 . 

N. S. •:::hirus:zc WIW przYiP'O'ffi­
n.ia.1, że rÓWlIJJeż Stalón w 
1930 roiku po prze.giędach w 
·dziiedJziinie ko·lektywi.:zacji :z:wa­
m ca1ą. ·wicnę na terenO'wte or­
gana partyjne. Mówca pod­
kreślił, źe ten kto się nie 1i­
czy z ohielktywnymi praiw.l'm~ 
nieuchrom.nie dozn.ade fialSlka. 

Kiedy p.rzywódJCom chiń-
slcim .. nie powioota się pohty­
ka „wjelkiego skoknl" i „ko­
mUJn lucd<>'WY'Ch", poipad~i w 
drugą s.kra.jnooć: w istocie 
rzeczy 'ZJ'leJZYgTIQWali z uiprze­
m)'51awiainia · lcr-a.ju, co je.;.t 
pootępocwa.niem błędnym i nie­
stu,1•;.zmym. 

Oczywiś-cie, jesit to ich spra 
wa wewnętrzna, nri·gdy nie 
mieszaJiśmy .się w wecwnętrz 
ne siprarwy iirnnych pairt1.i i ktra 
j6w. Nowych błędów pcrzy­
wódców chiń.s.ki;ch nie moii.na 
jedinaik pominąć milczeniem. 
pocniewB>Ż próbują on.i pr:red­
s\.a1wić rerzygnację z un~rz.em:v 
sik1wientla kraju jaiko pracw·­
dkwwość, obowiia,rzującą także 
dl.a i1n.nyich pa.ństJw oocja.lrisctycz 
nyich. 

Rezygnaicja pr:zywódrców 
ch1ńtS1kich z u;p.rzemy;;.łowie­
nia kraju, z wysoikiego- tempa, 
rozwo-j:u ~oopodmiki w kiraJu, 
i.eh pockcrzy<ki.Jwainda na temat 
„woj.ny re.w()]ucyjne-j" n.ie są 
wy.nikieim j.a,k.khś „teuretycz-

. nie podibuoowacn.ych pr.zew.idy­
wa•ń". Jest to <J1ZI1a.ka nieiwia 
ry przywódców chiń.'>'kich w 
siłę klasy ro001m.i.czej, w iS.ily 
na.rod!u. Jesct to o.cJ;zwierciedle 
nie niE1powodzeń przywódicóv! 
chdń1oiki1Ch w prrel'JWYlcięża1!lllu 
trudn<nści jakie wynikły w 
ich kira\i'l.1.. 

Hołdio•wainie fra1ze&0<wi rew<> 
locyj.nemu. naiwdyiwani<e, . by 

mniorać pięlmą śmiei-cl4 w 
imię rowoilu.cji., nie maJą n.;c 
1M;ipólmego z prawdz.irwym 
ma.rilc<;.i:zmem-lemmtiizmem. Nie­
do1>uszczalne jest nier01ŁSą.dne 
igra.nie !osa.mi narodów, pa.rlla. 
marksistowska nie ma prawa 
tak postępować, poniewat jesł 
awangarda, na.rodu i powinna 
odpowiadać za jego losy, ze­
spala.ć i:o i prowadzlć po wu 
ściwej drodze. Nal!'ód zaś 
chce żyć lepieJ i gotów je&t 
wa.Lczyć o lepsze ży<CH!. Na.­
ród diąiży cLo zbUJdlowama naj 
sprarwti:ed'liiw.s;zego SjJ>Oleczień­
stwa na świ.ecie - .so<:jaliz:­
nru., komun•zmu, spo.leczeń­
stlh~a. w którym naj.pel.mej za 
spokaja.ne są matocialne i du 
chowe potrzeby lud.zi. 
Każda partia marksistowsko­

leninowska w całej swej dzia 
łii.lności ma obo";a,zek kiero­
wać się żywotnyllli interesa­
mi narodów. 

NASZYM OCZYWISTY.Ili 
OBOWIĄZKIEM 

kJQmitmtWtycznym, na.szy.m o<bo­
wiąZJkiem tnt.:~rna.cjc.nal1"5ltycz­
n,ym .ieSJt. zdecydo•w.airi.a o·bro­
na nauki mairksi.stow.s.ko-leru­
nowdtieJ, W)'trwaJa wailka o 
umocnien.ie jedności i re.9pole 
nia ś·wiatoweg.c> ru.chu komu­
rn.s.tY'cmego. Naiuika wypływa­
ją.ca z wa.L'ki przeciwko roz­
laim<0<wym p.osunięcwm kierow 
nictwa Konn11.JJrill>tycZl!'lej Partii 
Ch1:n potwierdza lemnowską. 
myśl: o jedność szeregów ru 
chu k0111unistyczne;Ju trreba 
walczyć, brm1.ia,c zdecydo1wa.nie 
wielkich za.sad p:i.M"ksizmu-lcr 
ninizmu . 

Talk wlaśnje postąipila nama 
pa.r!Ja, puibli1kująic ma-t€1I"ialy 

lutowego Pl<mum KC KPZR, 
w k:tóryich je=ze raz przed 
stawiono dokładnie nasze sta 
n{)lwj,siko i pirzepiro•wadzo•no 
v.'ISzedm,kclilJllą krytyikę antyle 
n1.no'IN'.:'ikie.i p1atformy pirzy­
V\,lOO<Ców c.h..ińls:kich. 

•W swych atakach na 1Efl:­
n-0<wllt.i kurs naszeJ ·partii, na 
linię crulego świa.torwego ru­
chu komll!lli.stycznego, przywód 
cy ohi11&cy mczególme zada­
dle a.la·ku•ją u.chwaty XX Zjaz 
du °K'PZR, demaskujące kult 
Sta1li.n.a. Nie trzeba " było - po 
wia.dają om - grzebać się w 
prze.~zlości, me warto było 
d·em.a-sikować kultu staii.na. 
Nie trzeba by'1o wy;s>U1wać no 
wy-eh tez teoiretycz.nydi. Wów_ 
czas wszystko byłoby pc<rwc 
w pbttż'.f!d'!dl i ·sprawa komu­
ni<?.m.l:l· · p<MU.Wałe.b~· się na~ 
przód jak po maśle . 

WyiwOdy - W ·;,ą~ nieóo-pu,'(z-
C7.alne u ludzi, rme.n !ących 
się rewr.1lucjon„s.ta.rn1, • a na­
we~ mair-k.sietamJ. Takie rozu 
·mo"'·ałll.ie oonacza zerwa.n.ie ze 
w1~pól•nym puniktem w;d.zooia 
pr.zytlaicza.jąicej więkswści pa.r~ 
ti.i k·omwn.is.tycznych, które po 
w~ta.ty z zado1wo.leniem uchwa 
ły XX Zja:z;c:J!u KPZR i uzna­
ły jego hist0<ryczne maczenie 
dla całego świat.O>wego ruchu 

k<>muinistyctmego. 
Następnie mówca stwierdza, 

że p.r-zyiwód.cy chJińscy chcieli 
by stał się k:ier-0„„,r.rukairrn i 
mern.toll'aimi ruchu rewolucyi­
nego w Azji, Afry.ce i Ame­
ryice Łaciń<lcie-J. Poo1k.reśla o!Il, 
i.ż wyd1CJ1WUJą om od sz.z:-e,~a 
la•t na.:ród chiti.ski wi cl.u.chu 
antyradzieckim. 

LmJpe:rialiśoi wyr.ain.ie ucie­
szy.Ji .się z obecnego .s.ta1n-01W"i­
.01ka ki.erocwmiotwa chiń.s.k.ieg<>. 
Prasa. bu.rżu.a.zyjna - mówi 
d.a1lej N. S. Chir'uJSZ.COO'll' - r-O<Z 
pi.suj e się o ro.zbieżn<0ściach 
w rwchiu komUll1łi.stycznym i 
wyiraża nadzieję, jż rozlamo­
wa polityik.a przywódców 
KPCh -0.sła1bi, cofnie ru<eh ko­
mwnJstyczny. Oto jak hanieb­
ną rolę odgrywają obecnie 
przywódcy chińscy na arenie 
międzynarodowej i w ruchq 
komu.ni~tyc.mym! 

Komull'l.ilSltycz;na Partia Zw.iąz 
k;u Radzieoki<;gQ i Połska 
Zjedll'lo•czona Pa.rtia Robortni­
cza strregą 2Jdecydowanie SlWej 
jecl1t10°ścd. O't"az zwa,r1lośc1 ś1.viia­
towego ruchu ko<rm.J1ni.styczme­
go. Be•z w.zględu na to, z lctó 
rej strony pojaiW!ili.by się m­
tru.zi wyistępujący przeciwko 
mar•kisi.zmoiwi-leniini~mowi, s.p<Jot 
ka•ją się on-i z odJpo,wied;n.ią 
oc!Jprruwą ze .str-Oll"ly naszych 
partil. K:PZR i PZPR wycho­
wu1ją i będą wycho„.vywa!y lu 
dZ! pracy naszvch krilJÓW w 
duchu leninow<fcich idei bra­
teratwa i V\,Hpóipra.cy 1 ni.ko­
mu me u.da ·się za,chw'ać mark 
si,,,.bo<wsko-lem.in<>W1SJktmi PO<ZY­
cjamf naszych pairtiL 

W walce o swe pr'lekona­
nia., o wła.ści.we pCl'jmoiwa.nie 
i stolS-O'Wanie rewolucyjnej te­
Otrt.i. komru1ni6ci p•o•l&cy i ra­
dzi€ccy, podobnie jak 1 ko­
mu1niiści i.n.nych kiraaow. kie­
rują .s.;ę nieśm1ert<el.nymi ide­
ami wielkiego Leni.na, czer­
pią z nich natchinien.ie. 

Na zaikończenie m6~a 
WZJno.si okrzyki na cześć pr,zy­
jaźni nacrodów ;polelkiego i ra­
dz1eckdego, toiwarzy.sza Gem.ul 
ki i Cyrankiewicza. j€diności 
i 2lWarlo.ści międzynarnd<J'll"l?~o 
ru•chu lromun.'sityczm.e.go. po­
koju i marik:.s.!.rzimu-lerurnzmu. 

~ap) 
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Przemówienie Wł. Gomułki na wiecu w Moskwie 
(Dokończenie ze str. 1) 

Dzisiaj, w przedediniu 19 
l'QC'Za'ricy zawareia polsko-ra­
óziec;kiego układu o sojuszu, 
współpracy i pomocy wzajem 
nej pragniemy stwierdzić że 
naród polski jednomyślnie i 
z radością powita prz.oołuże­
nie tego układu, co zamie­
rzamy dokonać we właści­
wym czasie. 
"'.i~lkiej twórczej pracy pol­

skie) klasy roOObniczej chłopów 
i i!llt.eHgencji - c~~ nairodu 
buduJ~c~o . n?We socjalisty­
czn~ z:i:-cie i Jasną przyszlosć 
sweJ OJczyzny - mówil dalej 
Wl. Gomu~a - towa;rzyszyła 
meprzerwame od pierwszych 
dni wyzwolenia wasza ~ 
moc, wasze kredyty, nieZJrnier 
nie ważna dla na:s wymiana 
handlowa, dostawy maszyn 
urządzeń i sw-owców, pom~ 
technicima i na\llko<Wa. 

Polska ze swej strQllly eks­
portuje do Zwi~u Radziec­
kiego rosnącą ma~ę dóbr i:n­
wes.tycyjnych i gotowycil wy 
ro!X>W Przetny'S'l:QIWych. 

Wie~ą wagę dla naszego 
razwo1u ma wspóbpraca nau­
kowo-technk:zma z Krajem 
Rad. 

Nasze osiągnięci.a i wspól­
ne :zxlobycze tworzą trwały 
fi:tnd.ament dla dalszego umoc 
ruerua v:sxechstrormej wspól­
pracY mię<lZ?' Polską a Związ 
kiem Radzjec-kim w laitach 
które nadchodzą. ' 

Pad"tia nasza s.zykuje się do 
S'Wego IV Zja~"'-- · .. 

eh 
T uu.u i r-011:W1Ja 

w ~· ~k ob~ej ogólnonaro 
doWlł Y .UISJę naid progra­
mem . swei Pt'Zysqilej 5-lat!ki 
ujęteJ w tezach Komitet~ 
central!llego. Trzonem tego 
programu są wytyczne do no 
wego planu 5-Jet.niego w la­
taeh 1966-1970. 

Nasze zam:erzenia i plany 
na przyszłość łraktu,i.emy 
nie tylko jako nane nar9-
cJoW~ zadanie. Ich realizacja 
będzie. wkła~~m nasz.-go na­
rodu 1 naszeJ parili do wspi•ł 
iiawodnictwa •oejallzmu :r. 
J.;aP!tali~mem, do naszej 

wsi>olneJ walki e pokojową 
l1rr.yszl.oość świała. 

OGROMNE, WPROST 
DECYDUJĄCE ZNACZENIE 

dla powodzenia na·szyc'1 pla­
nów ~ospociarczych ma dal­
sza_ wielostronna współpraca 
ga.>podarczo-t<ochniczna mię­

dZY f'.olską a Związkiem Ra 
dr.ieckim. Poświqciliśmv tym 
sprawom nle~alo mie)sca w 
naszych przyJacielskich roz­
mowach. 

Z di:>tychc.c.asowej konsulta­
cjl ~ięd~y naszymi krajami 
WJ!l1!1ta' ze nasze obroty han 
cllo'l'l"e Vf roku 1970 powinny 
wzro.;,ąc co najmni.;?) o polo 
wę. celu stw<>rze:iia jak 
najlepszych warunków dla 
daL-szego rozwoJu wo,półpracy 
międzY obu .n.aszym1 kraja­
mJ, ~ć tanowi1Jj1:1Y wspólnie 
po'\\"oła do . Z;Y!:ta t><>'.sko-ra­
uzieclcą komi.sJę Wsoółpracy 
gospod!lrczej i naukowo-tech­
niczneJ-. .• 
ROZWl)aJąc I pogłęb~ając . w 

ramach RWPG nasze wza­
jemne. stosunki gospodarcze 
a taJcze stosunki dwu13tron,n~ 
i wielostr.on:ne z innymi kra 
jam! socJallstycznymi oparte 
na coraz głęb;;_zej specjaliza­
cji. I kooperacJ1, na racjonal­
nyrtl .~Yk~r~ystaniu zasobów 
1 mozllwosc~ goopodarczych 
J;e.żdego kraJ1:1· ułatwiamy w 
ten sposób 1 .Przyśpies7.amy 
wzrost ek~nomicm:r i po­
stęp tec~mczny. całej socja-
listyczneJ wspolnoty naro-
dów. . • 

polsko-radziecka wspołpra-
<'.a i bratni . -sojusz ~dały w 
r;ełni egzam1n zarowno w 
sferze naszych sto:;u.nków 
gospodarczych jak i poli­
tycznych, zdały egzamin w 
tej wspólnej walce, jak~ pań 
rtwa obozu socjalistycznego 
·~rowadz;!\ ni.esitrudzenie na 
::.renie . międ~ynarodowej prze 
ciw n1ebezp1eczeń!>'twu agre­
sji vtoje.nn~j, o. pokojowe 
wsp6łis.tn1en~e pan>Stw o róż 
nych u~ro~ach .>Spolecz;1ych, 
0 odpręzeme międzynarodo-

we. • 
We wspolnym wkładzie o-

boozu soejali&tycznel{o n" 
rzecz pokoju i wolnosci naro 
dów udział Związku Radzlec 
kiego jest bezspomle naj­
większy i decydujący. 
Stojąca na straży pokoju 

potęga nukleanna Związku 
Radzieckiego spętała impe­

rialistvczn<? sił!Y wojny : cho 
ciai ńie zmieniła się agresyw 
na f.stota imperializmu. zmie 
uila się r.runtownie sytuacja 
w świecie,zmienił s!q układ 
si' miqdzy socjalizmem a im 
perializmem. Bez pot~gł nu­
klearnej Zwiaz.ku Radzieckie 
go JJie mogłoby by·~ dzisiaj 
rnowy o przewadze sił poko­
ju i socjalizmu nad imperia-

li stycznymi 
podboju. 

siłami wojny 

W KOŁACH RZĄDZĄCYCH 
KRAJOW ZACHODNICH 

również ł z ust odpowiedział 
nych polityków w Stanach 
Zjednoczonych rozle~ają się 
t·ardziej donośnie niż daw­
niej głosy rozsądku wzywa­
jące do rewizji bez;na<iziejnej 
polityki zimnej wojny, do 
porzucenia mrzonek o krucja· 
rie antykomunistycznej i 
ri;alnego spojrzenia na rze­
czywistość współczesnego 
liwiata. 

Na starych pozycjach zim­
r.ej woj.ny pozostają jednak 
najbardziej agresywne siły 
imperializmu, ezego jaskra­
wym przykładem je.st posta­
wa rządu bońskiego, który 
wprawdzie zmienił irnncle­
l'Za, ale nie zmienił swej po 
lityki. Jego celem jawnie de 
klarowanym· była i pozosta­
je rewizja tego s.tanu rzeczy 
w Niemczech i w Europie, 
który powstał w wyniku dru 
e:icj wojny światowej i klę­
ski niemieckiego fa.>7.yzmu, 
to znaczy likwidacja l\iemiec 
kiej RepubJiki Demokratycz­
nej, rewizja granic w Euro­
pie, słowem cele, których każ 
da próba urzeczywis<'.nienia 
równa się rozpętaniu nowej 
wojny światowej. 

Zachodnioniemi.eclti impe-
riali=, któremu przy pomo­
cy jego sojusz:ni•ków z paktu 
pótnocnoatlaJntyckiego odro­
sły agresywne pa7J\lry, głosi 
obwaircie przerz usta kanclerza 
rządu boński·ego swoje „pra­
wa" do aneksji i zaboru, swo 
je „uprawnione r~enia" 
do prastarych ziem polskich 
przywr6<XJ<nych Polsce Ludo­
wej za zgodą wszystkich z.wy 
cięskich moca.r&tw koa.licji 
antyhi<tler-OWskiej, do ziem, 
które trud 8 mi.lionów ich 
polskich mieszikańców odbu­
dował, roz.wi.ną! i uczYoniił :iJn­
tegiraJną częścią nase.ej ojczyz 
ny, naszej gospodarki, naszej 
kultury. Zachodnioniemieccy 
odwetowcy chcieliby obalić 
uklad zgmozelecki, za.warty 
zgod.nioe z praw€ffi mi.ędzyna 
rodowym międ:zy J?Qlską Rze­
cząpospolitą Ludową a N'i.emiec 
ką Repuibli1ką Dem-Ok;raiyczną, 
układ sankcjon,ujący p<>lsko­
niemiecką granicę na ()d;rze i 
Nysie wytyczoną przez kon­
ferencję poczdamską. 

„,Prawo", na które poiwolu­
j e się Erhard, jest tym sa­
mym „p.rawem", które ze­
zwalało Hiitlerowi napaiść w 
roku 1939 na Polskę i w nie 
spełna dwa laita późni-ej na 
2)wiązek Radziecki, tym „pra 
wem", które poz;vv'Olliło pokryć 
ziemię polSlką obozami śmier­
ci i m<Jll'dować miłtiony lu­
dzi, tym „praJWem", które 
pozwolilo zbuirzyć i spalić do 
S'ZC'Zętnie Wa=awę, drz;iś 
jeszcze n06Zącą blizny po tej 
zbrodni. Takiego „prawa" nie 
ma i nie będzie nłigdy. Na­
stały nowe czasy w któ 
rych I'()S7CZ01lia zachoóruionie 
mieckich imperialistów mogą 
być ty}ko bezSlid:nymi :dorze­
czen.iami. Na słnt)' prawa 
mlędzy~go l M0pkl­
meństwa naszyoh klrajów, na 
straży bez;p.iecit.eństwa. NRD, 
Polski, ~ee~ i ca­
l~ obotml 900jalistyermego 
stoją zegpolone siły Układu 
W~lego, cała , potęga 
ra.kletowo-nułdeam.a Zwiąlll-
ku Radzieokie!llO. ja.k to 
stW!ienl'Ziil tow. ChruSZ('.!l;O!W. 

Wypowiedź kenderz.a Er­
b~ ma., tiraeba to prz.yznać, 
rov.iniież SWQją pozY'tywną 
s~ę. Uikaru.je boW'iem jaś­
ru-ei niż kiedykolwiek sojusz­
n~'~om NRF i pokojowej api­
nlll. pubJ.i=nej n.airodów, dla­
czego rząd boński talk usiJ.nie 
JUl3>iera na powolarue wielo­
stronnych sił nuk•leaimych, po 
co geneor&rowie BUll'ldeswehry 
d~·gają się nieuog.tainariJe l7rO 
ru Jądrowej. 

W świetle wypowiedzi Er­
harda tym Wtiększej ak,tuał­
n~1 nabiera polska prop<r 
zyc1a w sprawie zamTożenia 
mrojeń j~drowych w Europie 
środk<;>WeJ oraz radziecka Jli"O 
poa;ycJa w spraWie zaiwareia 
paiktu o nieagresji między 
państwami NATO a państwa­
mi Układu Wairsza.wski-egio ja 
ko wa:i.mych wstępnych kro­
ków do dalszych i s:zer-szych 
poczynań na r.z.ecz pokoju 
ureguilowainia problemu nie~ 
mieckiego i powszechnego roz 
brojenia. 

NASZE WZAJEMNE 
PRZYJACIELSKIE 

ROZMOWY 

wykaaały, :te nasze pariie I 
rządy są całko<Wlicle jedno­
myślne we wszystkich s·pra­
wa.eh polityki między.narodo­
wej, że 2jdecydowane są kon 

tyinuować wspó1nie ze wszyst 
kimi państwami socja'lis-tycz­
nymi, wspólnie z wszystkimi. 
silaqii 8Jll.tyimperialistyczny­
mi w świecie politykę poko­
jowego współistnienia, poli­
tykę obrony bezpieczeństwa 
i wolności narodów. 

Olbrzymie =aczenie dla po 
wodzenia tej poliityki i osiąg 
nięcia naszych historycznych 
celów ma zespole!ll.ie pairtii 
kom.unistycznych i robobni­
czych krajów socjalistycznych 
oraz światowych sil socjalilz­
mu. 

Ruch komunistyC2llly na 
lilrwych świarowych nairaidach 
w roku 1957 i 1960 wypraco­
wał wspólną mairksistowsk.o­
leninowską platformę działa­
nia, Imię generalną watłki o 
pokój, socja.Jizm i wolność 
nairod1Jw. 
Uznaliśmy wówczas jedno­

myślnie za misję d7liejową 
ruchu komu.nistycznego uehro 
nien.ie ludzlmści od katakliz­
mu nowej wojny światowej. 
Pr:zyjęliśmy xgoonie jako fun 
damen.tatl.ne zaloż~ie st.rate­
gii i taktY'ki partii komun.i­
sty=ych i robotruez}'l:'h oraz 
polityki pańsvw socjalistycz­
nych tezę wysuniętą pl"Zez 
XX Zja:zxl KPZR, że w obec 
nej epoce, w obecnym ukła­
dzie sił między socjal:iizmem 
a ka.pitalirzmem, przy istnie­
niu potwornie nisziczycielskiej 
bron.i jądrowej po<W'sitała real 
na możliwość wyeliminowa­
nia wojny ze ~unków mię 
dzynarodowych. Przyjęliśmy 
politykę pokojowego współ­
istnienia ,i?iko linię v.rytyczną 
państw socjalistycznych w 
ich stosunkach z pai't.s'twami 
kapHalistyczmymi, jaiko poli­
tykę, która stwarza również 
najdogodniej.sze wairul!lki roz­
woju rewolucyjnej walki kla 
sy robotnLczej i wyzwoleńczej 
walki narodów przeciwko po 
:rostałościom koloniałi=u. 
Tę wspó1ną w)"tyx:zoną w de 

ltlaxacji i oświadczooriu narnd 
moskiewskich liinię między­
narodowe.go ruchu loomu111hsty 
cznego, wynikającą z zastoso 
wan.i-a niezmiennych zasad 
mail"ksi=u-lenmizmu do 
współczesnej I'Z€CZY'Wistości 
świa:ta, linię uzgodlfldoną rów­
nież z towa;r:zyszami chiń­
skimi, za:kwestionQrwala poz­
niej i coraz ost1r.zej atakuje 
Komt1111iis1yczma Partia Chilll, 
!i'tos'lljąc przy tym niedopu­
szczalną w formie i treści 
polemilkę z Komunistyczną 
Partią 2Jwią:z:ku Ra.dziec-kiego 
i z in'llymi parliami komu:ni­
styo1'Jllymi. 

ROZBIEŻNOSCI DOTYCZĄ 
SZEREGU ISTOTNYCH 

ZAGADNIEŃ. 

Zajmijmy się specja.ln>ie naij­
wa.il!liejs•zym z ruich, to jest 
sprawą możliwości Wllikinięcia 
wojny. 
Każdy iroz.um:ny czl<>wiek 

doskonale zidaje sobie sprawę 
z tego, że w pr.zeżywa:nych 
Pl'7l0Z nas czasach z:aiwislo 
naid ludzkością silraszliwe nie 
bezpieczeńsillwo wojny tenno­
jądrowej, wojny, kitóra obró­
cilaby w perzynę wiekowy 
dorobek ca!ej lud\7Jlrości. Zda­
ją sobie chyba z tego S'(>ra­
wę równie ~ rowairzy­
sze chińscy. Za.pobie2eme tej 
katastrofie urosło do IUstoo-y­
c-znego 7JMla.nia w!S!eySltkieh 
D.ail'Odów. 

Wszystkie komun:istyczme ł 
robotnicze pal!"!lie proklamo­
wały w swym oświ.adiczeniu 
narady moskiewskiej w roku 
1960, że zapobieżenie wojlflie 
nuklearnej stalo s·ię na.jważ­
niejszym zadaniem, misją 
dziejową świa.towego ruchu 
komuniimY'C7l11ego. Przyłączy 
li się do tego, dając temu wy 
ra-z swoim podpisem pod 
oświadicoZeniem, także przy­
wódcy KPCh. I nałeży odrzu 
cić myśl, iż uczyinili to nie­
soozeirze. Ale w oświadoz:enie 
to wtlac:z.a.ją on.i weść, której 
ono nie zawiera. 

SpraJWa nie w tyrrn, że przy 
'V'/Ódcy KPCh głoszą w swej 
od;rębnej platfonnie tezę, że 
nie broń jądrO'Wa Zll'lisz=y 
człowieka, lecz czł<JIW'ielk zmi­
s-rezy broń jądrową. Wycho­
dząc z tegQ założenia., okire­
ślają tę broń mianem paipie­
:rowego tygrysa. Z purniJct;u wi 
dzen.iia m~u~leni111.i=u, 
który uczy, że masy pracują­
ce są twórcami hiistoirid. - a 
na to· właśnie p-OlW'Oliują się 
towa.r.zy,g·ze chińscy c1il.a U'la­
sadndenia swej tezy - moż­
na się zgodizić z ich starno­
wiskii.em. Wierzymy, że czlo­
wielk znisziczy kiedyś ludo­
bójczą broń jądrową. Powsta 
je jednak zasadnicze PY'tain.ie: 
w jaki sposób, ja:kimi ś:rod­
kami, ja.kJm dzidłaini.em mo­
że czlo<wiek ją zniszczyć? Na 
to pytanie towarzysze chif1scy 
nie daia konkretnd od,p()lwie­
dz..i. 

Mamy w świeói.e dwa mo­
caTstwa nuklearne - Z.wiązek 
Radziecki i Stany Zjednoczo­
ne. Związek Radzi€Cki dekla 
ruje swoją chęć :zmi.s=enia 
broni jądrowej w ramach po­
ws:zechnego i całk:01W1itego roz 
brojenia. Stany Zjednoczone 
odrzucają tę propozycję. W 
jaki więc spooób należy do­
pr<J1Wadtić do znis2JCZeruia bro­
ni jądrowej, którą dyspO'lluje 
imperiali= półnoanoamery­
kański i irnine państwa impe­
ria,iisty=e? Czy w drodze 
wojny z imperializmem? Woj 
ny przecież nie chcemy i czy 
nimy wszystko, aby jej zapo­
biec. Towarzysze chińscy 
również twierdzą, że nie chcą 
wojny, lecz w swej odrębnej 
platform~e kładą główny ak­
cent na to. że dopókii. utrzy­
muje się w świecie imperia­
li= i system wyzysku czło­
wieka przez człowieka, dopó­
ty istnieć będzie grunt dla 
wojen, wskaiz.ując pr.zy tym, 
że jest to obiektywne prawo 
odklryte przez Len:iJ!la. „Aby 
wyeliminować niebezpieczeń­
stwo wojny trozeba mieść im 
perializrn" - powta=ją oni 
za Staliinem. 

I ZNOWU POWSTAJE 
PYTANIE 

czy dla zniesienia imperializ­
mu kon.ieczma jest woj:na z 
pańs·twami imperialistyczny­
mi, wojna prowa.d:7Jona przy 
pomocy broni jądrowej, któ­
rą państwa te przecież rozpo 
rządzają? Za'lowu brak na to 
k<mkiretnej o:'Lpowiied~ w plat 
formie KPCh. 

Towairzys.z.e chińscy mogą 
tern.u zaprzeczyć, mogą przy 
toczyć setki cytat ze RWeJ 
plat~ormy, w której mówią o 
komecznośd orgalfliz<J1Wania 
rewolucyjJJej waJ'kri. klasy ro­
bot:niczej i najszerszych mas 
ludowych przeciwko imperia 
limiowi, o obalenie jego pa­
nowanja, o zdobycie władzy 
prnez lud pracujący. Ale 
pl.'Zecież nie o to toczy się 
spór. Walkę z imperializ­
mem prowadzą wszY'Stkie par 
tie komunist)"CZTle. W zalewie 
rewolucyjnych ~'e.l:wań nie 
da się utopić k-O'llkretne.i ne 
czywistośei. Przywódcy KPCh 
podobnie ja.k wszyscy komu­
niści wied'Zą dol:>ne, że w sy­
t.uacji ist:n.iejącej dzisiia.j w 
Stana.eh Zjedn<>cz1J1t1ych, choć 
by wszyscy koonuniści z ca­
łego śwlalia razem z nielicz­
ną partią komuntstyez:ną 
USA wzyw•.i.U codziennie ame 
rykańslti lud pra.crujący do re 
we>lucj•i, do oba.lenia. pa.n.owa­
nia ka.pit.a.lu monopolistycz­
nego, elloć byśmy k.ieru.iąc się 
sluS'Zlllą tezą, że mlowiek 
stworzył broń jądrową j cr.z:lo 
wiek może ją unice5twić, nie 
u~tamńe na.miływaJ.i roootni­
kow amerykańskich, a,by 
wbrew woli imperialistów 
znisz;czyli tę broń, wszystko 
to, w ~ziesiejszej sytuacji, 
~me pustym dźwię­
ki~, wielką ailJIS'tra.kcją w 
obliczu rzeaeywist.ośc.i islmi e­
jąeej obeooae w Stanach Zjed 
~ych a także i w innych 
pa.n.stwach imper!lalistyc::mych. 
r· N1~ oszukujmy sami siebie. 
: -owied.zi!IY sobie szczerze, 
z~. ta.kieJ rew.o~u~yjnej sytua fl1 _nie i:na dz1s:va.J w żadnym 
~craJU I~pe~ialistyczriym, a 
.zczególme me ma 'ei w 
USA .. Dojrzała do r?.~~lucji 
sytuacJa w krajach imperia­
l!sitycznych musi dopiero 
powstać. 

. W ~~;szych czasach .socja­
hzm nie jest już tylko pięk­
uą,. naukową ideą, która pod 
nos~ .lud pracując:v tio walki 
o. JeJ realizacje. Nowv socja 
hstY'czn y ustrój spolecznv 
s~ał się już materialnl!,, pÓ­
hłyczn.ą i społeczną rze(>zywi 
~tością, obejinufacą jedną 
trzecią część ludzkości. 

OLBRZYMIĄ, ATRAl\CYJNĄ 
SIŁĄ SOCJALIZMU 

jest fak.t, że w na·szycb cza­
sach otworzył on przed ludz­
kością perspektywq życia 
bez wojny atomowej możli­
woś~ zach<?wania t~wałego 
P?kOJ~ na swiecie. Tę nową, 
mezm1ernle doniosłą tezę 
wzbogacającą skarbnicę nau 
ki marskizmn-leninizmu wy-
11racowała KPZR w cparciu 
o leninowską metodę badań 
ro~wo.iu historyczneg\I ludz­
~osci i przyjęła ją na swoim 
.i.X Zjeździe 

Obecnie towarzysze chińscy 
po~dają tę itezę i inne wyni­
k~Jące z niej uchwały XX 
Ziazdu jak najbardziej ostrej 
krytyce. Przywódców KPZR 
a szczególnie towarzy.sza 
Chruszczowa, określaj(l jako 
,_,!la.jwiększego . rewizjonistę" 
Jakiego zna h1srt'oria ruchu 
robotniczego. Myślę, że się 
mylą. Uważam, że co naj­
n:iniej . takim samy:-n, jeśii 
me większym .. rewizjonista" 
był Lenin, który wzbogacił 
nieznuerrue ma.rk&i=, całą 

marksistowską te11rię. Lenin 
był bowiem duchowym, teo­
retycznym twórcą ornz prak 
tycznym kierow,nikiem wiel­
kiej zwycięskiej 'Rewolucji 
Socjalistycznej w Rosji, tej 
Rosji, która była krajem za­
cofanym. nie uprzemysłowio 
nym, podczas gdy Marks u­
ważał, że rewolucja socjali­
styczna może rozpocząć swój 
zwycięski pochód od Zacho­
du, z krajów najbardzie-! roz 
winiętych pod względem 
przemysłowym. 

Pomyślmy tylko towarzy­
sze, czy Rewolucja Paździer­
nikowa w Rosji mngłaby 
m,ec miejsce. gdyby Lenin 
traktował teorię Mark'a jako 
nit.wzruszony dogmat, gdyby 
teorii tej nie wzbogac·H nowy 
mi wartoSciami. Czy rewolu­
cja ta, gdyby nawet wy­
buchła i chwilowo 1.wycięży­
ła, mogłaby mieć szmse u­
gruntowania się ostatecznego 
:.>wycięstwa, gdyby Lenm nie 
uzbroił swej partii, rosyj­
skiej kla<Sy robotniczej i ro­
syjskich mas pracujqcych w 
teorię o możliwości zwycię­
.:;twa rewolucji socjalistycznej 
w jednym kraju? Na pytanie 
to można tylko po stokroć od 
powiedzieć: nie. Bez rozwi­
nięcia i wzbogacenia przez 
Lenina marksistowskiej teo­
rii zwycięska Rewolucja So­
cjalistyczna w Rosji byłaby 
niemożliwa. 

A teraz pomyślmy, czy 
międzynarodowa klasa robot­
nicza, narody wszystkich kra 
jów mogą wywakzyć trwały 
pokój, wyeliminować wojnę 
ze stosunków między pań­
'ltwami. doprowadzić do u­
nice:;twienia ludobójczej bro 
r:i jądrowej, jeśli wzorem 
przywódców KPCh partie ko 
muni.styczne i robotnicze od­
rzucą tezę XX Zjazdu KPZR 
o możliwości ustanc.wienia 
trwalego światowego i;;okoju 
nawet w warunkach. kiedy 
w części świata władzę spra­
wuje imperializm? Co by się 
<;talo, jaka przyszłosć cze­
kałaby świat, gdybyk'.lY wszy 
~cy zaczęli głosić i wpajać 
ludom wszystkich k;:ajów 
te:>orię towarzyszy cbińsldch, 
żę „aby wyeliminowc..i:: nieu­
chronność wojny, trzeba 
zmesc imperializm". Wymo­
Wf! tej tezy jest przecie~ 
w dzisiej~zych czasach jedno­
z,naczna. Imperializm włada 
dziś niemałą częścią swiata. 
Myśląc zatem kategorie.mi tej 
tezy wojna termojądrowa by 
laby nieuchronna. 

NIEBEZPIECZEŃSTWO 
WOJNY 

obraJŻają sobie, że iJn,pet!"iiaild.zm 
wylą<:zy z zasięgu owej wo­
jennej agresji Chińską Re!Pu­
bhkę. A jeśli talk jest ro z 
całą silą ciśn.ie się n.a. usta 
pytanie P<Jd aod:re.Soetill przywód 
ców KPCh, którzy w swej po 
lemice J)'OBUJnęł·i się aż do ta~ 
kiego a.b.siurdu i oszcze.rstwa, 
że Q1bwiruają Zwią.rek Ra.drLie­
cki o sprzyrni·etr.ze:nie się z 
USA przeciwko Chilflom -jak 
wobec tego towairzysze ch"ń 
scy wyobra.żacie sobie m&li­
wość od1pa.rcia i p<f.mnanja 
i.m.perialistycr;nych agresoców? 

Nie jes.t to mQja os.obista 
ciekawo.ść. gdy stll!Wiam to PY 
tanie, wyplywia.Ją.ce z tej od­
rębnej pla.tformy KPCh. Jest 
to sprawa, która na pewno 
obchodzi cały świati>wy ruch 
komunistyczny, któremu to­
warzysze chińscy talk gQ:rąco 
zaleca.ją s-tucl1owanje swojej 
pla1tformy, aby poznal falszc 
rewi:?:joni.sitów i pra.wdę ro.ark 
sici;mu-let.'1lilfli1zmu - ja.k poiwia 
dają - pr.zedsitawiOl!lą w tej 
pla1tfuirmie. Jako komuinIB.t.ai 
pra.gin.ę równ.ież poznać, gdzie 
fałs1z, a gdzie pra;wida. 

Mój pogląd na tę sprawę, 
kltórą przyw1ódcy KP::h p0!5lU 
gu1ją się ja<ko jedm.ym z wielu 
bezpodis.tawny.ch ataków na 
przywódców KPZR, ksztaltuje 
się następująico: 

Albo przywódcy KPCh w 
rzec.zyw:istości nie wierzą w 
nieuch;ron.ność wojen.nei ag.re­
sji imperial.istycmej na ś~n: a.t 
oocja.lis.ty.czny a w.ięc I na 
ChiibSlką Republilkę Lud01Wą, 
która sitan()l\Vi jego część s-kia 
doiwą i wo-bee tego uiważają• 
że mogą 001bie poe.wohć na te 
ataki pod adresem KPZR, 
albo też są głęboko przeko­
na.ni - a trzeba przy1znać, ż,e 
przeko.na.nie ich na pewn.:> 
nie ZQGtaJo.by za wiedzione -
że przywódcy KPZR n ie z;wa 
żając na oiszc:zerstwa rzucane 
na nich przez przywód~ów 
KPCh, w pr.zyipadku a.gres.ii 
imperiailtlrz.mu na Chińis..1-ą Re­
puibWcę LUJdlQ!Wą., .kri.e::-UJ<\'~ się 
mal!"ksiisbowsko - Jeni.no1M!Jk.im; 
zas.a.dami j·oom:iści i sołidar­
no,śc-i W1Szystk1•ch kirajów .so­
cja.lisityioonych, w imię zało­
żeń pro.Jeta.ria.ckrl!ego 1n.tem a-. 
cj.onaJ.izmu, w imię wielik:ej 
.s.prnwy &aocjaliiz.mu., że w ta­
kiej s.yi!.ua,cji, w wyipa<lku na 
pa.ści r.zUtCą caołą potęgq mili­
ta<r.ną Zwią.zku Rad.'Z1eckiego 
do obrony Chińskiej Re.publi­
ki Lu,dowej. 

Odrębna plaitfocma KP:::h i 
jej a.tailti na. przywódców 
KPZR .n.ie dadzą się zm:€śc 1 ć 
tylko w ra.mach róż.11ic ideolo 
gi=nyich. Niezależnie od tych 
różnic wc.'lodzą tu w grę 1.P.­
ne wą.sflrn--;naNdowe spra:wy 
spychajape towa<rzyiSzy chi!l­
si~i•ch na drogę, która na pew 
no nie pr<J1Wadzi do w.zroiStiI 
pozycji Chiń.sikiej RepUJbliki 
Ludoiwej, do :zxl.oob:y' cia pr:zeiz; 
ndą JJaleŻtne:go jej mieisca w 
świ·ecie. 

które, póki istnieje imperia.­
lizm, zawsz.e grooi, może 
być wyeliminowane tylko pod 
warunkiem maSDwej walki o 
pokój, zdecydowanego opo.ru 
i sp.r:ieciwu narodów wobec 
polityki imperializmu, prowa­
dzącej do wojny. 

x · Komuiniści we w.s.zyslikich 
X Ziazd KPZR uzbroił kraja1ch, .świadomi znaczenia 

światorwy ruch komunistycz- jedności i .ooLidairności m~ęooy 
ny, wszystkich ohrońców po- naJ·odo:wej, mUlSIZą pr.zeciw­
koj.u, wszystkie narody w nie dziaJać wis.zeliki.m próbom po­
zmiernie doniooły oręż walki głębienia rozbicia, na b."ióre 
przez wzbogacenie teorii mar- liczą przeci.wnicy socjalizmu 
ksizmu-Ieninizmu o możliwoś i demokraicji. na które sta·wia 
ci wyelimi111owan:ia wojen. w ją siły imperia.Jistyiczne. NaJ­
naszych cza1sach. Nie jest to wyższe mteresy naszego ru­
żadm.a rewizja marksizmu-le- chu mu1S1zą Wl2liąć górę nad 
nini.zmu. Jest to jego wzbo- rozpa!<Jr.'lyll'rni przez to,wa.rzyszy 
gacenie przez KPZR, przez jej chi.ńskiich fra~cyj:nymi nannięt 
Komitet Centralny na czele nościami. 
z tow. Chruszczowem. JEDNOSC DZIALANIA 

Tak samo jak Len.in krt:ó:rv krajów socjali.sitycznych i mię 
głęboko wierzyl: w sl~isznośĆ dzyina.rod.Qłwegio ruchu komu­
swoich tez W12Jbogacający1~h nistyic.z.nego, zwłas.zcza V\o'IO'boec 
teoi:'ię ma1!"ksi1Sltowsiką - cho- imperia.Li.ZJffi!U, uważamy za. 
c1a.z przecici n.ie mógł z gó- sprawę nadzwyczaj ważną: je 
ry . lJ'l'Zewiiózieć kb bei.zbłęd- śli odipo•wi:ednio przygoto.wańa 
~osca -:--; tak i&amo dzi&iaj my, no.\va na.rada kornun:stycz­
kolIJJUmsc1, Waz)"1."tik.ie mairks.- nycb i robotmc.zych pa.rtJ..i co 
sto1W1S1ko-lenialow1s.kie partie ko naj!ll!Ildej rz;bliiy nas do tego 
murnstycZine i roboftnicze któ celu i pr.zy•cZ)ni się do .stę­
~ Pl'Z)"jęiły za SIWOją tezę XX pienia. os.trza różnic 1doolo­
ZJa.zdu KPZR - możliwość gi·cznyich i po•lntycznych dlz'.e­
wyelimiiino•warriia w nas.zych Jących nas. o·becnie z Kemu.ni 
cz.asa.eh wojny świa.towej stycZ!lą Pa.rtią Chi.n, partia 
wuerzymy glęba.kQ w is"usz- nasza uiważać będzie nara.:lę 
ność tej tezy, choć nie mwe taką za pożąda.ną. Zdajemy 
my z góry przeiw.idzieć, że j<est sobie jedtnoeześ:i.he 61Prawę, że 
0<na bez:blęclma, nie możemv zła,godzen.ie i u15:unięcie rc.z­
z góry m,gwarn1n.tować, że Wj bieżności po.\V.S:tałych w śiwia­
ny w pr.zy~"!Złoeci nie będzie. to.wym ruchu k.omurus.tvczrnm 
$pra1wdlwłl11em słuS1'Jllości każ wymaga wie1kach wysi.l:kÓw 
<:Jej. tę-odi jest tyl:ko prakt,Y'ka, ze sbroiny wszy;;itkJch naszych 
z~ie. bratnich pairtil. Razem z 

Nie p!"Zebiera.ją.c w o'braźli- KPZR nie zmiecha t)"C'h wy 
wych &łowach i niedopuszczal silków również nasza partia. 
nych ataikach, zwłaszcza na Partia na1s:za czuje się oolt­
KPZR i jej przywódców PD- da.ima z id€0Uogicznym .s.tain,1-
lemi1ka iprzywódców chi~ich wi.sikiem, z pn.l.<Jtyczną poilitJ-
w ~westii wojny 1 pokoju 0 _ ką KPZR. Ta soU.d.amc.ść i 
raz w i.rulych spraiwach zaiwar jediność i.d·~O!Wa, która tączv 
tyich w ich odirębnej plaitfor- niezmiennie na.s:zoe part.ie two 
mie, nie moie nje bud!zić rzy za,!"aa:em na.jmo,cniej:szą 
wąft,plilW'Ości, czy pr-zywó<lcy podsta.w~ przyjaźni i V1ois>pcil­
K:PCh r.zeczywiiśde wier-zą pracy między naszymi pat1-
w to c;o . mó-wią i pi!Szą, stwami i narodami. 
a sre.z.e!lQlrne w swoją re- Jesteśmy głęboko przeko­
zę o no.euichr0111111iości WlOQny nani, że oboona naszar wiizyta 
yą W~l!"UIIltkach, kiedy je.o;:zicze w Związku Radzieckim oraz 
i&tmeie 1rn1peor1alizm. Jeśli w przyjacielskie r<>zme>wy uwień 
tej 1kJweGlti.i jestem w blęde:ie crone pomyślnymi wyn1kami, 
je~i. 'IJ!r'Z):woocy KPCh ;rzeczy przyczynią się do dalszego 
w1sme .wierzą, że im1per1a1li2'.m zacieśniania l>raterskiej współ 
napadnie na klra,ioe socjal;- praily, sojuszu i przyjaźni mię 
F.ty•czine, że rOZJP('ta wojnę tPr dzy na.szymi pa.rł.ia.mi, rządami 
moiądlrowią, to chvba n ie wy- i narodami. (pap) 
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Wiosenne nowości 

,,Motozbytu" 

e „Zielona listki'' dla 
nowo upieczonych 
kierowców 
e Części zamienne 
dla „Warszaw" i „Syren" 
e Stacja obsługi 
czynna całą dobę 

Znamy na zachodzie zwyczaj 
„,degitymowarua się" ~wo 
upieczonych kierowców zielo­
nyim listkiem za szybą sa•mo­
chic<iu, r~ows-zeohnlany prze; 
redak.cJ ę „MO<boru", zostaoe 
wiprowad2lony i w Lo<lrz.i. Od 
dzlsiaj już Motozbyt WII'az z po­
jazdem w.ręcz.a nabywcy k.all'tkę 
z zielonym liściem. Miejmy na­
dtz.i~ę. że slaibo dośwladczen! 
lcierawcy dla whl&nego bezpie­
czeństwa liść ten uwidocznią 
n.a. swoich poja!Zdach. 

W maJu powstaJe w Lodtz.i 
hUJ:'1>c>wnja części za:mJennych 
dla ,..,Wa..rszarwa. i „Syren°. Do­
tyv:lhcza<s w Folwe istnieją tyl­
lro 2 hlli!'tow.n!e częśoi. „Wair­
s.za.w" i l - 'ł'lsy•ren'' . Lód:Dk.a 
hurt>owmda obsJ:uiży poludnd.ową 
ca;ę,ść Jwrad,u. 

Równie<!: od maja Sta~a Ob­
&l:ugi „Motoo:bytu" przy ul. 
Wooska P~~o pr.aicować b.; 
drziie całą dobę. Druga stac;a 
obSlugi wyposażona w 4 sta­
nowiska samochodowe i PO!ffiie­
=enJe .aa p~ą<i motocyikli 
zosta<iie oddana 212 JJa;ca wraz 
z in.owym. gmachem ,,.Motoz,by­
<tu'! przy PJ.acu NieipO<!ieg'lOIO'cl. 
W :nawyun loJc.ailu 2lna.jdować się 
będ.ą talkże - salon samocho­
dolwY. ma.garzyn i stacja ben-
zYl!lOWa. <&1• 

18 bm. w Klubie Dziennikarza 

Wieczorek rozrywkowy 
W sobotę ~8 bm.J w Kluibie 

D'LiennilkaJrza. spotkamy się na 
wieoooorklu roizrywkowyrn. Bi!le­
ty od dallś W bair:ze kllU'bU. 

Z ogólnołódzkiej naradv 

Gdy administratorzy toną w papierkach CO "1IUtłł nlN!e)A 
W końcu marrca br. pra.co•w 

ni.cy Wydz. G-0.sip. Kom. i 
Mieszk. Prez. RN m. Lodz1 
dokonali lustracji wszystkich 
ADM n.a terenie naszego mia 
sta. Wcro•ra-i z udziałem se­
kTeta,rza KL PZPR T. Głąb­
skiego t w.ice.przewodrruczą.ce­
go Prez. RN m. Lod1'li - mgr 
i·nż. J. L<Jlren.sa odlbyła się o­
gól!nolóchzik.a na.rada na tema,t 

32 tys. Książeczek 
Pracy Spoleczoej 

w 1001 r. Lódizkl Komitet 
Frontu Jedności Naircd:i wpiro 
wa<C1cz.i!.l nową formę popuJairy20 
wania czynów S!P<>tecznych 
wś.ród ludności - Książeczki 
Pracy Spolecznej „Mojemu m!a 
SW". Za pnyk!.adem Lodzi ksiq 
żeozkl. takie mają dziś WSl2:yst­
kie prawie więklS"Le miasta w 
k.ra(ju. Rejesst;ruje się w nich 
ln<lyW'i<iuaQny wkl.ad pracy spo 
leczmej - ilość przepr.aicowa­
nych godzilll.. 

Ol>ecnie j uiż 32 tysiące lodizda.n 
:posiada '!>ego To<i'Zaj'\1 książec.z­
ki. Ty;lko w ubieglyun ro.ku o­
trzy;malo ie 10 tys. osób, 

Odznaki Uczestnika Pracy Spo 
lecznej zd<>bY'lo juiż 2.3G7 mi€57 
lm·ticów Lodizi (w tyun 419 Zło­
tych, 783 srebrne i 1...165 brą­
zo~'Y')h). Wśród <Xl"Znaczonych 
211.aj<lu1e s.Ję 31l8 kobiet. (al) 

problemów g<llSjp()dM'ki mies.z­
kal!l.iowej. w czasie lclórej o­
móWiano wyiniik1 lustracjJ. 

J«llk pracują na.s.ze ADM? 
Kterowni<k 1Wyd:z. Gwip. Kom. 
i Mtes.1'Jk. Prez. RN m. Lodzi 
Z. Shweck.i. .przed.sitaJwtiająic o­
cenę pracy ADM stw;erdził, 
że ,glIXl<5 ADM wpra111rd·zie pra 
cuje dobrze ,ma do<brych kle 
rowmilków, aile 111.ie wszędzie 
j-oot już sytuacja za<dO'waladą­
ca. Sbwierdirono bolWiem w 
czasie l·UL<otTaicj1, iż w wielu 
wy1pad.kach ADM m. in. nie 
korzysta.ją z iJnwien,taryuicji 
nieruchorności pr:zy typoiwa­
ni·u budylll<ków do remontu, 
iż nie WSIZ)'ISlbkiie ADM doce­
niają wa.gę remontów bi-eżą­
cy<:h i lokaton:kich. 

W dYtSkUJSji admilll.1.stra,torzy 
mówHi · o BW1011ch bo•lą.czkaich. 
A więc 2lWTaicah uiwaigę na t-J, 
że toną oni w pa1ptoolrowej 
robocie. nie m.a.jąc c,zasu na 
odJwiedl2Ja1nde domów. Co gor­
sza, często nie wiedzą co się 
dzieje na ich terenie. Zdana 
się n.aiwet, ż,e bez wiedzy 
ADM, na uJ.iicy, przed po6'e.Slja 
m1, u.sitaWia<ie są róż.nego ro­
dza.j;u k.iooki, że , MPO :zabieca 
puismffii z podJwórka nie za•Wlla 
damiają.c o tym admdinis.trat.o­
rn. Pad!: w dyskusji wniosek 
by odciążyć aidm1U'lisitraitrnrów 
od czę>to :zibędnej praicy bm-

Nowe formy pracy dzielnicowych MO I 
Bliżej mieszkańców rejonu 

W ubiegłym roku zmienlly 
sit: formy .pra,cy dzielnico• 
wych. Zwolnieni oni zostal\i 
przez Komendę MO od prze­
prowadzania dochodzeń (z wy 
jątkiem spraw dotyezącyeh 
nieznar.Ych sprawców), mogli 
więc bardziej poświęcić się 
działalności iprofilaktycznej. 
Bliżej niż dotychczas wspól­
.pracują oni dziś z komitetami 

FJN, 'kolami LK, TPD, harcer­
stwem, społecznymi komiteta­
mi ipojednawezymi i ir"nymi 
or-ganizacjami, a także z pla-
cówkami ORMO. Jeśli w 
ubiegłym roku zanotowa-
no spadek .przestępstw kry· 
minalnych w Lodzi o 14,7 

roweJ, by mieli oni więcej 
cuasu na kom.ta.ict z loka.toca­
m1. Z dJnJtgiej jedlna1k stTony 
- pomimo tych Wudinoś.ci -
na co ZWlrócił uiwa.gę podsu­
mowująic dysktlls.ję m@!'" nn.ż. J. 
Locens - admi.ni&ilraitorzy win 
n; baro:mej czuć się pra.wdz·­
wymi gospodarzami a<lmill'li­
st.rowanycil po.sesji. wz;macma 
ją,c s.wó j aiu.toirytet przez rze­
telną praicę w oparem o kv­
mi<tety domo·we i blOlkowe. 

Wszystkie ~uoski z narady 
ZO!Sltafl'lą srezególO"-IO rorIJ1Mażo­
ne przez W•ydz. Goop. Kom. 
i M.i<oo'Zf.c Prez... RN m. Ui-
dzr. J. Kr. 

Nie 
do 

ma powodu 
alarmu 

Liczba zachorowań na gry­
pę w dniu wczorajszym wzro­
sła nieco w stosunku do dnia 
poprzedniego, t.oter.il pracow­
nicy St. San.-Epid. wizytowali 
wczoraj poszczególne po,rad.nie 
rejonowe, szkoły, domy stu­
denckie, żłobki, przedszkola. 
Itp. W wielu wypadkach u­
stałlmo przy tym, ze liczby 
zachorowań podawane sa, nie­
zbyt dokładnie, często na „wy 
rost". Ogółem zgłoszono wcz1> 
raj .ponad 2 tys. za.chorowań. 

W dniu d~siejszym pań-
stw{}wy inspekt-Oo!" sanHa.~ 
ny będzie miał już dost.atecz­
ne rozeznanie w ,roimiarach 
szerzenia się grypy. Wszystko 
wskazuje na. to, iże na razie 
nie ma powodu do alarmu. 

(kas) 

Od połowy maia„. 

Rendez - vous 
nad Stawami Jana 

Wiosenne porządki 

Ro:tpoczi;;ly 
s·ię wiosenme 
prace przy po­
rzą<!Jk.otlXhniiu i 
upiększaniu 

mi.iz<S.ta. 

Na :ixf.jęciu.: 
do.zorczyni do-
mu przy ul. 
Wojska Polsk.<ie 
go 40, Stamista­
wd Terneik, 

prze.lropuJe 
tra-wnń.ki w po­
bliżu swej po­
se<sji. 

Fot.o: 
L. Olejniczak 

Harcersld kabaret 
Komenda Hu<fca Lódź-Sród­

mleś<:ie zorga<iJzowala p.-„y 
swoim dziatl.e HSI (Harcerska 
S!luri,ba lnd'O!'macYj.na). Kl ub 
Inst.I'ul<'łorów Ha1rcers1k:hch, któ 
cy zna1larzt siedrzibę początko­
wo w ŚlW!ebllcy ZBoWiD, a o­
becnie pr.zenoS'i. częściowo 
siwoją dO'Jiala I •nooć d.o loka1lu 
Kc.mendy Chorągwi. 

Przy tymże klub:e z inicja­
tywy za=ą<lu pows•taje obec­
nóe ka.beret haircers1kJ. Wystę­
pować w ni'm będą mlodtzi 
dru1ho,wle i dru1hny, ucz.nio­
wie lćd?.:kl<ill szkól. P>rodeikt 
ten spo<tka,ł się z żywym za­
interes<owa•niem wśród wszy-

~PDCIDll 
Dziś w Lod'Z>l, zachmu•rzen.ie 

na ogól umlarkOwa•ne, tempe 
tra.tura minima.ina ok. plu<S 3 
st. c„ ma•ksymalma plus 14 
st. Wlarory sla1be z kierunków 
p0<Judniowo-zadho<lnich i po-

S<tkloh haqx:-erzy i zna,lazl po­
paircle KOl!lleooy ChOlfągwi. 

(A) 

Już w krótkim c2as1e po 
ślubie w matżeńs~wie Jadwigi 
i Urbana M. zaczę!o się dziać 
niedobrze. Tający swe nalogi, 
w niedlugim zresztą okresie 
zalotów, pan Urban l><>puśeil 
teraz 150,ble wooze: p<>czątkowo 
nieśmiało, p<>tem eoraz czę­
ścle,j zaczął zaglądać do kie­
llil7..l!.a. 

Gdy nie pomogly ani pro­
śby, ani groźby - zawiedzio­
na w swych nadzie,la.ch Ja­
dwiga M. opuśel'la mieszkanie 
malronl<.a-pija.Jta, zaml<l!!!Zkala 
u swyeh r<>dzieów oraz roz­
poczęła kroki dla uzyskania 
rOZ\VOOU. 

'--na, ~ ~, 
9,ZaJTnieć•• 

proc:„ a w I kwadale br. 
zmrdejszenie S>praw w <kole­
giach o 30 proe„ to je3t w 
tym też spora za3ługa dziel-
1nicowych, którzy mają teraz 
więcej czasu na sprawy wy­
chowawcze. 

Nowe formy pracy zbliżyły 
dzielnicowych do mieszkań­
ców, tym bardziej, że w wielu 
wypa.dkach dzielnicowi po­
magają w trudnych sytuacjach 
życiowych. St. sierż. M. Szcze 
eińsk1 za·opielrowal się np. 
wielodzietną rodziną, której 
ojeiec odsiaduje karę w wię­
rzieniu, a st. sierż Maciej La.­
wicki zorganizował pomoc dla 
samotnyeh sta..-uszków za­
mieszkałych w jego 1rejor.ie. 
Takie przyklady można by 
mnożyć. Komitet blokowy nr 
2 na Polesiu wystąpi! up. do 
Komendy MO o wyróżnienie 
dzielnicowego Lucjana. Ki>­
walskiego. 

Od potowy mada wszystJ!Ge 
oiilrodl<'i WY'poczynkowe w mieś 
cie powi.nny być jt11ż gotowe 
<i<O przyjimowania osó>b prag.ną 
cyioh prrz.ebywać iP'O pracy na 
świ€Zyim ;powietrzu. Wczo.ratl 
1Prnedlsta<wlciele Kom•al1 Ku.itu­
iry Fio:yctzJ11ej i Turryisty.k1 0trarz 
IW<rnio!lji KUJlltu.Ty przy RN m. 
Lod'Zi odbyli ra(jd po na.i wari­
niej.s:zydh Jód.'ilklch oś.rod.kach 
\VY\pocrlY'n<lrowYCh, .a<by 7lba<iać 
cty 2i06'taln.ą one n.a C?-as uiru­
chCłfll;OJ?le. Najlepiej pr.zygo<towa 
ne są StaJWY Jama, gidzie ur.zą­
drono już a~ej 'l<i t dro,gi, a v.­
nad.blilt.srzym czasie zbudowama 
będZie muszla Jrnncertowa. Nle 
pokojąco natorniaS<t wy:gil.ądadą 
prace w Ru<l!zie Pabianiekie<j: 
dno sta.wu nie ZO'S•talo jeszcze 
wyczysz.crzone 1 woda jest w 
da•lszym ciągu SiJ>UiS'WZona. W 
Arturówku gotowe są dwa sta 
wY. fPll'!ZY C!ZY'ffi na jed•nym lroń 
czy się im bwdowę ptizY'9ta n i 
kadakowęj . Gorzej jest z tr7.e­
o:i·m stawem, na którym II'obo­
ty nit!f!>O'kotj,ąco się IP!"Zedłu-ta.1ą. 
Należat~o•bY wzimocnlć w tY<>h 
ośrodlkaoo ttJa<logi robotndcze, 
aiby prace ukońO'ZlOno jak naj­

!
-lu.:Jm'dbwycll. Ju<ttro - cieple. 

. (Kr) 

Krytyki i docinki 

Niebezpieczna pułapka 
W swoim OZ&Sie pdsaldśmy 

o SZ'.{>e:C1'CY'm ul. Laig.i.ewru.olią 
plocie, ~Y znajduje się nn 
terenie posesji oznaczonej 
nurnerrem 1/3. Obiecano nam, 
że plot zostanie na wiosnę 1ro­
zebrany. Jednakże do tej po­
ry nie widać, by ktośko!.wiek 
sq:>r.aiwą tą się zati ą~. ALe trZecz 
n.ie tylko w procie.„ W tym 
saimyim d0>mu zna.jdu'je się 
niczym nP.e za1be2lpleczony glę 
bokl otwór wlod.ący do p<lw­
n,ic. WleozOlrem, ;przechodtząc 
ul. La<giewnic'lcą, k.tóra ,~est 
slal:>o oś·wleblona.. można la<1v,;o 
w.:::iść w tę niebezpieczną iPU-
1.ai,nikę. O n1esizczęśl1iWY wypa­
dek P1I'ZY tym wcai1e nie 
trwclm.o. (kr) 

Krewki małżonek nie mógł 
przel}oleć tego faktu, zwlasz­
cza że kompani od kielicha, 
często i nlNaktownie mu go 
wytykali. Postan•!JWit wlo:-c dać 
swe.I „męskiej ambi.c,il" pełną 
rekompensatę i silą „odno­
wić" swój małżeńs,kl stan. A 
że pani Jadwiga nie ehciała 
pertraktować z pijakiem, za­
groził jej pobiciem i osz,pece­
niem. 
Obawiając się spełnienia 

groQźby, Jad"w·iga M. Z'\vrócila 
alę o pomoc do prokuratora. 
Już wkri>'ce Urban M. sta~ 
przed sądem. Grozi mu kara 
do 2 lat więzienia. (Jk) Z

aczroijmy od pochwaly 
dla Te<Qitru N01Wego, któ-ry 
w swai>oh repei1"ttuvrowych 

posz'Wlei!uxmiaich, s:ięgrnąwszy 

tera.z do raidzi<ecklieij l'iiteiratu­
ry d'1"l!matyc.im.eij, wydobył z 
n-bej pozycję go<dlną 11J1.V(J{!i i 
dysikusji - „Zann~" Leonida 
Leon>owa. 

y,Zatmieć" 'J)OWS•ta·ia. w roku 
1940. Nk spo<Sób nie a>rzypo•m 
nieć tej .maty. Dowodizi ona 
botoiem wie"bloiej 'UICZ'Ciwości 
pbsairskiej i odiwa;.g i Leono­
wa; kt&ry w o/ore,si.e wiado­
my.eh wypaiczeń stw<Yrzyl ta­
kie dzieło teaitrobne. Jak to 
o1oreśia E. Surlvorw - staw 
silę 07llO ,,prai~iiw4 i mę<S"ką 
roztnlCWą o sprzecz,ności i nie­
mo.imości pogodzein:ia pcm:wrej 
pod,ejrzl'lwości, zlośliJWej nie­
ufności do azlJOwieika„. ze 
wz>n.ws·ły:mi zaisaOOm.i hu.ma-
niznnu socjalistycztnego i ra­
dziecloiej deimokira<eji". 

W sumie, ina tle wle<lkich 
lron/lVktów spo/.elc.zmych, poloa­
zru,je nami Leionow spratWy lu­
dzi małych, zagwbwnl]Ch w 
tro;gicz.ne j za1111;ieci · <l'l!iedotmó­
wieiń, komprom:bsów, falszu I 
mkl.c.rma.nia. Jedmi z niich sa­
mi, dol:n-owolm.ie, pogrąźają 

się w je<j g/4b. Inrni - zrezyg 
nowani - pog~bli się z fa­
talnym los<mn, imm.i WTe<szcie 
(el QUVj$.Zl/.aJcheitm-ie'j<Si!) u.siiu.ją 
wyrwać się z tej zlej zawiei 
i spOljrzeć prll!Wd:.zie w oczy. 

Autor, wierny swofimi za.sa­
doim, reailialm pewnych fa•k­
tów podaje t;u be.z rettuszu, 
przy r&wnoczes-nym poglitbie 
niu 1fflliUXi,y psydwlogic:mej 
postaci. Ptrzez 8~·;tn.L.kę jego 
przewija się, obok robnych 
temdlem.cji fUozofi.czno-spolecz­
nych, kiDloo pokryuxDjących 
się ze ..robą W<p1fkbw f<Jibular­
nych. Dom:imująca jest tu hi· 
S<tJoria o diwóch bro.ctaich, re-­
preizentuj(feyoh <Vwie odnnien.­
ne postawy morailme. 

Jed,en z ln'aci P<Trf itry, 
jailro ml.ody ohJ,op11Jk wyeimi­
grOrUJO,l ze swojej ojczymy, 
ai.te<by po 'Wielu Ulif!aJch gorz­
kich dcświa;d;czeń - z,rozu-
111Jt,aiwsz11 srwój błąd - [p(}Wró­
clć pop'TZe<z pobo jawi.s•ka H i.sz 
pa.1tii, dlO loraJju. NMmn:i,a,sit 
arat jego SmetpQ!n Svrowaro!U), 
który zręcznie ż011Jglujqe fra­
ze.sanni 1 sV/JJraJnm:Lo nosząc na 
twarzy m<1JS1kę, z.robił w 
ojczyźrnie loarrierę, przu nada,­
rzaijq'ce<) się s.posol>ności ucie­
ka za grairoicę, a więc właś­
nie tann, skąd wrooł jego na 
wrócony arat.„ 
Cóż to za par(b(f;o1ksalne ze­

s•f,a,wi.enie fa1któw! Co za z.a-
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skiJJkiu:j ąoa. i'rolliiia IJO<Sów lu(lz­
kich ! 

Oie<rploa, gorz;ka j<eist pronv­
<fu. sce 1liiCZ'ned wy,PO'Wied>Zi 
Loonowa. Joona•kże ositxi.tecz­
ny wydźwięk jeoj 7Vie b<rzmi 
pe<syimbstyczrnie, s<lwro o,pro­
m1einia ją wiaira w c.zlorwie-­
ka, szl-0;0heit1ny humam.iZm 
autara. Sz.Tooda te<Z, źe rety­
ser, W atndla LaJS\looiwsi/ro.; eilos-1 
poroując ciempką go:rycz sztu-
ki, ZJaJPwszowa.ba, nieco jej lvu­
TJ'l)QJn.fa•m. 

Nie jedyna to ws<tlefl'lloa. Re­
żyseor mi<lil tu dlo wyboru 
d'Wie mo.żli<Wości: a.libo w 100 
proc. "IJ,brzymać iWte<TVty.2'111-
środow~s ka rosyj.s<k.iego, ailbo 
też Tzecz uogólniić. Wanda 
La.s.Trorws<loa ob<rata tę drugą 
dlrogę, wvc'Mdzqc z zaloie'1!ia, 
że „Zannieć" 1Vie j~t sz~ką 
rodzajową, że 111<aJle.ża>lol!y ra­
czej WJ.)punlctori.vać jej seiros 
mo'l"a.lno - etycz,ny, a więc 
srpraiwy aikltual-ne zaiu-i.sze i 
wszędzie. 

W bieżącym t'()lku dzlelnlc-0-­
wi •będą w de.Iszym ciągu ro.z 
wljaó swą pracę o chara·kte-­
rze społecznym. Przewidziane 
jest m. in. przyjmowanie in­
teresantów w 1posteru11Jkac:h 
ORMO. Będzie się też dążyć 
do tegio, aby dzielnieowi miesz 
kali na terenie swych rejo­
nów. 

N a ostatniej ko.nfet·enc.li z 
udziałem zastępcy komendan­
ta Kom. Głównej MO, .płk 
mgr Fr. Jóźwiaka., sek•retarza, 
KL PZPR T. Gląbskiego oraz 
.przedstawicie)j Pre-i:. RN m . 
Lodzi, o-ceniono pozytyw.nie 
działalność łó1lzklch dzielnico 
wych i kierunki ich pracy na 
naj•bllf;szą przyszlo§ó. 

(lk&s) 

szybciej. (.kas) 

Nagrodzeni i wyróżnieni 
w V Festiwalu Pieśni Chóralnej, 

Spośród 24 2:<1rloS"Z>C<llyeh z 
Lodlzl i wo;jewód!21bwa zesipo­
lów na. V Fe9td•WB•l Pleśni Chó­
ra'ln·ej - IOOlm lsja. ocen p.cl'S<tQ­
n.owila: 10 chorów nag•rodzić 
i 9 wyróżnić. 

A oto ~1y na®rodizone: 
chór im, Fr. C'hoplna z Kon­
stantynowa, Pleśni i Tailca Zie­
mi Lódzl<i!ej z Dobronia., 1m. J. 
PietrUSl!ńsklego ze Zg'Jerza oraz 

z lA>dzi - chór chłopięcy MDR 
Włókniarzy tm. Br. ZnoJka, 
Ili LO im. T. K~ciuszkl, im. 
st. M:onittszk.i, z..DK. im. K. 
Szymanowskiego, 'ZIW. Nauez. 
PoltSklego i :XXVI LO im. M. - A kaiwa./,eir ma J'UZ 
Pornalskiej. I.et? 

WszY'S1;k>ie chÓ!rY nagirodrrone I · . 
wezmą '\ld<z.lAl w koocercle :fi- - Nie„. MyM.al.erm, ż.e to 
narowym 216 bm.„ o godZ. 18, · wagom beiz ko•n1dwkibo7"a .•• 
w Filh.af!'ffiOnlii LÓ<ll2llclej. (x) --

Jedm.Qlkże Te'&yseir nie po­
trafił zreailiz,o1wać do końca 
swojego zalożeinia, wprowa­
d.rojąc w poliowie sztwki -
wra.z z PCJS1ba1Ciamt z 1'lld.ziec­
kiego lrolclwzu - wieile 1ckal­
n,e.go kolcrytJu. Stąd i dys har-

morola w zeismwierniiu posz- .-----------------------------------------------------------

~fi~~;nyc~u!~~le Obo~~;;= * Tajemnica poliszynela * Nie mierzyć jedną 
-nych pos·tooi, t1JIPOWYCh d.la 

:;:~e<j 1f~Jro<Jamt~~]i~ miarką * Doświadczeni a sprzed lot * 300 km 
Ludwik Bemoi!t, jaik4 Sa·rpion 
TioOklin), po~t<acie z-u.pe,~nie od Łodzi * Głos zainteresowanego 
nijailobe, im.terrna!Cjonalne (111p. 
Wata iU) 'Uij ęcitt1 BM baory Nii­
k4.eiL$11viej ). 

R.ozu.mi.etm y; źe ustarwiic.mie 
blqdzem.ie w .z.cvmile'Ci Z.(l)k.larma 
nia ~ fałsz.u mogro S'f:ać s,ię 
P'T Z'!/"'ZY''TUł "ltetl'WO!WO'ŚC'i Zoi. 
JedJruJJloże Z'qja w mteirpreta­
c11i. Won.du Cnwia~kows<kieij, 
kt6ra !pQłf!ratktoWII!ia. po.~tać 
clvwil:anni 21bvt IJJi.s~c.zinie, 
nie ZJl'S'1"lla pr.zyohylmośct wi­
downi, Jot.ó<ra raczej .symipa;Hę 
s-woją przel&l:.a na... „cZ'ail"ny 
cJuvra<kterr" S2lf!wk.i S~ ietpa­
na S1f7"0warrowa ('k.rt&rego gra 
BogwS'la1w Soch7J)(IJCl1ci). 

Wanda Jaik")J,biń..~ka (glę'bo­
ko w~zająca Mairta), Zbig­
niew Józerj(frU)i.cz (Porfiry), 
Krystyna Feil.d11U1Jn (Z<ima). Ha 

• lina Moohulska (Kaita1rzyrrva). 
Zygmunt Mala!wsiloi (l.orpotu­
chin), Adarm Damd,e.wicz (Pota­
szow), Wito/4 Za.tONtkl (Ma­
daiH) - oto po.zostali boha·te-­
rzy tego, z cal4 pewnością 
intermntj<ieego, s•pe<Totxvklu. 

Dyskusji o szatniarzach ciąR dalszy 
L epieJ późno nlź wca.le mówi 

stace przysłowie. Od,poVllliadamy 
nim tym wszystkim czyteLnikom, 

którzy w swych llistach do il'ed.akcji 
dziwią się, iż dopiero tera:z zasygnali­
ww.aJ.iśmy „Pl'Qblern szatniarzy", choć 
od da'Wllla stanowi Olll ruejiaiko tajem­
nicę poliszYU'l ela. 

„Mó'Wliło i mówi się o tym oiSlziej lub 
głOŚllliej, ale dobrze się sta.ł«i>, :te mó­
wlió się wreszcie zaczęło publiC211lie" -
stwierdrza m. in. czytelnik podpisujący 
się, niestety, nieczytelnie. „Byłem J)ie­
da.wno w Poo;na.Illiu il w Bydgos'Lczy • 
Na.wet w lokalu kat. „S" nie pobiera 
się zoa sza.mię w tych miastach opla.ty 
wyżsrrej niż 50 gr. Na.dto ~tniaa:ze wy 
da.ją tam klientom kwrtkii, któ"' są 
druka.mi ścisłell'o za.rachO'Wan:ia i sta.­
nll'W'ia, podstawę do rozlicrzeń. Tylko w 
Lod71i jes.t inacrzej... I nie dziwnego, 

że tneba W'Yl<>źyc crzasem grubą go­
tówkę, a.by 7JOSta.6 szatniarzem". 

„TaJemnica. 2l0Sta.Ja odkryta. - plsze 
inny czytelnik - ciza.s na.jwyższy, żeby 
podjąć decyzję". 

Na podjęciu taikiej decyzji zależy też 
:zmaczmej części samych szabniarzy. 
„Bo - pistl:e „jeden z z.ainteresowa.­
nyich" - nie wszyscy sza.ilniia:rze zbija­
j" maJa,tk.J i nle · do wszystkich możrtll. 
stosować ~ak" sa.ma, miarki:". 

Na.ez czytelnik Z1WTaca przy tym uwa 
gę na faikty, które dotychczas nie zo­
stlllły dostat~ie uwypuk,lQllle. Pod­
kreśla więc m. :Ln„ że na ogól w 
szatniach pracuje 2 lub 3 ludzi, że po­
datek obowiązuje przez cały rok, a 
więc rÓ'W!llież i w miesiącach letnich, 
kiMy dochody z szai1mi są mi111imalne, 
że szatniarze ruie są ubezpieczeni. że 
- wreszcie - P,oza przyjmowa111iem i 

wydaiwamiem palt, należy do nich opa­
la.nie i sprzątainie lokalu. a taikże wie­
le i·l1lllY<ch prac wy'koonyWanych na zle­
cenie kierO'W'lli.!ta, „któremu lepiej się 
nie nairażać". 

„Zjawisko to - czytamy daJ.ej w 
tymże ldście nde jest normalne. 
Funkcja s'l:'atnla.rza nie odbiega dziś da,­
lcko od funkcji... źebraka.. I trzeba. te­
mu polo.żyć kres. 

Dlaczego np. nie może być tak, jak 
to było jesrzcrze w 1957 r., kiedy S"Lat­
niarz był PTacowniklem etatowym, a 
maitnie były b~pia,tne?!". 

Na to pytruri.ie odpowiedzieć mogą. 
oczywiście, tylko ci, którzy decyzją 
swą ów stain z 1957 roku :mnienih. 

Zmiamie tej przyświecały prawdopo­
dobnie jakieś wtotne idee i cele. Nie­
zależnie jedm11< od ich wagi i słusz­
no.ści w owych czasach, dalsza ich 
k()<!Jtyirnua.cja w „modelu - rok 1964'' 
budzi - j aik widać 1Jo choćby z ilości 
i tonu, w jakim utlrzymaine są na.pły­
wające do nas listy - publiczny sprze­
cLw. 

(j.a.k.) MIECZYSŁAW 
JAGOSZEWSKI 

Nie ule~a w.ięc wątpliwościl, że sy­
tua-0Ja do~a dz.iś do podjęcia no­
wych decy-zji. Decyzji, rzecz jasna rcn:­
sądnych i p.nemyślanych, a.by - jak 
oba'Wia się pa.n mgr S. Tkaczyk - nie 
były one z rzędu tych, które roajl\C I 
rzekomo na celu dobro kcmsumenta., 
faktycimie bija, go po kieszeni„. 

:---------(5400) 



o poprawie warunków pracy i wypoczynku włókniarzy Dla chorych na serce 
- , w \IIb. rt'O'ku poj&wlU. się w l jeszcz,e .sl<TW'O: CLesrzymy się. 

rozmawiamy z wiceprzewodniczącą ZarządU Głównego ZZPPWOiS Ireną Sroczynską ~!~:r,i:~rro~:= ~ ~~r~~~~4~;~~~~~ 
daallle ll'<l'ZesrlJlo 61ę ba.rdrzo szy,b- zd.r'oolIIIIa luod'ZJ. ClenpJ.ącyCh, .kto-

- Zbliżający sil: Dzień 
Włókniarza. ()<l"au; XX :roczni­
ca. PRL dają (JOkazjl: do kon­
frontacjj tego, co było, z pla.­
nami j przedsi l:W7lil)ciami 
przewid'liianymi na najbliż­
szą przysrz)05ć. Co 'ZWiązek 
uczynił i 00 'liamim-za. uczy­
nić dla polepSlZ'ellia. wa'l'un­
ków pracy i wypomynku ro­
botników przemysłu JekkJie­
go? - pytamy ""joop~d­
niczącl\ I. SrocrLyńską. 

- Spra'wa opie.'l:i i zajęcia 
się tym, w jakich warunkach 
praC'Ują i odPoczywają zalogi 
robotnicze, Z&W'iYZe była i jes't 
w c entrum zainteresowania 
2lWiązków zawodCJIWYch. JaJkl­
kol wiek prOblem roz.patll'Uje­
my, zawsze czynimy to z 

Nowe znacz'ki 

"XX-lecie PRL· 
Z okalZJ1 vm ogólnopolskiej 

WY'Sotawy FjJa~ellsty~nej .,xx­
leole PRL", ktÓlI'a odbęd'Zie się 
w PaJacu Ku'lJtulI'Y i NaJUlG w 
W8Il'SZa-Wle W <l:n. od 213 ohm. do 
5 maja Poczta Polska wprowa­
dzj~ do obiegu <Lwa nowe 
znaC211~. Są to pierwsze znaem.1 
z większej serii przygotowywa­
nej dla uczczeru.:. XX-leda 
PRL. Oba 2lnaC'2lki wg p.rojek­
tów all't. gra<fllka Aoor:z-e:ja Hel­
dr1cha. o w8lt'tośoi nOlTIlinalnej 
0,60 zl, d/l'u,kowane są na pa­
pIerze kJre<Lowym tec>hn:iJką w :e 
lobarwnego offsetu, w na'kla­
dozie po 5 milionów 9Zltuk i w 
tD'l1lnBlCie 3ll,5X31, 2 mm. (f) 

Problemy rodziny 
w świetle prawa 
i medycyny 
Zarząd l..ódzoki Ligi Kobiet 

j Miejski Spole::zny Komitet 
Prze::iwaJlkohe>lotolVY org1an.izu­
ją dyskusję, która odbędzi~ się 
17 bm. o godz. 15.30 w lOil:abu 
Klubu l..ódZlkiego Związku 
SoóldzielcZlości Pracy (111. 
P;otrkow~ka 48, poprzeczna 0-
ficyna I piętro). Tematem będą 
problemy życia rodzinnego w 
świetle obowiązujących prz~ 
pisów prawnych i współczes­
tIlej medycyny. W dy~kusH 
wezmą udział !pra wnicy i le­
karze. Pożądany jest jak naj­
Większy udział mób, które in­
tereruJą się tymi zagadnienia­
mi. 

Dnia 13 kwietnia 1964 r. 
7.marł nagle, przeżywszy lat 65 
ukochany mąż., ojciec i d7li.a­
dziuś 

S. t P. 

dr STEFAN JAJTE 
dlugoletn1 pra.cownłk ~f;My­
.lu chemicznego, były dyrekwr 
Zakładów Sodowych w Mą­
twaeh były d:ziekan WyŻSZej 
SzI«lłY Inżynieryjnej w Bya­
gaszczy, odznaczony Krzyżem 
KAwalerskim Orderu Odro­
dzenia PoJsIci, Złotym Krzy-
~ ZaIi'lugi i Medalem 

X-lecia. 

EkspOrtacja "Włok z domu 
żałOby w Inowroelawlu do 
Lodzi "alSU1>Pi dnia 16 bm. Te­
goż dma o godz. 16 odbędzie 
się pogrzeb na cmentarzu 
EwangelLek.lm przy Ul. Ogro­
dowej, o czym zawiadamla.ją 
pOgr4ŻenJ. w głębokim 1.aJu 

1JONA, DZIEOI I RODZINA 
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punktu widzenia l'll'Cki pracy; 
a zwłaszcza praoujących ko­
biet. Dowoozi tego rozwój 
placówek sOCjaanych, jak 
wczasy praCO'Wll'licze, kolonie 
i półkolonie dla dzieci, żłoob­
ki i prz€dsz!rola ... 

_ Ozy można prosić .., kiil­
ka d'anych :iluStrujących ien 
~wój? 

_ zacznijmy od wczasów 
wY'iP'OCzynkowych. , Korzystało 
z nich w rolru ubl€og'lym pra­
wie 37 tys. włókniarzy, człon 
ków naszego zwiąmu, pod­
cr..a's gdy na początkm nasze­
go XX-lecia ta forma wypo­
cz:ynlru byla jeszcze nie zma­
na. Z samych tylko wczasów 
roozi'fllnych finansowanych 
przez nasz 7lWiąwk (poza 
FWP) i prOlWadzonych w ra­
mach tzw. a.kcji zleconej, 
Skorzystało w ub. rokJu po­
nad 13 tys. ooób. W resorcie 
przemy\slu lekkiego przy za­
kładach pracy prowadz(l'I1ych 
jest 168 żłobków dla 10 tys. 
dzieci i 175 przeclsrzJkoli dla 
18 tyS'. dzieci orarz 175 ośrod­
ków kol<mi'jnych dla 44 tys. 
dzieci. Nie zaspoc1ffija to jed­
nak potrzeb. Dlatego też 
związek nasz podjął, własny­
mi już silami, akcje pól!ko­
lonijne dla dzieci włóknia­
rzy zmajdujących się w trud­
niejszej sytuacji życioowej, 
jak jedY'Tli żywiciele, ludzie 
chorzy, czy oba=zeni, duży­
mi obowiązkami roo'ZJjnnyml. 

- A jak przedstawiają się 
zamierzenia na r{)K 1964? 

- Dążymy dO' roz.;sz.erzenla 
świadczeń socjallflych róimego 
typu. Już w tym rokJu na 
wczasy rodzin,ne (oz; al,cji zle­
C()Iflej) wyjedzie o 5 tys. osób 

więcej niż w roku ub." ()I['az 
7 tys. dzi-eci na p6tkoolonie 
letn.ie do 57 OŚ'r'<J>Cl!ków. Pół­
koolonie, zalpoczą1ikowane przez 
111M w roku ub., prowadzimy 
na ra!Zie tylko dla dzieci t6dz 
kich, będrzJiemy się jedJnaJk 
swa,H prowadzić je i dla 
in:nych środowisk ~ókielllni­
czych. C2lęść dzieci włókien­
niczej l..od7Ji, 7lO&tamie też 
objęta ha,reerską akcją obo­
zów letil1ich, dofinans<J>WYWa­
ną przez nasz związek. W 
ub. roku przekazaliśmy na 
ten cel łódzkiemu ZHP po­
nad 60 t)"S. zł. 

Jest rzeczą nieZJWykle waz­
ną, aby w l<l!tach następnych 
możliwości W)"l>OCZynkQIWe dla 
pra.cowni,ków i ich dzieci by­
ły jes'lJCZe większe. Z iiwagi 
na to należy zwrócić uwagę 
na sprawy remontów is'tnie­
jących budY'Tl,ków kolonij,nych 
oraz adaJptację następnych i 
tutaj potrzebna jes't szerooka 
pomoc kierowrudw resortów 
talk przemysłu lekkiego, ja,k 
i oświaty. Podejmujemy tak­
że d'Zialami~ na rzecz polepsze 
nia w,..:rtmków pracy robotni­
ków, Ze s'2'JC'Zególnym ~lę<l 
nieniem walki 1: hałasem ()f!'az 
zapyleniem na s'ałach produk 
cyjnych. W tym celu zwią­
zek nasz oraoz Stowarzyszenie 
Włókienników Polskich na­
Wiązały współpracę ze sto­
wa:rzyszeniarni NOT oraz 
zwią2'lkami metalowców i che 
mi!ków. Chodzi o konstrukcję 
maszY1l1. j)ir<lJC1.ljqcych ciszej 
ora.z opracowywanie nowych 
technoologii, zgodnych z wy­
mogami bJ;ttp. W pracy tego­
rocznej położymy też S2'JCZe­
gÓlny nacisk na !'07_'5'Zerzenie 
i u:sp1'aJWnieni.e dzialal:nośc! 

profiJakt~~ przemysłowej 
służby :zrlrowia. 
Środki finansowe, prelimi­

nowaolle na te cele, są oczy­
Wiści,e ważne, aae dużo za,le­
ży od dobrej woli i ha,rmonij 
nego współdzialania zwią'lJku 
z kierownictwem resortu, zje­
dnoczeniami i dyrekcjami za 
kładowymi. Na pomyślny 
rOZJWój tej wspó1pra.cy liczy­
my barozo. 

lWr.mt.: WYRZ. 

POMAGAMY 
przy budowie­
flJłasnvch mieszkań 

W Lodzi po raz plerW\'lzy w 
ubiegłym roku powstały spolacz 
ne komitety d,omowe, składają­
ce się z przys7Jych lokatorów 
bloków będących jesuze w bu­
dowle. Czlonkowle komi,tatów, 
7..a'kaOSa.w=y rękaIWY. poma,ga li 
przy wY!k;ończa,rrt u WlaSn.yoC1, 
mlestZka,ń. 

Ta nowa forma pracy spD­
lec>mej oIka'ZaJla si ę b ard'zo po-
żyteczna. RnzyczyniIa się do 
]'>Otan.ienia kos."tów budowy, 
przyśpieszenia o kiJka ty'god­
JJJI odda,nia budynku d'o użytkU 
i POIPraMTy jakOŚCi robót wy­
kończenk-wych. Na SlZCZególnc 
wy,różnnenie zaslu,gują tutaj 
komitety l:Yloku 3% w OsiecHu 
l Maja i bloku :!O2 na Dą,bro­
wie. W plerwszytm przY\PadU<'u 
mieszlkańcy porzepracow.alli 2,560 
rOilX>c'z,ogodzlln (warrtośJci 11.700 
'lI), W dru.gim - 3,,100 roboozo­
godzin (wCIl'to.ści pon.ad 19 lys, 
zl). W ramach tych prac pOlffia­
lowa'110 śCIany, OCIZys7,czono sto­
lall'kę clrien'lJą t dlrzwlową" po­
sprzątano wnę!,rze blo1ków, usu­
nl~to g,rurz i !O<?'lanJtowa.no Pl'2y­
leg~y teren. (al) 

m. N1eda,wno W'ZTbOwiOlllO to rym wskarzuje tr;>b tY'Cla ~.o-
wyd.awII'\Jotwo. dizący i zmn.lej.srza3ący o1erple-

Broszwra rOOlJ)OC:Zyna seri ę nla. 
(zt) wydawnictw na wIrowo..,popu 1811'-

nych. PrCY.f. dT Tadeu,~z ~OtaT­
bińsk:l w slo Wie wstępnym oklre 
śla pI'rezJfla=,ie serii: ..... Li­
c:zymy glńwnie na oo,blol'CÓ'W, 
których j,rJ.teresuOe nauka. ja.ko 
zasób pra(wd, metod i hllpotez, 
WlJbogacanych o nowe, cią,g'le 
w (;.plitośoi pl"7..ez: świat bada­
czy i myślicieli uzyeklwaone 
oS'i<W!,IHęcia'·. 

~CY.f. dol' med. Wacław MaT­
kert, przewodniczący Wy<Lzia lu 
IV - Nauk Leka,rskllch LTN 
(kierownik ID Kldnlki Chorób 
Wewn.. AM) w przedll110wie do 
wydawnic1lwa pisze: .,K.~ląż~ka 
d-r med. .Jerzego BorCl'W8klego 
zostala napisana z myślą o 
cUoW'ieku OOoTym. jak również 
l o leka'rzu leczącym. Pacjento­
Wi choremu na serce ma slużyĆ 
radą. jak ulożyć sobie życie. 
natomiast leka'r2ow1 - ublJt1wić 
rorliTnowę z cholI"ym". 

W 7iWlązku z r07!powszec'hlltio­
nymi d'7Jiś cho1"'obalmi seorca i 
naC'2'.yń kJrwiono."nych (W <"Iągu 
b&ta<t;nioh IM licz,ba chor)'d, na 
serce W"lJt'osla n1epdkojąoo, nie 
c.smczędza,iąc równjeż ludzi mlo­
dYCh) pUlblikacja ta spełni na 
pewno 8'wą ro']ę klu poży1.'kowi 
pacjenIta i leka'lV..a, Dlatego ze 
wszech mia'r pożądane jest, alby 
jej treś'ć znana byla nie tytko 
ad",e,<.aotowi, lecz talkże jego MO­
czenill. 

Uwaga, lektorzy Kł i KU 
sekcji mlędzynarodowel 
l~OPP przypomina, że 00-

wotane sem'in'aII'ium nt.: ,,20 
lat polityki zagrandcz,nej 
PRL" - odbęd7.ie się dziś, 
dnia 16. IV. 1964 r. o godzi­
nie 14, w sali Kl.. PZPR 
przy Al. Kościuszki 107 (I pię 
tro). 

0) LOOzkie Towarzystwo Nau­
kowe szla'kJami nau.ki r . 1963 
,.T,rY'b żytCia chorego n.a seree" . 
A u tor: Jerzy Bo!'Ql\l\/SJd. 

Producenl 
potrzebny od zaraz 

Kolekcj<merz..y płyt Ilcapte­
I'OWY'Ch mają pOWam-:! kłOlplO" 
ty, jak mbe2:pleczać jP. przed 
l1SZkodzJeni,em. Ty>l'lro d!roŻSze 
płyty (także i z.na~na część 
płyt imporborwamy'Clh ) mają 
t :lJw. Jro,szulki. wykooa .. :te z 
foliti polietylenowej. Tymcz.a­
SE"m, za,paoowych nie mOŻlna 
dokupić alu w ks:ięt!arn,iach 
muzy'Cl7m.~ .. DQmU Ks-iążki", 
an~ w skIlepach mruz)'t"znyoh 
MHD Art. Uży1Jlw K,ulturaJl­
noego. N:i,J{dy ich 2Il'€ISIZta nie 
by lo, milmo. 'że produkcja jest 
ba,rdI7.o pr<J\Sta. ma2:na przy 
t ym wytlrorz.ystać iaJro C\lrow­
Cle od!pady pQW\9tale Pl7.Y P'I'ZJe­
ro,brie pOlietylenu. M07.e wiec 
znaJjdzie się kklś chętny do 
uT'Uooorruienia tej porodukc:.i i 
IIp. wśród spćłd2lieJn, branży 
chemiCZll1ej. zrz'eszxmyc11 w 
lOOrzkim Zwią,zkJu SpOłdziJel;m 
PraJCy? 

Czyja obrączka? 
Dnia 14 bm. ob. Madej Ma­

tUlS'Z~k1 um. pr.zy ul. No­
wotki 4 '1lna1Jl'1>1 w sk:lepie MHM 
przy uQ. N<>W'O'tki obrączkę. 
Obrączk.a. ie9t do odebrania w 
redakcji. 

]
10 .7J1.viązf'w IZ tll'm wnonę, 
by przy wymieorzam4u kO/l'II 

"... ląoc,zm.etj Sqd w2.1i41 pod 1J!wagę 
mój m(.()ldll wie<k i stam zd.rOW'ia". 

Dalej w liście tym - adresowa­
nym do Sądu Boowialborwego dla m. 
Lodz:i, a nadanym z w~ęzien'ia we 
Wronkach - czy1amy: 

ich zewnętl!'znej stron~e . .Jest na wol­
ności, ma w ręku świadectwo zwol­
nienia i wieillką życiową szansę p{)­

wro!u do społeczeństwa ludzi 
uozx:iwY'Ch. 

podra.blać lekarSlkle zwolnienia z pra­
cy. 

Częs'to robi to bezvnteresownie, % 
dObrego serca. Ot, po p:l'ootu tu zje 
obiad, tam '1lnÓW wypije ćwiall'tkę 
wódki. I taJk jakoś płynie mu jego 
bogate w "przygody" życie. 

UzyskaJWS'Zy zaś w ten sposób ,.ka­
pitał zakładowy", Stępień ulokował 
się w katowickim hootelu "Monopol". 
Czeka<l... OkaZja nada.rzyola mu się w 
dwa dni później: do pooJroju dok,wa­
terowa.no Juliana K. 

"Gorąco rproszę Wywk:i Sąd o 
l~mo.i:liwi~'nte mi wczeŚ'miej.sz€lgo po­
wrotu 11'a 1.V()Ilność. Przyrze'llwlm, ze 
llligd'll j'UŻ -Me '!.C'0j<U: 10 /oo./.'W:ję z 
PM1werrn .•• 1t 

• 

Czy żal to glęboki., przyl'Zeozenie 
szczere? 

Nim Sipl'óbujemy odpowiedzieć na 
to pytanie, zapoznajmy się nieco bli­
żej z ooobą nadawcy prośby. 

'* DwQJga imilOIl ?bi,gln~ew - Bole-
słalW Stępień nie po ralz pierwszy 
1ltafia na łamy nas'Zej gazety. I nie 
w tym d:i!'JilW'llego, skoro ten ~­
wi3cle młody człowiek jest 
wielokrotnie już kM'anym p.rzerz: sądy 
starym recydywistą. Dzi§ 
liczy sobie zaąe>dwie '!:7 lat, a jut w 
1956 r. zasiadł na lawie QlSkarionych 
Sądu powia,towego w Trurnowskich 
Górach. Za dookonanie kTra>drzieży uka­
rano go wówczas zamknięciem w wię 
2lieniu na 10 miesięcy. 

Czy się czegQŚ naUCZYł, czy wy­
cią,g\nąl z tej kary jakieś wndOSiki? 
Wypada sądmć, że nie. skoro już w 
195B r. staje Vrz.ed jednym z sądów 
lódz:ltlch i mów wędruje do więzie­
nia na dalsze 10 miesięcy. PO>tem pl"<> 
cesy i kall'Y sY'Pią się jak z rogu 
obfLtości: l..ask - 1,5 roku Vlllięzie­
ma, BT'Ze'Ziny - 2 lata, mów l..rus.k 'i 
znów 2 dalsze lata poz:bawienia wol­
ności, Wlres2Jcie ' Kłod:2Jlro i 7 miesięcy 
pobytu w miejscu odosobnionym. 

I oto w 1962 roku zamyoka,ją się 
2a n.im okute ocZJW'i. On poo:oetaje po 

Qdzy9k6l!la po la.tach jej uit'l'aty -
wotlność onieśmiela. Zbigniew Stępien 
nieśmiał9 więc wkTracza w nowe ży­
oie. Boi się drwi.n. przytyków i złoś­
liwych ża'l."tów. Ale nic takiego go 
nj.e spotyka. 

25-letni wówczas Stępień l"OZ])OOZY-

Ale berz piOOłę<l.zy trud:no p= to 
życie przejść. ZwlasZC7..a, że nasz 
,.bohater" lubi podróże. a ziemia w 
1.A;)d-z;i i okolicach zaczyna mu się 
palić pod noogamL .. 

W klWietmiu próbuje j€!SZCZe zawo­
du ajenta ubeZlpieczeniowego, ale już 

Dzień powszedni Temidy 

Spóźniony żal 
na pracę w labolr'arllorium l..ZWS. Tu 
szyobko zysmje kolegów i przyjaciół. 
Zyskał nawet ludzi., którzy mu poo­
żyrowaai pożyczkę, by już wkrótce 
potem... spłacać ją za. ni€l\lJC7JCilwego 
dłu7..nilka. 

Bo tylkO pierwsze kroki Stępnia by 
ły nieśm~ałe. W marreu już rzuca pra 
cę i roopoczyna życie będące nie­
przet"WoaJllym pasmem mniejszych lub 
większych koUzji z normami Wl'lpól­
życia spolecz.nego. Okrada Joooleogów. 
os'zukuje znajomych, wyłudza daiI'ffio 
we przejazdy samochodami, wres7lCi9 
~ nie , mając na to najmniejszych 
u,pra'W!Illeń (jeśli nie liczyć bardzo 
nlieudolmie sfalS'ZOWan~go dYlPilomu 
bli.żej nieokreślonego kurS'll stall'S7J'ch 
felczerów) zacz.y1na leczyć ludzi L .. 

po 19 dlfliach dziaJallflości na tej ni­
wie stan jego kasy wyka7Juje m8JI1ko 
w wysokości 1500 zł (!). 

W tym czalS'ie, kiedy afernY'Sta po­
s:tukLw!\Jny jes't w naszym mieście, 
on pUlka już do drewi pewnej ple­
bamH w... KaJtowicach. 

"Spotka.ło go nieszczęście. Oto wra 
cają z żoną (00 da'wna był już roz­
wiedziony) i z dzieckiem (nigdy !to 
nie mial) z wczasów. Zona z.guhiła 
pieniądze i nie mają za co Wil'ócić do 
Lod.zi (wracać nie mIal zamiaru). 
..Jeśliby więc ksiądz pleba'll .. .... 
Ks'iąd.z był łaskaw t pożyczyt S'tra­

pionemu ,.felczerowi" pieniądze. Nie 
trzeba chyba dooawać, że pieniędzy 
tych nigdy z pOlWrotem nie otrzy­
mał (l). 

Rano pan K. s-twielrodzil, że 'WSpół­
loka.tor ulot,nit się cichaczem, zabie­
rając mu 1100 zł. 
POWiększony tak niespodziewanie 

rL~ndusz, z. Stępień W)"korzystał do 
dalszej "praktyki": !rupi! biały far­
tuch. leIk.aJmkie słuchawki i komplet 
strzykawek. 

Nie udało mu sil: już jednak ni,ko­
f!o ,.uleczyć": gdy go aresztowal!lo "na 
rzę<lzia pracy" były fabryC7Jllie n0-

we. 
Tym ra'lern amatoroWi podróży 

S'Woil'l-te "Tour de Polog.ne" zarg8JIli­
zowaly orga'lla wymiaru s~awiedl.i­
wości: 2 procesy w Ka.towicach, 2 
rOZprruwy w Lodzi i P't'OCes w Zgie­
mu zamkmęły nowy etap w historii 
oszukańczego felczera, złodzieja i 
afet'iZySty. 

'* ;;. .. 1 ~zcrerze prZ1/TZelwlm Wyrokie--
mu Sądowi. - oczytxvmy oolej w ey­
towaJnllm <!Ul wstępie liścle że 
lligdy 11Ji.e s1xtnę już przed sqde.m w 
ch(J!1'aJkterrze OSIkarż07Iego, że nigdy 
już n~ pope~nię żadmego prZ€lStęp­
S'tttoa.'" • 

Czy żal to SZCl!:ery, a prz.yrzeczeniu 
rnoona wierzyć? 

Autor nie iest w stanie na to py-
tamie odpOWiedzieć. PozostaJWia je 
cz.slOOWi i ocenie Czytelników. 
Sąd ocenił je na swój sposób, wy­

mierzając Zbigniewowi Stępniowi 
ląC'1lną karę - 6 lat wię:Z'ienla, 3 tys. 
zł gmywny oraz orzekając utratę 
praw pu bliCZ<l'1ych 1 ob)"Wa tels'kich 
pra/W honorowych na dalsze 2 lata. 

JANUSZ KRAJEWSKI 
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TEATRY 

WAZN1ll TELEFONY 
Pogot. M1Ueyjne 01 
Pogo~ RlIuunk~e 09 
Sttd Pożarna 08 
I{Qm. MO m. Lodzl 292-22 
Inform. kolejowa 581-11 
Inform. telefoniczna 03 

WYSTAwY ODCZYTY I OKA (Tuwima 34) ,,MSZSZI god'Z. lsA5, 18, 2O,J5 S"Plw.l lm. N. Ba/I'Uc.k:ie-
SALON FOTOGRAFIKI ~'f1' rJ. • '1G'E1JIJJ 1:ałobny" (tran.::.) od TATRY (Sienkiewicza 40) go, Ul. Kopcińskiego 22. LTF (A S·-·~· GodJz 19 W Klubie , J Z fl lat 16. g. 15.30. 17.45, "Skrzy';.owa.ne szpady", Chirurgia Północ - Stzpi 

• _ ..... a .. ) - MPJ,K' (Piotll'.IroWSka 116) ',. PIONIER (Fr8JIlcIs2Jkańskll .. Roma.ntyczna przygo- tal im. Bi.egańSlkiego. uL 
;:v=wtI';'~~~~ ;; Slp<>tk.aJnde rz pnzecllStaw:lcie II. ",. U "31) "Smlerć w eiodle" da", "Kot 1 syrenka", Knlarz!ewioza 1-5. 
,P.rzyroda" czynna od lem Blll'lb~ooody Zw. Ra-! (,pamOll'acr:n.a) Od l.a.t 12 "Dzielna czubatka", LAryngologial &z1:>. 11m. 

i!! do 18. ' dzieclkllego: Plrzy tej Q,ka (czeski) go<Lz. 10, 1.2. 1.4 "Pięć zająezków", "Lo dr PiTogowa, ul. W6lezań 
ZARZĄD OKRĘGOwY ~j!l zootan,le wygloozona Wl..OKNIARZ _ "Koniec 16 (USA) 16. 18, 20 komotywa" godz. 16, 17 SIka Hl5. 

PTl'.,K (Piotrk.0W5kJa prelekqJa pt. ,.,.20 lat sto- godz. 15, POKOJ (Kazimierza nr li) "Dwa żebra AcJama" Okulistyka· Szp~l \om 
) ogól:nopolska ISunków pOlsko-rad2l1e- naszego świata" (paJtJo- 17.311, 20 "Kozara" od la>!; 18 od. lat 16 (pOl.) godz. dT .Jon!ICher~. uł. M.IJljO-: 

TEATR POWSZECHNY J(I2a <f'i wy ekich". WSlt~p wolny. rama) Od lat Ja (pOI.) HALKA (Kra'W1ecik.a 3-5) (j'u,g.) godz. 15.30, li!, 13, 20 nOWa 14. 
(Obr. StaUngradu nr 211) st8,wa :fotogra l łplr.Zy- Go<Lz. 18 W auU Wy- godz. 10. 13, 16, lU ,,PlętrulatlO>letnJ. kapl- W.30 Chirurgia l laryngologia 
g. 15.30 ,,szkoła obmo- r Odnlczej'ooCzln;'sa co- działu Ekonomlc:mego U\L ZACHĘTA - "Cudotwór tan" od lat 12 (radz.) POPULAR~"" (Ogrod~'.a DYZURY APTEK dzIecięca: S7Jpltał Lm. Ko 
wy", g. 19.15 .. Jaśnie dzlienrue - • (Anmil Ludowej 3-ii) od- czyni" od Lat 16 (USA) godiz. 16 ,'p1'Zygoda no-""" ~- ł k ej S 
pan Nikt" * :[. * myt nI\;. "Drogi podnie- godz. 10. 1.2.30, IS. "Ha wor<lCZlla" od lat 18 18) "Rodzaj miłości" Pi~rik{)Wf;Ika 193, A'l1ITl.i1 nopn,c I " porna 3&-50. 

7'ĘATR NOWY (Wlęckow- PALMIARNIA - g. 1~16 slenla Jakości l skuteC'Z- rak.1r1" (panorama) od (pol.) god'z. 18, :'0 (ang.) od lat I.!" iodlz , c~rwonej 113, Lag1e'WiTli- Chirur~ 1171C'Zękowo-
sk1ego 15) g. 1.9.15 "Ma- * :[. * t'''"<l'W nosei rewizji tlnan&OW'O- lat 16 (jap.) godz. 17.30 l.DK (Tra.ugutta rur 18) 18.:W, 111 cka 120 Plac WOdmoŚCII. 2 twarzowa. S'2lp. lm. Bal!' 
rUl Stuart" ZOO (ul. Konsta<l1 J" - księsoweJ", wyglosd. ob. 20 "Milioner bez gl"OlSza" rOLESIE (Fornalskiej 37) Rrzg'oWSk:a 1;1, GdańSlka z3 ~ckiego. UJl. KO!>Clńskie-

MAl.A SALA (ZBcho<Lnla ska 6-10) CZynne od g. Ta<ieusz Kosacz. ADRIA. (.PIotrkowW 150) (an,g.) od lat 14, g,odz. "Czarny monokl" (~r.) Na'rurowicza ~ oOT!sykoIOgia: I Oen-
93) ,!" 20 .. C74I'Il'Wona ma- 9-17. Godz. 19 _ w Klwbie "ZBene grzechy" (palllO 14,30, 17.J5, 20 od lat Hi, goąz· 1,7" 111 traJ.ny S7lpltał Kllndczny 
gUl Studenta (Pio~rkowslka rama) od lat 16 (,pO!.) MEWA (R'ZIgowska rur 94) ROMA (R7..g'oW81ka nrr 8~:' DY2:URY SzprrALl WAM. Zeromsklel':o 113. 

TEATR JARACZA (.Jara- 77) odczyt nit. "Odpowie godz. lO, 12, 14, 16, "SZUkam ojca" (rad"'.) "Chcemy alę bawłc Nocna pOmoc lekarska 
cza ~ g. 15 "Trzooia MUZEA dzlalność cywilna I ku- 18 2() od lat 12, god/Z:. 16, 18, (,panorama) Od Illit 12 Szpital lm. MlM!urowl- r.>rzyjmuje zglOSiZenla te-
p,.tetYOCZna", g. 19 ,,N.a- na za wyp.a.dkl drogo- ' 2.0 (an..:.) g . l{). 1.2,:10. 15 , cza, ul. M. Fo.rna1sklei letOOlc:znle w god:z HI do 
gl król" MtTZEUM SZTUKI (WIęc we", WY'glOl6rL d,r dl1' Ma- DJtM (Nawrot 27) "Dwa 1 MAJA (KNińskiego 178) 17.30 ,,sł81Wne mllośc.\" 32. Ilel. 2>43-43 - przyj- 5 na nrr telefon'IJ' 4U-H. 

TEATR 7.15 (Tra'usutta l) kowskJego 36). CzY'illn.e r~k (),ęzeWSk~ i Andnz.ej obUcz!!. zemsty" (u.SA) "Zawrót glowy" od lat (pa'nonama) od lat Hi muje r<:>dząre 1 chore gi Noona pomoc pielęg-
g. 19.15 .,Lekarz mimo g. 11.....J.9. RembieHńsk'. Wstęp wol- od la't 116, god'z. 16,2.0, J.(j (USA) goo:z, 15. 17.30, (lr<l,nc.) godrz. 2.0 nekolOgJ07Jllle z Polesia nllU"84<a 41a m. l.odzl _ 
woli" (!l>nze<Ost. zalIl\,ltn~ę MUZEUM ARCHEOLOGI- ny. 1.9 2.0 sorosz (Platowcow.a 8) oraa: 2: 11 Rejonowej Po- Al KośClu-..zki 48 tel 
Ile) CZNE I ETNOGRAFI- DWOKCOWE (Dw. Kall- MLODA GWARDIA (ZJe- T 'klSÓ k <Lo T bru radni i.K" z Widzewa, 3U-oo od ~ 19' d 4' 

OPERETKA. (PiotrkOWska CZNE (Pl. Wolności 14) ski) ..Dwa baranki" od lema 2) "Skradzione pla "a W a o - ul SzpltalLna a Szpital g. o. 
243) g. 19.15 .. PtaIlZnik Wystawa: •• Zdemia le- K I N A lBIt 9 (czesk.) godz. 10. ny" od la<t 12 (ang.) ku" (panorama) od lat Im. H. Wolt, ui. Lagiew 
z TyrOlU" czycka l sieradzka w 11; 12; 13, 14, 15. 16, 17, gOd/%, 10, 12. "aozwo- i~ (traltlc.) godz. 17, nioka 34-36. tel. 530-02 - ROZNE 

TEATR PINOKIO (Koper Tysiącleciu Państwa Pol POLONlA - ,,PrzemymJk 18. 19. 20. 21 dów nie będzie" od lat z Balut OrA'Z % 10 Rej'.>-
nika Hi) g. 17.30 "Dzle- skiego" g. 10-16 z Piemontu" od lat 16 ENERGETY,K (Al!. POli- lCl (pol.) godZ. 14, 16, STUDI? (Lull11u.mby 7-~) nowej Poradni .,K", u!. o godz. 17 w Klubie 
eko gwiJI2(Iy" MUZEUM HISTORn RU- ,(:fr.-wIoski) godz. 1.0, tech<nilki 17) "Haszek i 18,:!O .. GdzIe jest generał' Zbocze 18. Szpital Im. H. TPP-R (UIl. Na'l."uto-W'iC7..a 

ARLEKIN (Wólcz.ań#ka 5) C'łIU REWOLUCYJNEGO 1~,30, 1.5, 17.30. :!O jego Szwejk" (rSld'Z.) MUZA (P.albiamloka , 173) od lat 12 (pol.) dod. Jordan&, Illl PrzyrooclJnl' 28) odIbędlzle się .. potkanie 
g. 17.30 "Masatl mlstr7.a (Gdań"ka 13) g. 10--17, wtSLA - "Smlerl! na- od lali; 14, g. l,7 "Roz- ,.Wiano" od lat 16 .. Ara.by" goo.z. 17.15, <:za 7-9. tel. 'Sll-70' _ ze nauczycieli języka N>-
FantaSki" MUZEUM WLOKIENNl- zywa .. Ię En (felcJfen" w(Id po wiOi9lku" ('WłI.) (POl.) g002. HI "Dziw- 19.311 Sród.n.leśc1a. t Klinik" syjsklego szkół poGsta-

TEATR ZIEMI Z,ODZKIEJ CTWA (Piotrkowska 282) od lat 16 (czesk.) godz. od. lal\; 18, godiz. 19 na dziewczyna" od lat !lTYI"OWY - STUDYJNE AM. lit. Curle~k.loo(}w· ,",'Owych 1 7.a.W'<>dowych z 
(KOInern1,kJa 8) g. 18 WY'S>l:awy .,Tka'lllna]'>Ol 9,30, lZ.15, II>. 17.45" 2.0.311 GDYNiA (TU'Wl1ma n.r 2) 16 (jug.) godz. 18. 20,15

1 

(Kl'hlńskiego 12:3) ,,M1o- ,.k:<eJ 15. tel. 201-07 - z dr PioOfll'em Nomańezu-
.,Blliladyna" l Ska w zbJorrach m'll-I WOLNOSC - "Wojna tro "My m~żnl" od ODRA (przęd:Ąa,lnlan,a 68) de zielone" (panocaJł'tJa) Górnej oraJZ z 12 Rejo- kłem, autOll'eTn podlręcz-

TF..ATR ROZMAlTOSCI zeum", .. Z d'Ziejówwló jań9ka" (pan~arna) od Illit 9 (-ra<Lz.) godz. 10, .. Komiczny świat Ha- od la>!; U (ra~.) do<l. nowej POt'ad.nl •. K" 'l!/nl'1roW szk-dł,nych, Po 
(Moniu.s:2lki 4a) g. 1Il.311 klennlotwa 1ód2k1ego" iat 12 (wlosild) goda:. 10 12,30 "Telefoon t<>warzy rolda Lloyda" (USA) ,.Czarodziejslde dtw1e- Widzewa. ul. Szptta,lna 8 S!J)Ot,kallllu fi1>m w W<m;jl 
"Ja.d7I1a wOOwa" czYl!llJle g. 1Q-.17. 12.30, lSo. l~.3(), 20 ski" (patlOiI'ama) od. lat cd lBIt W, godz. 16.45, 1.9 lU" (do 17.IV. 1964 :1' ,) ChiJ'o'rgia Póludnle - rosyj",kle,l. WS'te" wolny. 
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Sprzedaż-upłynnienie 
MATERIAŁÓW 100 procent 

wartości uży·tkowej 
PRZEDSIĘBIORSTW A USPOLECZNIONE MOGĄ NABYC: 

„ • 

PASY KLINOWE 
FREZY OBUWłłlCZE 
TARCZE SCIERIE 
K<LIIY DREWRIAIE 

IA OBCASY 
(wysokie i ni;skie) 

Z A R O W K I 120 V 
W I Ó R O T E K S T Y L 

SZTUCZNĄ SKÓRĘ BALEDROWĄ 

CZĘSCI ZAMIENNE DO MASZTN GARBARSKICH 

CZĘSCI ZAMIENNE DO MASZTN OBUWNICZYCH 

...... . . . 

Informacji 'W sprawie kupna udziela: 

dz~a.ł zaopatrzenia l..ódzkich Zakładów 

Przemysłu Skórzanego 

Lódź, .aL Wólczańska 12, 

telefon 331-38. 1561/k 

~---------------,---~--------~~~ 6 DZIENNIK l..ODZKI or 91 (5400) 

Spółdzielnia Pracy Oferuje odbiorcom prywałn71n wykonanie 
- instalacji światła, siły, sygnalizacji 

„E LEK TRYK" 
· świetlnej 1 dzwonkowej 

- instalacji piorunochronnej f uziemia-
jącej - pomiarów uziemień. 

W/W usługi poleca: 
O§rodek Informacji Usługowej, 

ul. Piotrkowska 
PLAC za.dlmeW!ony pod 
budio,wę. bldsk.o tramwa-
~- S.pm:edam. W1adomość 

>ren.k.nera 45a, tel. 409-64 
DOM rnuiro.wa111y, • lr/Jb 
(<!ZęŚciOIWO wolJny) z o-
gr od.em 2.000 m kw. w 
Skierniewicach SIP'rzed.rum. 
Wia.doon.ość: .Ja111tna Wu-
da.rnka.. Skierodewkie. Skro 
diowskiej 23 1522 k 
OGROD owocowo-wall'!l;rw 
ny 1 ha z domkiem -
S.[Ja'2!ed.a.rn. Dla na.bywcy 
wolne mle.srzika1r1te. Wla-
dom.OO'ć: Leśnlewsk.l, Lo-
wic:z. żabia 2. 1520 k 
DZIALKĘ budowlaną (3.600 
m kw) w Hailiinow!e ko-
Io Wa=aiwy sprzed.am.. 
Oferty „5392.'' Biu;r-0 Oglo 
S'Zeń Piotrklowska 96 
DZIALKĘ budowlain,ą w 
Wis.Jditmje sp<rzectam. oter 
ty ,„5234" Bi'Ull'O O~srzeń 
PiotrkO'WISlka 96 52134 g 

18, tel. 379-82 łel. 398-10. 
1421~ 

URZĄDZENIE waraztatu MOTOCYKL ~.SHL-1.50'! MOTOCYKL "'Jawa-175'~ 
ś!Jusalrslciegio l!ilpr-zedaan. po mailym przebiegu - sprzed.am, stan. bait'd2o 
Obr. Stadingradu 86 ~arrn. O~Lądać godrz. dobry. Og!Lądać zegpol<>-
CEGLĘ. waą:m-0, 9U1P'l"emę, 16-19, Klonowa 31>, m. 3 wa 7 po g-Odrz.. 16 52Z'l g 
tn:cmę, tre,gry; cl.Tęwno C h.oj111 a olei 44158 g SAMOCHOD osob-Owy 
rOCZJb!ór'kowe, gruz oegla- „ wFM" faibrycznle no- ( sitarrszy tyip) w dobrym 
ny 1 :llllne materJaly bu- wy ~. Tel. 354-71 ~tan1e kupię. Wiadomość 
dO'W.larne ora:z da"eWno -0- Kośc:i u.szk.i ~. Bogusia.w tel. 381-29 52.29 g 
palowe ck>sta.'reul Slclad Stępień 5250 g l\IOTOCYKL ;;AWO-SJ)O'rt-Mat. Bud. 1 Opa.I. L. Ur- SAMOCHOD -OSOOOWY - Simson.'-. 260 (lmzebieg bańSk1., Lódź, Kowa·lslca „DKW't blaB'Zalnk.a.; sta111 5.000 klln); stan bardzo 2a (przy z.a,gJewnie:Jd ej i <1obry &pr2lf!dam. Tu'W!- do-bry ~ Ta.rgo-Stefana), tel. !;59~ ma łO m. 23 po god!L. 1'6 wa 22 m. 3., I p. 52.43 g 
TOKARNIĘ, Wiertall'lkę St-0 „.JAWA l75" przebieg MOTOCYKL t;tCPan.nonię" jącą, sp.awa!I'lcę elektrycz 17.000 km sprc>:edam. Wą- !lpr2edaJin. Pólnocn.a 37 ną oraz plas!kownik - g·rowski, Piękna as po go m. 9 MM g sprzed:am. Wi.aod-0moM! te 
I ef on 22lCHYT 5-0'70 g dzlinle 16 5209 g 

„PANNONIĘ" oraz ku.rt PIANINO lm'zyżowe za- kę ekóI"7.laala, sprzed.am. LEKARSKIE raz sipr:zedalm. Lódź, Zie- Sklem.lew!cka 1~-1 !:>na :ie m. :n., PrzybYSfZ 
g002. 15.31>-19 0050 g SAMOCHOD O&C>b-Owy - Dr MARKIEWICZ SJ)eCja-
„AMERYKĘ'', wszystklie „Mereedes 170'' spo:-zedam Usta ch-O<l'6b skórn~h t 
roc-zn1Jkl, OIPI'afWa płótno, Henryka 27-1 1>107 g weneryczn~h; Piotrkow­
piec stad-Olpallny emaJ.i-0- l\lOTOCYKL SHL-125 (na sika 109-6 ~55 g 

wany 9IJII'"ll6Clam. Telefon tylnych i przednich tele- or NITECKI speclaltsta 
S00-'!12 5002 g sileo<paoh) sprzedam. Li- ctiorób skómycb, wene-
MOTOCYKL ;,Junak·•-= manOWSlkie.go ~ od: go- "YCZilYCh 16-1& Kll~-
sp.rzed.am. RześnJ01Wlecki, dzlmy 17 Sol.82 g 'ildeg-0 82 I.w/ lf 
Gaindlhiego 13 m. M. tel. MOTOCYKL „.Jawa 25-0" Dr ZIOMKOWSKI - spe 
239-74 4980 g po przebiegu 6.000 km cjallsta cho;rób wenerycz 
PSY m.ip!ce _ &r.errenlakt sp;rzect.am, WiguTy 11-12 nych. skóm~h 16-19. 
5-tyigoónJ.owe d-0 sprze- „SYRENĘ" po małym Piotrkowska 59 4462 st 
d.a:ni.a. Zi~<ma li m. 33, pr-zebiegu kupię. Ofe.l'ty l>r KUDREWICZ specja-
tel. 212-00 4981 g „5159" Birnro Ogloorzeń, tlst8 chorób wenerycz­
PIANINO wyoookiej klasy l'..~wska_96~~g nych, skórnych. g. 8-10; 
tanJo spt'7.eda:m. Oglądać SKUTER Wiaibka spt"Ze- 14-16 ullca 22 LIJpca 4 
16-18 A. Struga :, U p. d.am. Oglądać: Boya że- KORONSKA Henry'ka le­
(front} ~ ~ leńskiego 12-SLo teleto01 l<al'7 g\nekolol? 1>1"ZY:lmu-

~!5--07 5l22 g je po,ytled'Z.!a•lkl1 c:zwarrtki 
AKORDEON ,,Weltmei- SAMOCHOO ;,Syirena", 17-18. Zielona 16 
ster" 120 basów - p:!Jl- stan bardzo dobry 5il)I"Ze- „ wt 
nie SIP!"l.eda:m. GUZ,· Bad-O da:m. Ill>f-0<nn.acje: tel. Dr dad ga ANFORO· 
nowa 5'6, ~nla 4984 g asa-25 w god'Z 14_ 17 WICZ wen~e; skór-

" · ne 15.30-18.30,, Próchnl-
AKORDEON ,,HoJmer 120 TRO.JKOLOWIEC „Vel-O· ka 8 5059 g 
basów. 5 registrów, n.a,J- rex·~ sprzedam. Wólczań 
nowmy model s~rzedam. ska 234a m 213 tel. 444-93 
Cena 13.500. Lódtź, Ziei°: „SYRENĘ" · spl:'Zed.arm. _ NAUKA 
j~!j· Zl u pell)i~aglKa5iPI=•k.a 2.0 m. ~ .od 

godz. 16 &088 g SZKOl..A Cyirulskleg-0 -
PIAN1NO ,,A. W:lesn.el'· SAMOCHOD ,,Moskwicz" Lódź, Kilińskiego 46, tel. 
Ber'Un",· regal, odlru:rza~, 407 lwb ;,Warszawę" po 335-42 wyucza najnow­
rad.io spnzedam. Teletoin ma.:tym przebiegu kupię. s'Zych tańców. Zapisy co 
~ g.odrL. 9-ll Tel. oot~ts 5087 g dvierun.le god!Z. 16-20 

APARAT fotograificzmy, "OCTAVIĘ", st.a.-i !deal· KOREPETYC~ - mate­
n-O'WY i wannę ką.piel-0- ny spiri:ed,a:m. po()'7,tow.a 1 matyka, fizyka, Ud-ziela 
wą ~m ta.n.i-0. Zie- m. 16 (róg zgierskiej) stu<lent Politechnik! L6dz 
le>na '/Sfrl m. 2111. telefon SAMOCHOD „Ad1er Ju- kiej tel. 2(}1-{)5 4778 g 
29<Hl6 ~5 g nior" tatnlo 511>rzedam. 

200.000 złotych 

WOZEK mwaa.!drziki ora'Z Pa.b!alll.lce 7 Lkst0tpada :W MAGISTER naucza an­
mag!el ręczny spr.zed.am. m. 4 ' 5006 g gie!Skiego. niemieckiego. 
oterty i.49211" Biuro ogq,o MOTOCYKL „Iż-SG". sLl rooyjsklego, czeskiego. 
szeń Plotrk<YW9ka 96 nlk Olimpia-górna po re Skirytka 17, l..ódź - 7 
URZĄDZENIE do wyk-0ń monele spirzedann, Tel. PROFESORA lub po:ofe-
c:zania poń.aoocli ka;pro- :lłS-92 sorn g S01rk! do nauki ~Y na 

padła na nr 28584 w li kl. nowy<)h ~ (formy cZĘSCI -zamienne d.o sa pianlin.le pos:zukuję. Tel. 
meta:Iowe 1~ mt.), Tel. mochodu „Mikrus" 51~ ;1e-54, godoz. 17-2'1 

83 KRAJOWEJ LOTERil PIENIĘZNEJ HIHl2 49216 g dam. Wiadomość Lódź, ---------
w szczęśliwej Kolekturze PBP „ORBIS" TOKARNIĘ 2egarnnistl'ZOW ul. Nafl"Utowicza 47 m. 3l ICOREPETYCJI z ma1e-

sk11 M 8 •..B0tl.ey'a'~ su- cd gooiz. 16 50Z2 g ma~Y"kd, fizyki t chem.ii 
przy ul. Piotrkowskiej 65. portem (komplet),· &ta.l!l „WARTBURGA" combi - ud'Zlela studentka Po-

WIOSNA SPRZYJA SZCZĘ$CIU. klea:Jiny ~m. zgto- S•j)ll"Zec!am. Oglądać: Obr. litechrnlki. Oferty „5262" 
s:renla tel. 561Hl2 5003 g Stalln~ad'IJ 1>2 (wtm"ek) Blwro Oglooozeń, Pie>tr-

STALE WYGRANE CZEKAJĄ; „OCTAVIĘ-super'! sp:rze- kO'W'Ska 96 5262 g „,.. _____________ ,___ SAMOCHODY· dam. Ol!'lądać: pa,rk!ing.ł'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!'!!!!'!!! 

Tuwtma 4999g 

DOMEK murrowany n.a PIANINO ~,zelter 1 Win- MOTOCYKLE SAMOCHOD ;,F-8'' sprae PRACA 
Chojnach sptl'7.edam. Mle kelm.ann" &p!l'IZEld.am, A. ta <tam. Tel. 55'.'Hl2 4876 g 
szkanle - 2 razy po po .Sbru,ga 17-ł. Oglądać w SAMOCHOD -Osobowy , 
koju na zami.an1;. stu- ni~elę ca.ty d1Zleń „MOSKWICZ" f07 P<> „Chev:rolet"; sta.n ba.r- I OMOC domowa do le-
<12.ienna _1oa 5009 g PSZCZOLY z ul.ami :!l(l<l'Ze :i.o.ooo km w ba.r<l2o <tQ- d7.o dobry 8Pl'2.eda1111. - karz:i po<trzebllla zarr8.12:, 
GOSPODARSTWO k. A>Jek dam. Staa-owa Góra 1.4a brym stame 8Plmedam. Wiadomość Liima.nowgkie- Tuwima ~. tel. 346-64 
saMirowa ~m luib k. Lodtzi (autoous 67) Tel. 583..,'!5 5343 g go Pt., wall\SZ!at śtus.arr- Zgloozerua god'Z. 15-2'! 
WYd!Z.ierża'Wię óługoterm! - JUOTOCYKL „Pa.-inorua" S<ld 5397 g POMOC <tomowa docho­
ncr~<:>. N.aiw.r-00ki, Kollą= PIA.NINO W dobrym sta- Sta<n .idealny - &~am :•WARTBURGA 31U"• stan <l17.,ąca <Io dz!ec<ka sied­
t.aja 1 4871 g n1e 6!P'l"Zedam. Ha:reerska Oglądać CodrziEnme ul. ideail:ny ~. Tele- mlomiesięczTuegO l>Olt'Zeb-
PLACE budowlaJTle pod ;-21 (ll wejście, I plę- zi~9a ga;raż J\'l' 7, godtz. fon 573-22 53'76 g na. Zg!os'1!ellla, Przędu-1-
zabudowę damlców 100- .ro) godtz. l.6-2JO 1:?__ 551.1 g SAMOCHOD „Moskwicz niain.a 3l1--J.4 w godtz. 
norod1Zi111nyoh przy ul. PIANINO ;·,And.re" sporze I ~AMOCH()D „olJl.mpia" t-00" stan bardzo· ctob1ry, 17-19 5503 g 
Fralllcim:ka - sprredam. dam. Rud.a Pa.blall'lidka.. • ~Ó!Nl.a po remoncie sprze S.P'!'Zedam. Ló<l.ź, HaTna-
Wiad.omo-ść ul. Obywatel KmnunaLrul I $137 g •d.am. Zacnoct.nta li.i od ma 6 m. 33, tel. 522-45 KULTURALNA pa:nJ <lo­
ska ll!S (wejście w pod- FORTEPIAN lcrótki maT· goorz. __!6 5510 g SAMOCHOD marki .. Ml chod.-zą.ca do d~eeka po­
WÓ<l"/;U przy studni) tel. ki ~.Kradll i Seldler" ta- MOTOCYKLE: „Jawę" I b."TIJs" w bardrzo d-Oibt,:y.,, tr-ze~ natychm.iast. Na 
4214-54! 4A!33 g nio sprzeda.on. cao~o „Pan.nond.ę" _ gpi-redam. Qtanle sprz,edam tanio. ruto a 93-12 5436 g 
DOM mUJl'ow.a111y - 6 mle k. Low:lcza. Os;!ny (u ki) e Tel. 332--14; po god'Z. 16 Tel. 31iHO 5369 g GOSPOSIA 
-'·-ń 1 1 rown.J.Jca S2lkoły n:r 2 T • samooz;eina. """" sad -'l?IOll'gowy · „dAWP;-CZ'• sprzedam. MOTOCYKL ,,Pannonla" starsrza do trzyosobowej 
w Justynowie sprzeda;m. MAGIEL elek.1lryczny Og<!ądać w n1.e<lzielę. ul. z kOS2e!Il sp?'Zedam. że- rodviny (!eka:rka. i;nży-
W!ad.oan~ tel, 277-19 sprzedam. Tel. 451-37 Ltma1110W'3.k!ego 101 roms:kleg<o .Lt:>, tel. 265-42 nler i syn dziewlęclolet 

·----------- ni) na sl:Me do G<lańs-ka 

Meble • nietypowe 
(mełal z drzewem), regały ł szafy rosPocJal\cze w stanie ~~rowym 

ADRES 

na:prawę urządU!ń naprawę instalacji c. o. 
wodno-kanalizacyjnych stolarstwo budowlane 

i piecpków gazowych ślusarstwo budowlane 

WYKONUJE SP-NIA „M ET AL OSP RZ Ę T'f 
ZAKl..ADU PODA OSRODEK INFORMACJI USl..UG, 

UL. PIOTRKOWSKA 120, TEL. 398-10. 

f - J>Otrnebna. 2lgloszenia 
1 Pl<Semne Lódź·L, skr:v-tka 
i ilo s1n g 
I 

i 
I 
l 
l 
l 

i 
i 
! 

l 
i 
i 

UCZNIA (lat 18) ob'.Zl!laj­
rn!one,g-0 w śiusa<rStw!e 
samochodowym P'I"ZYim<:. 
Pa·biandoka 177 4978 g 

POMOC dJOm-0wa do le­
lca1rza potrzebna na sta­
le. Gtrunwai!<:i'Zka 41a. 
go<lrz. l 6-19 486!1 g 
POMOC domowa pott'Zeb 
na. WięckpwsJdego 1-4, 
I piętro (fron~) 5411 g 

1539/k ! 
~-„ ... „„-••• „„. ___ .... _______ _.. ____ „ _ __...__ ______ „.„„.„„„„_ •• „„„„„„„.„ ••• „„ •• „„„„„. 

POMOC <lomnwa potirzeb 
na. Kilińskiego 113, m. 7 
:irawa o.flcyna 51190 g 
POMOC domowa umieją: 
('.a g>ot-0wać potrzebna, 
'9eferencje ,vyma12'.ane. N.a 
rutowioza !J19 godz. 17-19 



;., .. ..,.,., ... ~~-----~1 
i KLEJ HERMOL" " . 

LOKALE s R E B R o 
DWA raizy ;po pokoou, z L o M .kuchni.a w b1o'ia1ch, cm-
mienię na 2 pokoje; ku- up u Je k 
eh.ni.a, komfoa-t z h<>iem 
- cen'1lru.m. Tel. Su4-ii'J ,.ARS CHRISTIANA" 
DWA -po)edyńcz.e -<Jd<Lziel ŁODZ 

ne mieszJc.a111ia zamien:i ę sklepy 
na !P<Ji.kój z kuchn.ią !UJb 1 ul. JARACZA 

I>Wn!l esoby samot!!Je 
pnz}'li1!11ę do pokoju &U·b-
1 oika<torsklewo. ~er-z. LI 
pow a 26 5382 g 
DWA po.koje, kuchnia. 
wyigooy zamienlię na po-
kój, lrudh.naę-, bloki. Tel. 
2!16-54 od 17 5396 g 
KATOWICE - Ligota -
2 p<ilmje (blokii) zamienię 
na u:ównorrzęd.ne w LQ-
dzi. Oferty „5389" Biuro 
Og1iomeń, PiotJ.•kO<WSik.a 96 

s = = § 

I = 
I = 

~ 
5 
~ = 

I 
na-będ:ctesz w nar 
st~uj~cych skle­
pach MHD Arl.. 
Chemicznymi i Gu­
spoda.rstwa. Domo­
weg-0 przy uL uI.: 

,,1 _, 2 pokc1e z kUJC1llllią. Ofer 
ty .,,„495tl'' Bi1uiro Qg:lo-
S!Zeń, Pi,C>brkoWISka 96 

ul. LUTOMIERSKA 17 
codrz:ien.nie w gC>dz:liO.aCh 

9-18 

PO KOJ z kuchnią, I 
tro i ;pokój, II piętro 

p;ię 
(W ~ PRODUKCYJNEGO 

I ; SAMODZIELNY, ~adny 941 k po.kój, 21! m kw., Woda, 
telefon, badkon, Il p. RODZINA trzyosobowa 

;ed-ny;n domu) częśCli-0we 
wygody - zamienię na 3 
tx>kode lUJb dwa pokoje, 
kuchnia, wszystklie 

5 

~ 
o powierzchni użytkowej 120-150 mt 

(z zainstalowaną siłą, światłem i wodą) 

I Przybyszewskiego 42 
śrOodmie.ście, zamienię na wy-
większe mies:z.kanie. Of er członkowie 51pótdzielni g<Ody. Tel. 548-31 52.U g 
ty ~41148 g" .Biuro Oglo- mieszkruniowej poozu1kuje 3 POKOJE, kuchnia, częś § p o s z u u E K J 

= Kilińskiego 229 szeń, Pia.trkows'1i:a 96 
Próchnika 4 POKOJ,-5.ione=ny;- 20 m 
Główna 42 
Piotrkowska 207 

kw..- zauni,enię n.a .Pod.ob-
ny. Riz,gowska. 185-4 

pomiesz.czenila s'Ubl<Jka- ciowe wygody, cent.rum, torskiego. Oferty „41.J.98'"' za,mienię na 2 pookoje. Biu,ro Oglosreń.. Piotr- kuohll1ia.. wsź:)l'S!l;kie wy-
kows:k.a 96 4lt~~ g gody. Komty zvvracam. 
SA,MOTNA po studiach Oferty „5'259" Biuro Oglo 

~ = § 

n.a terenie m. Lodzi lub w- poblłźu 
SPót.DZIELNIA PRACY „U RA N I UM", 

UL. NARUTOWICZA 26. 

§ 
§ 

I Karolewska 52 
Gagarina bl. 105 

POKOJU S'OOLO<katolt'$kie-
go poszukuję. Tel. 544-24 
w godz, 1.5-17 49~ g 
POKOJU-su•b!okatorskie-

pqszuJruje pokoju swl>lo- ~zeń Pi<0trkc·wska 96 
k.ato.rsikie.go. Te'!. 371-2.0 J>WA pokoje, kUJchinia 
STARSZA, kulturalna po (Pi.obrkO'WlSka) 2.am~enię 

= = = = 
Zgloozenia kierować j. w. dzial techniczny 

lub telefonicznie 365-27. = 
Wschodnia 70 
Lagiewnicka 25 
Cieszkowskieg-0 4 
Nawrot 19 
Armii Czerwonej 45 
Armii Czerwonej 9 
Więckowskiego lO 

oraz w innych sklepach MHD. 

m PRACOWNICY POSZUKIWANI 1n 
TOKARZY na tokarnie pocią~owe i _re"'.ol­
werowe - zatrudni natychm1as~ Społ~z1el­
nia. Pracy „Arma.tura.". Zgłoszenia przyJm1;1-
·e dział kadr, od godz. 7 do 15, ul. J?up­
~ka 23, tel. 576-68 (przewóz pracowmkow 
autokarem). 1477-K 

ROBOTNIKÓW niewykVl'.°alif!ko-1~anych i 
BETONIARZY - zatrudm Łodzk1e Przed­
się,biorstwo Budownictwa Miejskiego _nr 1, 
Łódź uL Piotrkowska. 55, prawa oficyna, 
II p' pokój 205, dział zatrudnienia i płac. 

• 1509-K 

PRACOWNIKA na stanowisko _RADCY 
PRAWNEGO - zatrudnią natychmiast Za.­
kła.dy Przemysłu Dziewiarsk_iego. im •. T. Ry­
chlińskiego. Zgłoszenia przyimUJe dział .kadr 
i szkolenia zawodowego, Łódź, Al. Koścrnsz­
ki 23/25, w godz. od 8 do 15. 1498-K 

INŻYNIERA lub TECHNIKA ~ecbanika z 
. akt k w zak.res1e remontów 

wieloletn.1ą pr Y ą dzi 1 głó"Wnego me-
maszyn 1 urządzeń w a e . . 
h 'ka zatrudnią natychmiast Lodzk1e 

c ani - . · h „ "d • 1 ZakJa.dy Wyrobów Pap1erowyc ~ z, u • 
żeromskiego 52. Warunki płacy do omówie­
nia na miejseu. 1475/k 

J;NZYNIERA WLOKIENNIKA z praktyką w 
- kres~ tkactwa lub wykończalnictw!i na 
aitanowisko starszego inspektora techniczne­
go w wydziale głównego technolo~a pr<>du~­
cji przetwórczej - zatrudni Zjednoczeme 
przemysłu Skórzanego. Zgłoszenia należy 
kierować do wydzialu kadr i szkolenia za­
wodowego Zjednoczenia Przemysłu Skórza­
nego w Lodzi, ul. Piotrkowska 260, w godzi­
nach od 7,30 do 15,30. 1444/k 

GWWNEGO KSIĘGOWEGO dla Lęczyckich 
Zakładów Mechanicznych PP w Piątku, 1'.'lac 
1 Maja 15 - zaangażuje natychmiast ZJed­
noczenie Budownictwa Kopalń Rud Warsza­
wa, ul. Nowogrodzka 50. Wynagrodzenie wg 
zasad zbiorowego układu pracy pl"zemyslu 
metalowego. Oferty należy składać na adres 
zjednoczenia. . 1525/k 

2 INWENTARYZATORÓW zatrudni na-
tychmiast przedsiębiorstwo handlowe w Lo­
dzi. Warunki do omóWienia na miejscu, 
Lódź, uL Cmeµtarna 4/6. 1527 fk 
KIEROWCÓW z I i Il kategorią prawa jaz­
dy oraz brukarzy - zatrudni natychmiast 
WPRW i K w Lodzi, ul. Piotrkowska 82. 
Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnienia i 
plac, pokój nr 9. 1555/k 

ROBOTNIKÓW przyjmie natychmiast Lódz~ 
kie Przedsiębiorstwo Budownictwa Uprze­
mysłowionego. Zgłoszenia przyjmuje dzial 
kadr, ul. Urzędnicza 45, p0kój 101. 

go nadającego się na ga 
binet deIJJtystyczny po-
szukuję. Oferty· „5<123" 
Bmro Oglośzeń, Piotrkow 
ska !J.6· 5'123 g 
PRACUJĄCA, saimo·tlM po 
s~u,kuje .POlkc·ju SU•l:>loka-
tomki ego na okres c!Jwóch 
lat. Oferty n52.'78"' Biu.ro 
~to szeń Piotrikowsk.a oo 
DWA · pe>koje, ku<Chnila, 
k.c·mfortowe, · bloki, śród 
mleś-c'.e zamienię na po-
do,J:>ne bez c.o. Oferty 
.. 5.ZU.7" Biuro O g.taszeń, 
P>otrkowska 96 52117 g_ 
SAMOTNEGO pana do 
Pokoju su·blok.atorskiego 
przyjmę. Zawiszy 2.4-2'6 
POK.OJ z kuchnią, ma,ly 
metraż zamienię na mle 
szkall'.lie większe. Li'Powa 
ftl-J.-0 M.91 g 
POKOJU sublokatO<nSkie 
go _po52u1ku}e sam<>bny. 
Tel. 300-54 5,19() g 
POKOJU S>Ub1okMor.skie­
go poszukuje sta.rszy pan 

szwkuje pokoju SUlblO!k.a - na. równonzedll'.le w śród-
tor.slkiego. zachodnia 54., mieści u. Tel. 392-60 
m . 4, godz. 11-15 3 POKOJE (amfl\ada), ku 
POKOJ -z kuchnią w dom ~hnia, częściowe wygody, 
ku mwrowanym z o,grój ,ju.ży menr.aż, III piętro 

klem. Ułmienię na pa kój IV centrum zaimien.ię na 
7. kuchnią w blokach. ~ 1X?tl<oje. kuchnia. wy-
Naj·chętnóej Nowe Rold- gody I-TI p;ętro. Oferty 
de !Ulb Kura.!<:, Nizinna J „f;2.51" Biurro Og•tos·7.eń. 
m. 2 5'.2:33 g Piotrkow:>ka 96 52',jl g 

~(! 111111111111 Ulll I llllll Ili !Ili I I li I I li Il llllllł 1111111111111111111111111111111 l 
I ! WYLOSOWANE 

NAGRODY 
do odebrania 

na okres .kil;ku JUl!esięcy. 

Oko.lice u.l. Woisk.a Pe·! =-!§ 
Skiego. Oferty „5'184" Bht 

w Spółdzielczym 
Domu Handlowym ~~a ~=z.eń, Piot~~4wg_-- -~=-==­

BYDGOSZCZ - pokój 18 
m kw. z ui?,ywalnością 
kuc:hni, częściowe ~ygo 

Spółdzielczy Dom Handlowy PSS 

ODDZIAL BALUTY 

ZGUBY 
DNIA 8 kwietnia o go­
dzill ie 17 'Zginąl: piesek 
rai.Sowy ratlerek czarny 
z br.ązowymi 1apkalf11.i . 
Uczclwy znala:zca proszo 
ny o od.prowadzenie za 
'''Yna.grOOz.eniem na 
adres: Więakowskiego ·;a 
m. 6, Elżbieta Cieślak, 
od godz. 16 5154 g 
ELEKTRYCZNĄ ma.szynę 
do S'Zycia ,.Tu·ła" nr fa-
bTyaz.ny 7610 - Sk.ra-
dzio,no. Ostrzega s'.ę 
przed kw.Pilem 5169 g 
JAiiMA1.:owsK.A Jad,wJga 
Paob\anlce, Piotra Skargi 
$l zgu,bi~a :świadect-wo 
doj.r.zaloś>ci 5386 g 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllDI 

Zaoczne kursy BHP 
DLA ELEK:TRYKOW 

n, m t IV grupy 

<>raz kursy d<l8konalące: 

krawiec~wa ciężkiego dam 
"kiego i kuniy dla pa-

laoezy kotłowych e. o. 
InfOT'Il1acje i z.aipisy ZDZ 

dy zamieruię na podobne -======-=­

w Lodzi lwb ok>olicy 
Byd1~o~'ZCl, Kwiatowa 3-1 
Zakiewic;z; 5.175 g 
POKOJU sub'IokatoN1.kie 
go PQ'S'ZU!kuie ma1gjsite 

~~~~i'Eis Tel. 35.11{10 ~ ~ 
I :;.::„::;.,;, ul. Wojska Polskiego 152 

informuje P.T. Klientów, 

że w dniu 10. IV. br. odbyło się 

[;µ~k]?~~t~ł°j- ~===i_======_= · .Ja·ni<'.'>ka„ Składowa 211-_ 
r.óDŻ - miesrzJkmnie je 
dno·i21oowe, wygody, za 
m'-enię n.a podobne w 
0zęstoch-0wie. Oferty 
„5143" Biutro Oglosze1l.. 
PiotnkQ'WlSk.a 96 SH3 ! 
2--POKOJE~hlllfa §·· 
o;V9Z:,>SH~1e ' wygody be'l 

c. o„ ladl?le, sloneczne:_ -======-§ 

zami.enię na 3 pokoje 
kuchnia. nadchętniej blo­
ki. Oferty „5104" Biwro 
Og~os'7,eń., Piotrkowska 96 
POKOJU mublok.atorskie 

~~~::€~:~~ i=====_=_ GDA!'ilSK-Wl':ZeSf(.CZ --=:-p:Q 
kój, kuctmia, pr.redpokój, 
larz!enka1, I p. Sloineczne, 
nowe bwd.o.wnictwo - za 
mienrię n.a k<>lmfortową §:: 
k.aN:a,lerkę w l.odrzii. Wia 

~~~=lew!: ;~=====_= przyjmę :i>a:nienkę 1uib pa 
nią ;pracującą, Rumuńska 
rnr 11 b · 5046 g 
MALZEI'i.'STWO mlocteJ;>O 
s=lru•.Je m·iesizk.ani.a- w 

losowanie paragonów biorących udział 
w sprzedaży premiowanej. Wygrane 

padły na Qa.stępujące numery: 

195002 
196805 
198101 
i98525 
19~Q6.0 
;t,95086 
100116 
195092 
195080 
196816 
198164 
196817 
196822 
198121 

I 
I 
E 

198173 
198526 
195079 
195073 
l95!)61 
196801 
198521 • 
198163 
198103 
198177 
195178 
198178 
195066 
198117 

195070 
196809 
195075. 
196813 
19.6,8~1 
198111' 
198510 
198159 
198170 
196821 
19681(1 
195077 
198179 
198172 

Nagrody można odbierać , w terminie 

do dnia 25. IV. br. 

w Spółdzielczym Domu Handlowym 

przy ul. :wojska Polskiego 152. 

Przypominamy jednocześnie, że Spół­

dzielczy Dom Handlowy prowadzi 
sprzedaż tkanin, galanterii, konfekcji, 
obuwia i sprzętu gospodarstwa domo­
wego. 118/t 

zg;erzu wydzielonego 
s.:pod Jrwaterun.ku. zg.10- it1111111111umm11111111111111111111111111111111111111111111111111mm1111111i'i 
srerua: Zgierz, l7 Stycz- , .. ) o JE k h · cen 
nia J"3 (s.'kl!€q> ;radio-1!1.a- KAWALERKĘ (b!o ... '"l za l P KO , ruo ma,, 

mieruię na c!Jwa pokoje, trum, wyig-cdy (<ber. c. o.) 
praiwY) 5ooo ~ kuch,niia l'lllb dwży pokój, zaimienilę n.a 2 maJe ;po-
2 PGKOJE, kUJChnla, blo kuchnia. Wiadomość Ko koje, kucllnia, bloki, Tel. 
lei - zamtien.ię na 3 ipo- m.ini.ars1k.a 14--3"0 (Baluty) J94--07 5377 g 
koje kuohnla, .rO:Lkla>do- DWA pokoje, kuchnia w GARAZ samochodowy ko 
we, 'c.. o . WS"h€11.k>ie koozty Alek'Sal!l<IT<>wie zamienię lo Dworrx:.a Ló:.lź-Ka'1.i"'k.a 
zwracam. Tel. 525-55 na po<lobne w Po<ldębi.- c<'ldam w d!Z.ierl.awę. 'l;e.l 
L"IZYNIER miody. dobrze caci!. Wi.adomoś·ć Alek- 347-!H 53&1 g 
sy,tuoWaTIY j)OS'ZUl<uJe po sa'l1drów, 2.2 Li,poa ~1 3 POKOJE, kuchnia -
koiu sublok.attm-.;kiei;:o. KAWALERKĘ w ble.kach wszystkie wygody zamie 
Tel. 276-00, od godz. 17 zamienię n.a dwa male nię n.a pokól. kuchm;a 

RO Z NE 

' ~ 

1
, 2 ~ALE pokoje, kuchni.a poko.iki ~p0ż.ą.ctane od- równorzędne. J.aa-aC7..a 93 

I • ł f d kł d <.:zęsc10we. '-''Ygody w oen \dzielne we;iścia). Ofet'ty m. 2 5231 g 

I Podzta un uszu za a owego trum zam!e'll.ię na 1>0- „413~3" Biu.ro Ogłoszeń, !...----------------·----.i- kój, kuchnia w blokach Pi<l'tr.kowisk.a 96 ~003 g -.---------------·---in 
!ub starym mroownlctWJe. POKOJ z-kuchnią-o m TAR.':!.TJ Ili 

Dyrekcja f rada zakładowa Miejskiego ore,ry P:~~~~w~~ro 96 Og'lo pow. 44 m kw„ I plętz:o, PRZ.JE 'Ul'._ 
· t o Budowl 6 S'Ze ' 1 

- --- ba1kon. slonec-i.ne 7'.a.1n11e- __ _ 
Przedsiębiorstwa Remon ~w - . • nr , oo !Pollm~u umeblowall'.le- nlę na' dwa Ju,b trzy pc-
zawiadamiają, Że wszelkie roszczenia z . fyt. !'O przyjmę samo~ną ren koje 12: kuchnią w blo­
udzi.alu w funduszu zakładowym za rok 1963 ci1Stkę. Wiadomość, ~a- kaoh. mielnica oboJęotna. 

al · l • d dz kadr do dnia 23. IV. wwt :l<8 B. m. 8 50 g W1aoomość: ul. Ry;ón.a 
n ezy zg a.szac o · . POKOJ I piętro - za- 15-9 4114!8 g 
1!)6ł r. Po tym terminie żadne reklamac3e mien1ę na ;pokój IZ kulClh. KAWALERKĘ (AL Ko-
nie będą rozpatrywane. 1547 /k. nią. Ryibina 8 m. 13 ściwszk:i) zamienię na 

..,.. ---- pok;ój z kuch-ru.ą - nai-_______________ ,,____ -------- chętniej bloki. Oferty 

Zakłady Sprzętu Motoryzacyjnego nr 2 
· w Lodzi, ul. Liściasta 17, 

Ośrodek lnformacii Usługowei 
„492:1" . Biuiro ogłoszeń, 
Piotrkowska 96 49'27 g 

o g la s z a j ą prretarg nieogranic2'JOłl.Y na 
sprzedaż materiałów pochodzących z roz­
biórki budynku fabrycznego oczyszczalni, 
znajdującegQ się na terenie zakładu .• sprze­
daż materiałów nastąpi po l"Ozebraruu bu-

MIESZKANIE <iwu!PQ<kojo dynku przez kupującego (we własnym za­
we (wygody) w cen- kresie) w terminie określonym przez ZSM 
trum, za.miienię n.a :p-0-1 nr 2 W przetargu mogą brać udział przed-

UL. PIOTRKOWSKA 120, TEL. 398-10 
POLECA MIESZKAŃCOM BALUT 

0

ZAKLAD USLUGOWY SP-NI „S PÓJ N I A" 
UL. LIMANOWSKIEGO 6. 

DB:a maluchów 
NAPRAWA ZABAWEK Z TWORZYW SZTUCZNYCH 

D1la dorosłych 

dot>n.e lub większe :r-c;z;- • • • • óld · 1 
klad.owe, wzglę<llnie diwa s1ęb1orstwa panstwowe, sp zie cze oraz o-
wzy po poik:oju z kuch- soby prywatne. Osoby nie będące jednostka­
llią. Dzielnica o-bO(Ję1:na. mi gospodarki uspołecznionej zobowiązane 

~_!~ p;;;i:;0:~~~o 9'i(g'l<> są Wpłacić do kasy ZS~ nr 2 wad_ium W 
a"A:a'.A"z-wo!Col.ICy Pl. wysokości 1.000 zł od obiektu, ?a ktory zlo-
9 Maja OO&tąipi.E) na 1lmY żą ofertę kupna. Oferty nalezy składać :".' 
m,iesiące. Oferty. „?4'14" zalakowanych kopertach w dziale inwestycJl 
~tr096 Ogtasizeń Pio~~~ ZSM nr 2 "'. Łodzi,. ul. Liścias~a .17, w ter-
3 POKOJE, kuclmia (ozęś .minie do dnia 4 maJ_a br. Kt;>m1syJne o~ar­
ciowe wygody) zafllll\l!'llię cie ofert nastąpi dma 5 rnaJa br„ w dzi~e 

NAPRAWA PLASZCZY PRZECIWDESZCZOWYCH, na 2 inirzy iPO po.k-0iu z inwestycji Zakładów Sprzętu Motoryzacy?-
WYKON. TOREBEK, OPAKOWAN, POKROWCÓW ;~~· TeL ~uop~ nego nx 2 w Lodzi. ZSM nr 2 zastt'zeg~Ją 

FOLII IGELITOWEJ i POLIETYLENOWEJ, NAPRAWA 'DWA ipoJedyńcze p-c,koie ~bie prawo wyboru oferenta ~ub odstąpi~ 
f :r; (rÓŻllle u.lice) wygo"ly, cen rna od przetargu bez podania przyczyn. 

i PARASOLEK, NAPELNIANIE DLUGOPISÓW. tnmn. =1ęnlmy na dw.a Szczegółowych informacji, dotyczących prze-
1518/k pokoie. D'Zleln·ca o•b<>Jęt- targu udziela dzi'lł inwestycii ZSM nr 2 w 

na. Oferty „4979'' Biwro - . ' ~ "' ' .._ ______ ,_, __ '.'-_, __ "''--'"..,..,, ______ Ogloozeń, Piie>Wkow&k& 96 godzinach od 8 do 11; 1537 /k 

LODZKA DaIUCHALNIA SZKLA 
w Lodzi, ul. Targowjl. 55, 

o g la sza przetarg nieograniczony na re­
mont instalacji elektrycznej oraz wykonanie 
instalacji wentylacji mechanicznej, wg. po­
siadanej dokumentacji, w pomieszczeniu szli 
fierni w terminie od 1 lipca do 30 września. 
Oferty należy składać w dziale głównego 

mechanika do dnia 24.. IV. 1964 r. Otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 25. IV. br„ o godz. 10. 
W Pl"zetal"gu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i nieuspo­
łecznione. Inwestor zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta jak- również odstąpienia od 
przetargu bez podania przyczyn. 1532/k 

Zakłady Włókien S:i;tucznych „Anilana" 
w Łodzi, ul. Armii Czerwonej 89 

o g ł a s z a j ą przetarg na dostawę w 1964 r. 
25 ton pyłu ebonitowego. Warunki technicz­
ne: na sicie o 1600 otworach na 1 cm kw. 
nie powinno być pozostałości. Informacji 
szczegółowych udziela dział zaopatrzenia, 
tel 398-20 w. 263. Oferty w zalakowanych 
kopertach z napisem: „Przetarg-ebonit" na­
leży składać do dnia 11. V. br. Otwarcie 
ofert nastąpi 12. V. br. W przetargu mogą 
wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. 1464-K 

I Obrona pracy doktorskiei I 
Dziekan 1 Rada Wydzialu Biologii i Nauk 

o Ziemi Uniwersytetu Lóclzkiego podają do 
wiadomości, że w dniu 28 kwietnia, o godz. 
10 w sali Senatu w gmachu przy ul. Naru­
towicza 65, odbędzie się publiczna obrona 
pracy doktorskiej mgr Haliny Urbanek na 
temat: „Mszaki zespołów leśnych wojewódz­
twa łódzkiego". 

Promotol": prof. dr 
Recenzenci: prof. dr 

Jakub Mowszowicz 
Zygmunt Czubiński 

- Poznań 
prof. dr Bronisław Szafran -

Kraków. 
Praca doktorska wraz z opiniami l"a:en­

zentów znajduje się do wglądu w Bibliotece 
Uniwersytetu Lódzkiego (Narutowicza 108) 
Wstęp wolny. 1524/k 

WYPOZYCZALNIA pole- KRAWIEC wsp61ni11c 
ca ta•nio elega11Ckle su:k- potrz.ebiny. Oferty „5-055'~ 
n1t> ślubne. Łód;ż, Pio<tr- Biuro Ogłoszeń Ploti:­
kowska 134, m . s kowska 96 • 5055 g 
Cł,'RUJĘ-a1r~tyc=cn1e gar POl\llESZCZENtE - wair 
derobe i dywany, Pawii- "'Z'tat, poracowrue (cen<t:rat 
kowslka. Piotrkowska !». ne ogi!"Zewanl-ei oddam 
te!. Z47-70 l>l 09 g w dzierżawę Tel 259-76 

S. t P. 

Ignacy . 
Bvchowiec 

były pracownik Szpitala Al\I na Ra­

dogoszczu, zmarł po długich i ciężkich 

cierpieniach, opatrzony św. sakramen­
tami dnia 12 kwietnia 1964 r. Pogrzeb 
odbędzie się z kaplicy Starego Cmen­
tarza przy uJ. 01rrodowej dnia 16 kwie­
tnia br., o godz. 16,30, o czym zawia­
damiają krewnych i znajomych stro­
skani 

BRAT i SIOSTRA. 

5492/g 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy wzięli udział w 
pogrzebie zmarłego ukochanego męża 
i ojca 

MIECZYSŁAWA JAŃCA 
a szczególnie członkom Cechu Rze­
miosł Skórzanych, sklaaają podzięko-­
wanie 

5516/g 
ŻONA, CÓRKA i SYN. 

Kol. dr Walerii JANUSZEWSKIEJ 
wyrazy głębokiego · współczucia z po­
wodu zgonu 

MATKI 
skła.da.ilł 

KIEROWNIK' KLINIKI CHIRUR-­
Gll SZCZĘKOWO - TWARZOWEJ 

oraz KOLEDZY. 
5493/g 
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Drobne oszczędności •.. O przeciwnikach łódzkich ligowców pisano w „Sporcie:" 
W 13 11Wn. meiczu Zaiwi.sza -

Start; isęlki.a p. Lux z Ostro­
wa. Wllkp. pod.lflklto<Wal 'l'Zlllt wol 
11.y z lirnili po/,a kamniego by4-
go1S.2lCron. Powodem było prze­
kroczeime przeż bra-mkairza 
-ooii; .spoza której woilno mu 
było wybić tPib/u:. Mark!ie<WU:z 
zamiwnil ten -rzut na broimkę i 
.staro aię tJo poW'Od.eim prete>n-

Znal=l się wreszicie sędzia, 
który przestał t<ZJkie wykrocze­
niai . tol.eirować. Nie bal się 
określetnia „drobiazgowy". Je­
go interwencja umożlM.viła ze­
społowi gości zdobycie brawkt. 
J <Zk~na spr<ZJWa - wmi-eon s ęd.zia 
- orzeikli co mniej obemwwi z 
przeipisa.mi pi-ikarskimi kibice. 

Stal (Rzeszów) Karpaty (Krosno) 

1Jji flydgoS11Cich TciMców do„ . .sę- Kto chJC'iacby us.Lq,ść przy sto­
ti'ZWgo. W pan'ę minut późnwj lilku lJ.rydżowym z pa:rbnerem, 
zdarzył się KJervtyczny wytpa- który prwciwroVlvo•wi roglą4a w 
ook, i dcivi>eiro wóWIC'zais trelTl.e"' kan'ty, (/Jlbo nie oodaji?: „do ko­
Z(]Jwiszy, HrZOZ'O'W-S'Tci, zwrócili loru"? Czy;te~nicy m=z~ dar?­
tDWagę S!We!T7l.1' bramkxurZ'OW'i. Na wać to brydzowe POtrOW'natnre, 
tt-0? Na cboiwUµeik przeis.trzega- 7,e.cz ma orw na ceiu wyja..śnie­
ma vrzepbsów. nie, ja1k łatwo piłkarzom ucOO-

dzi la.mamie dJżenrteilmeństkieh 

Stal Rzeszów zajmuje VIll 
mieJ~ w tabeli I ligi. Uzy­
skała tę lokatę dzJęki 5 z}Vycię­
stwom i jednemu remi.sowi na 
swoim terenie. W me-czach wy­
jaZ>dowycll jest mniej i>ojowa -
odniosla jedno zwycięstwo i 3 
remisy. 

o jej ootatnim spotkaniu z Po· 
gonią Szczecin s·prawozdawca 
„Sp·ortu" Katowi-ce, pisal: 

,,Losy :rzeSZ<J1W1skiego spot-
ka'111ia iI'O~trzyig<nąl tuż po 
ro2lpc•C'Zęctu d!I'u,g,iej częSci. ;p. 
Dykta z Katowic. Bez cnwili 
W<>hanla p.odyktowail jedena­
S·tkę, kiedy Fialkowski zat!"ZY 
mail pHlkę ręką na polu ka;r­
nym. I znów niiklt z na,past­
ni1ków ruie mialł odwago wy­
konania II'ZUtu. Rzesz0iwian:ie 

Incy_<Wnit ~bY. si~ drob- reguł gry nie toieiowam:yc<h ?Za­
ny, >nw WOJTt szczegoineo; uu,-a- wet w brydżu. 
gi.. A przeicWż w gruncie rze­
-czy istotny &ia po.S'zainorwania 
Te<g!Lł toollki sportowe-j. Rze.cz 
datyc.zy nie 'i:yik,o pi.~1WIT'zy, za 
trzymajmy się jednaJk · l1lia tej 
li11scyp1,im,ie. 

Zawodnicy ma.jq do ~j 
dyspozycji bo•ga>ty arsenał środ 
ków ilrytufacych wi4zów. Te 
wszy.st!lcie spa.lxme wyrn;i•k.IDjqce 
z ~ze,pam-ixL; te k:vksy i nie­
ceLne strzały; podamia w ·prost 
pod 11J0.gi przeciiwtnJVka„. Ale to 
ozyrni.q; nieJaJloo wbrew s.wej 
-wvźi. N<ZJUCzyM się 1li<Vtomiast 
,,drobnych oszczędJności". Jes.t 
w kh zwyczaju wylwnywa.ć 
Tzwty z autów bocznych o pa­
Tę metrró w bliżej br<Ztmki prr-'.e­
ciumiiloa., oni& wyn'iikaro to z 
miejsca ozna>C.Z!cmego przez airbi 
tra boczn,e,go. Tatr(łUja, .się o 
patrę ceintymePrów w sprawie 
pw11'°kJtu; z którego n<ZJle.ży wy­
locmać rz.ut woLny. Brannkarze 
w ogóle ignorują przeipbsy w 
Z<ZJkreisie tlJ'!łkO<nywamiia f'Zoutów 
od ln'amki. 

W języJcu fachowym; sly.sza.­
nym ty.Zko w s,zaitniach; na.zy­
wa .się to cilu!Jam.ietm metrów 
o>oceigo pola gry. PrzyjacieJe 
dJrużyny, ~tóra si.ę tym wyró:ź­
nia, przyrmyilrojq oozy na te 
przeiwindemia; a 1U1JWeit S1/donni 
sq użyć pochwaly dJ/,a ce.iniej­
szych „ooŁaczy": j<ZJCy cnvi. 
spr)JIVni. 

ZlMnamego .szel41ga ni.ei jesit 
wart spryt, k;tóry po1le<ga na 
lliJmamilu. zasad wa.Vki. Nie war­
to robić tych drrolmycb., paro­
meProwych „oszczędności" w 
wy.konyuJvitni'U rzwtów b=zinych, 
wolnych, <ZJutowych. Omwc.ro to 
po pierrwsze, !Jro17e s:wcumku d/,a 
zasa.4 wal1ei; a na.s.tęopnde <lila 
llJT'bi·tra i przeci wnvka. A prze­
cie.i; nieza.leimie od alS'pi·r<ZJCji do 
ZW)JlcięBrtwa; dążyć trze11Ya. do 
wallvi 01p.<Z1rtej o ~ z l ac h e t­
n e Teig~ly. I 'f!o jeist Tównie 
'LOOŻne<, jaJc zrwycięs1nno. 

W. K. 

Puchar dyrektora 
dla 

. 
zwycięzcy 

• 

siatkówki 
W sobotę, 18 bm-; o godz. 16, 

w sali VII LO r-pocznie się or­
ga.n.Wowany przez XXI LO tur­
niej pilki s.iatkowej • puchar 
dyr. Henryka Rybaka. 
Startt>Wać będą drużyny repre­

zen·ta.cyjne I, II, m i XXI LO. 
Zakończenie rozgrywek nastą-

pi w niedzielę, 19 bm. o godzi· 
nie 9.30. 

Zebranie hokeistów 
D2'liś o gc.dtz. 18, w sali kon­

ferencyjnej Pala>Cu Spo;rtowego 
od.będlZie się ize~ramie S1Pra.wo­
'Zlcla1W1C1Zo-wyboreze selooji hoke­
jowej LKS, 

O ;przy.bycie ;proszeni są człon­
kowie sekcj~ OII'a:z sympatycy. 

UllllllllllllllllllUllllllllllllllllllltlWlllmlllllllłllllllllłllllllllllllllllllUlllllnlllllllflllllllllllUllDillllllllllllll11111UllmlllllllllllllHlllllllllllll 

Ra. J. io i t fl l fl w i z ja. 
CZW ARTEK, 16 KWIETNIA 

PROGRAM I 

8..00 Wtaidomooci„ 8.05 Muzyka 
i a•kWa!li!loSci. 8.30 Pi01S1en.ka d.niia. 
8.34 Mu.zY'.k.a ;pm-anna. 8.50 Po.ga­
dai!lJk.a. 9.00 Aud. pt. ,,Biale p!ió­
ro". 9 • .2l0 (L) Pohslkrle meLodle. 
10.00 ·"Dr żaibióski priz.ed .mi.kro­
tonem". 10.<UI Pub.!icystyk.a mię­
Qeyna;rodowa. 10.20 ,,Prc·.file mu­
zyiazJne". 11.00 „Ozlowiek z lan­
cetem" - ilI'.a@m. lJl..2.0 (,L) Koa­
cert II'OIZlI'Y'WllrowY. ll.5'6 Komuni­
kait o stainde wód. 12..00 Wiaidoano­
ści. ia,,i5 .,Ro1niczy kv;a<Cirans". 
12..3l> Rawo1relk!larrna. 12.45 „N;i 
swojską nutę". J.3.00 Aud. z cy­
klu: „Tademnioe !Pfrzytrody". 13.2.5 
Koncert [popołwdauowy. 14.-00 „Re­
guet'~ - ilI'agm. 14.30 Mel•odi.e fi.1-
mc•we. 1"1.40 Aud. ,,5ipotkan4a z 
tw&roami ;piosenek". JJ5.{)0 Wiado­
mości. 15.IJ5 PII'og.ram dlnia. li;.JO 
Meliotd:ie :rO'Zl!"YWkowe. 15.3-0 Z ży­
cia ZJwliąrzJlrn RadJZieckllego. 16.00 
G. P. Te1emann: Suio\a po!Ska. 
16.15 ;,Zespocy arrn.a.t=k:ie pT.Z-OU 
mikirofoo.emn. l.6.35 Pre>g!I'arrn mlo 
<!zi.eżowy „Gdrz.leś w girom.adzie''. 
17.00 Wiadomości. 17.05 „ W klI'a­
ju". 17.25 .~rokarua z pisan=­
mi". J.,7.45 Radrl.or~Jama. L7.50 
Felieton ek:cmomiczny. 18.00 Kon­
cert dnia. 18.50 Rad:!o.r.elkilama. 
19.00 Radiowy ku;rs nauki języka 
angielskiego. 19.l.5 ze wsi i o 
wsi. 19.30 RadiOII'eklama. 19.4-0 Pol 
skie melodie. 20.00 Da;ienn1k w!e­
czo.my. 20.216 Wi.aOOmOOci spO!l'to· 
we. 20.3<> FII'O@l'arrn wi.ec::oolI'U. 20.35 
ShJcb... pt. 1,Tuój'.ltdlo:rowa su:ita". 

21L.20 GII'adą Taidliowe oa:k. tanecz­
ne. 2'!.00 Dj,aijog! o :po0ezji. 212 • .'l5 
J. s. Ba.eh: I Sonata g"!11oU na 
skrzyipce s011o. 212..5"3 Melo.dde na 
dobrainoc. 213.00 Ositatnie wiado­
mości. 

PROGRAM Jl 

8.30 Wiado:m.OŚICi. 8.35 r,Swiat w 
zwierciaidle nau•ki". B.45 · Mwz~. 
9.00 Konoert. 9.W Pu1b'li.cy.s•fy°':::a 
międzynarodowa. 10.00 Pc·ral!l.ek 
lJiterac:ko-rrnuizyiozny. 11.0-0 z twór 
czośct koan1P01Zyt0l1."Ów po1skicn. 
11.40 EkoTuOIIIl:iczny problem ty-
goo.nia. lil.55 Ohwila muzyki. 
12.05 Wiaidomoś.cl. 12.15 Mu:zylka 
ludowa. lZ.45 Kwadirans wal.ców. 
13.00 H. Purcell: S\llta z bal. 
,.,comws". 13.215 0,Antykwa;r.iat z 
kuTantem". 13.40 Rrog.raim dm11a. 
13.45 (L) ]nfomnaicje dl!l.!a. 13.50 
(L) Aktuanm.o.sct lódrz,krl.e. 1.4.W (L) 
„ca'lenda•riu•m kultuTy muzycz­
nej" - aud. lA.35 (L) Pto0:.ernki 
ku1baookie. 14.45 „Błęk;itna sztad'e­
ta". 15.()0 Melodie. 15.10 „Z dizie­
Jów mUJZyJd. chócraQnej'~ - au.ci. 
15.30 Aud. „S!piewamy piosernki 
i baiw~my się przy muzyce". 
16.00 WiadomOOci. 1.6.05 Estety.ka 
życia co<Jaj,enJnego. 16.4-0 (L) Ra­
diioireklama. 16.5.5 IL) „WY1ooczv 
warny przy muzyce". 17.30 (Ll 
A:ktu<111'ności lódaih."i.e. 17.50 (.L) 
„Specjad.iśai prn:ed moikrod'onem". 
18.05 (L) Magazyn dą.a wsi. U.2{) 
(L) Spiewa zespól „Slą<llk". 18.40 
(L) „,PII'!Zed lroniceI'tem w FiLhar­
monii". 18.50 UnJ.wersytet Ramo­
wy. 19.00 Wiadomości. 19.05 Mu-

zyka i a.kltuabn'OŚICi. 19.30 Ekono­
miczny :pmoblem tygodnia. l.9.45 
Tua.nsimisja mtędzY1pa'ństwowego 
meazu kosa:y!kówki USA - Pol­
s.ka. 2.0.30 Bairwmy kaQejdoskop 
melod!d. 211.00 z b-aju i ze świa­
ta. 211.217 Kronika sipcxrt01Wa. 211.40 
R. Strau•ss: · E!<!lktira., tra,gMia 
muzyozna w I a'kcie. 23.32 .Mu­
zyka tanec2lila. 23'.50 ó&tatnie wia­
domości. 

TELEWIZJA 
9.55 Plrogram dlla s'llk:ól »Histo­

ria" (kl. VII) ;pt. „,o l~ ju­
tro" (W), W.215 P\!1zerwa. 11.55 
Prog•raim dla s2ilrol. J ęizy.k po'lslki 
(kl. X, XI) z cyklu: „Z drziejów 
sceny p0l1Slkiiej" pt. ·„Teatr no­
woczesmy" (W). 12.2.5 Przerwa. 
16.48 J?irogl!'am dnia (L). 16.50 
.Lódl?Jkie wiadoimości dnia (L). 
L7.00 Wlad!CITTJJOIŚci d<zieni!l.ika TV 
'W). 17.05 FlrO!glrarrn dila ~eci 
stairszyiclh „.i .•OOO 1ait w ciągu ro­
ku" (Kraików). 17.50 ;,Na :pól­
kaodh k<sięgaiI'skllch" (W). 17.5S F.i'lim 
z sena „Przyigody dzi~vnego <psa 
Huckleberry" (Kaitowice). 18.25 
KiiJika słów o pro~rarrnie TV (W). 
18.40 PKF (W). 18.5-0 1 ,Zlbliżenia" 
- TV magaizyn mtodlzieżowy 
(W). 19 . .W F1110~ra.m :fiilmowy ·„Spot 
k.aITTia lZ PI"ZYII'od.ą" (W). 19.W Do­
bra"10C ~W). 2-0.-00 Dzienlllik tele­
wizyjny (W). 20.30 „,Ka1merton'' 
- P'!'Og!rattn mu:zycmly (W). 211.00 
„Tele-Elclho"• (W), 211.3-0 „:W kaj­
dankach" - fi<Jrrn z serii „AJJfJred 
R~tc:hoock ;pir:zedistawia" ~W), 
211.55 Wli.a>diottnośd d:Zien.ndk.a TV 
(W). 

-t:r POWIESC „D.IDENNIKA" -t:r POWIEśC ,,DZIENNIKA'! -t:r POWIEśC -.,DZIENNIKA" 

Bohdan Arct (69) 

W mars'ZU rozgląidali s·ię za j.agod.airr.i, do­
piero jednak drugiego dni.a pod wieczór, gdy 
przeszli o lti'lka kilornetrów dalej ni.Iż ostat­
nim razem, po raz pierwSIZY w swej wę.dirów­
ce natknęli się na kilka kokosowych palm. 
Peter wydal gromki okTzy'k radości i zapo­
minając o =ęczendu, zręcznie, jak rodowi.ty 
Malajczyk, WSGJiąl się na wy<smukly pień 
j€dnej z paJm. Po chwili pod nogi pO'ZlO<Sta­
łych wę<l!rowców pos}'l>aJy się wieilkie, cięż­
kie kokooy. Były jeszicze niedojrzałe, zielon­
kawe i miękkie, aile po rozbiciu o kamienie 
we wnętrzu ich pokaza•ł-0 się białawe mlecz­
ko, a miąższ smak<J1Wal jak . w J1!3.jwyibamiej­
szej re5'ta!ura.cji Londynu, lub, jaik twierdZil 
Tanner, w barze SaHoc's Inn przy slynn.ej 
Colli'llS f 'Teet w Melłxru!rne. 
Mijał dzień podniu. Czwórka pólżywychiłu-

dZl upairoie pod~'.iiała na południe. Czas€ll'Il 
wynaddywaili mrz.erne pozyw.ieroe i wodę, 
częściej jednak głodQWali i cie:rp;ieli katu-
6'Zle z pragnienia, jako że palm kokoSQWYch 
więcej nie spotkani, a zaJbrane zapasy O!I'Ze­
chów prędko -się wyczerpaly. 

Szóstego dnia ści.erżyna poszerzyJ.a się, do 
nozdrzy wędrowców doleciał zaipach palone­
go sa:ndalowca .Dró:ilka zakręcila i otworzyła 
lrię w wielką polanę. Ujrzeli dużą wieś, skła­
dającą się z około sześćdzi.e'S'ięciu chał, kry­
tych słomą i ustaIWionych we W2lględnym po­
rządku, w dość regularnych szeregacll. 

- Na oko czterystu mias:iikańców - ooen.il 
Peter. - Spoca wi€Ś. • 

- Nie chodzi o to, czy spora, ale czy przy-
jazna - trafruie zauwa&:ył McNeill. · 

- Zaraz się przekonamy, już :znudi:ilo mi 
się unika.nie ludzi - odipowi-edriał Peter i 
ruSZYl ku wiosce, ale powstrzymała go dłoń 
Tarrmera. 

- Powoli, Peter. Tu mogą być Japończy­
cy, a P<YlJa tym nie wiemy, jaik nasta/wieini 
są krajowcy. Byłoby szaleń'S'twem pchać się 
tam w biruy dzień! 

- Słusz:nrl.e - popairl go Alan. - Doczeka­
my wiec:zoa:a i wybiorę się na zw.i.ad, wejdę 
jako przednia s!Jraż. 

- Nie ty, a ja - sprosbawał ShainnOII1. -
Ja zmam icłt język. 

- N ·a mnie lwiej mrukinąl McNei11. -
Zresz;tą gdyby ooś &ię tobie stal>o, :Zostali-

W\YZ?l."CZYli więc na egze!Outo-
ra R. Skib~ który pewnie 
wyimierzy;ł... sa:xra'Wied.Uwoo·ć. 
z tą chwilą mecz· się wlaiści­
Wie sikończy~. Portowcy z 
wiełklirrn wysill!<!iem bronJLi do­
stępu do bramki Frąs=aJk;a, 
ratUtjąc się p.rrzed utratą dal­
szyldh g·o1i. BraJJ'Ilika= Pogo­
ni ce kJiJLlra mtnurt musiał in­
ter-weniować w nim;byt przy­
jem.".lyich sytuatjaoh, zawsize 
jed.nalk wycllodrllil obr.e>n.ną II'ę-
ką. Sw!etnJe SJ!>isujący się 
,,Hdlender„ Dom.arek.i. nie 
m<ia~ SIZ>CZęŚ>Cia w strzaqaich„ 
zUJpelinie do1birze wprowadził 
się :rów.nJeż dirUJgi reporezenta­
cyjny jul!lior St. Skli·ba. Na 
prawej f!Lalllce zaś debiUJto1wad 
R. Flaik (ek.s.-oiłlka!1".z RakQ­
wa). G•raJl Więcej nH: popraiw­
nr.e. Wydaje się j~ że 
więcej pe>cieohy będ'Zlie iz nie-
gio m<ia;la Stai!; jeśli Flak 
znad>dlz!e się w środkowej 
trójce''. 

Xanipa.ty tkJw:i.ą w stlrefie sparl­
!lrowej. Ma(ją na swym lroncie 
zaQedwie 16 · p<!ot. 12 pkt. 7!00talo 
wywa•Lc:1xmyc'h na w-1.ais<nym tere­
rue. Tyllm 4 przywieźili krośnia­
nie z meczów wyjazdowyoh. O 
sty.lu giry tego zespołu wy:rru)w­
n.i.e śwtladiczy sto•m•nek bramek 
15:2:1. Nie ma wą.'ł;IJ'liwościo iż w 
sol:>ołę ujirzyuny dlrużymę „,Jmum­
rr.zy" .. 

o mecrzu Kalrpat z Ga.rbairnlą 
tak donosdJ wyslann<illc ,,5ipootu". 

Drwżyina Kairpa t po'k.aza~a, 
że dolne rejony tabeQi wca'le 
jej nie odpowiarladą. W tym 
s.pO'tk:allliu o wiele lepiej· ndż 
w p~rred.ndch WY!Pa.cll atak 
gospod.al!':ZY. WykOII'ZY'Sltywal on 
bezlitoGnie ka:żrle potknięcie 
się lJiJnii defensywnych Ga.r­
ba.r.nl., które szc:zel"Ze mówiąc, 
tyim II'aJZem nie mogły 2aldo­
wolić. Wyn~k $l>O'ł:kan.ia jak 
naj1ba!I'Cl:zie:I odpow<iada temu, 
oo d:zialto się n.a bod.isUru; Clho-

MISTRZOSTWA 
, . 

zapasn1cze 
l9 bm. o ~· 17; w saWl Gwarr­

dii pmzy UJ]. Głównej 17 odlbędi!\ 
się mi511lrZostwa wojewódrzkiie w 
za.pasach w stylu kllasycznym se­
niorów. 
Walczyć na macie będą zaipa­

śruicy z: Gwa'did.; PTC i Pl-O<t!I'­
covii. 

Juniorzy Łodzi 
liderem 
w rozgrywkach 

O meczu Start - Karpaty ·bokserskich 
W meczadh o puohaT GKKFi'l' 

' · Władysław Soporek ::.~~ ~~B i:~::a =anir~a; m o w I ' B1ailymstokiem i z WaTSIZaWą. 
Mecz z BialY'msrtokiem od.bę-

A jaik oceniarj·ą wailo:ry KaJripat 
pi:bk.a•J"Ze sta.l'tu? Na1cenn.iej.size są 
ohY'ba Sil>OStrzeżenia talk :ruityno­
wamego p1llkairza, jaikim jest So­
p0<rek. 

-- W Birośnde wygirailiśmy 2:1, 
a.Je Kai1'paity to ja.klby d1Nie diru­
żyny: iina.czej gratją u siebie, a 
ina<C':oej n.a wyjeździe. Na wla­
s1w•m bohsiku P•I-O·wadrza itre o­
tiwa1rot.ą, a n.a wyjeźd!zde zwyU(l[e 
sta.raria sie wać wzmo.cni<0na de 
fem;;y;wą, m:a•jąc w zai1ożenJu 0do­
bycie choćby jednego purukitu. Z 
talkim pa-zeciiWil.iJctem nielaitwo 
się mienzyć. Naszym zadaniem 
będzie więc dążenie do rozmon­
towania bloku defensywnego 
KaT;pait i znalezienó.a w nim luk. 
Ty1ko w ten S!POSÓb będzi.emy 
mogli utoll'c·wać s.obie d!I'ogę d!o 
be..,pośiredn.ieg<o kon.taiktu z bram­
ka1rzem. 

- Jaikie formacje Karpa.t są 
najsilniejsze? 

- To trudno ~ować. Wy­
różnfa11i się dość często bracia 
Ma.celowscy, grarjąc w a<ta.ku. 
Os.ta~ni-0 jeden rz nich gira w :po~ 
mocy i na tej pozycj.l jest ni.e 
mniej pożyteczny dfa !ZeSl!>olu. 
Ka;rpa~y to na pewno trudny 
przeciwnfl<: do pokonania; ~Y 
on bowiem do suJ«:esu, stosuj~ 
r.a~i ~ę sMową, a nie tec<h­
nitczną. A'lreje są :mniej precy­
zyjne, olblk?xme irac:z,ej na: wyj­
dzie, nie wyjd!Zie. Sltąd często 
stosowane WY1Pady, oo nallda,cla 
na naszych obiro-ńców obowią-zel: 
2lWię'ks'Z•c·neJ czu;j.ruośc!. 

- Co pan sądtz'i o 71WYcięsit'w.ie 
Ka111Pat nad fil•I'bamią? 

- Wlaśnle w ty;m 'WY!Paidku 
,„wyS!Zto", bo mecz od.lbyf się w 
Kiro•śn.ie. Ale przecież i my ma­
my się czym wykalzać. Szereg od 

z mlstrZOflJSkle PDSV 
dla łódzkich 

zapaśników 
W Kaito'W'1cach odlbyty się iln­

dywid;uanne mistirzostwa zapaśirni­
cze Polski jun,iorów w stY!lu :klla­
sycznym. Mlstnzallni =ta.li: Wy­
piorozyk (Budowlaru) oraz Sikir:ZY­
dlewskll (PTC), a Wlicem!;;tir.zern 
87.ewczaik (Piotl'ICovia), Bloch z 
PTC bY'l - 3, a szcze:painlak 
J?ii.otreovia - 4. Starto'Wa~o 145 
za1WOd·ników. 

W klaisYfilikac:Jd wO\iewód:ztw dru 
ży.na 1ód71ka ri:a.jęla 4 im.iejsce. 
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nJesłonyich i!awyciętw spll'a~'1, 
że dirużyna cruje się pewrueJ. 
Nle odrouwa slk!I'ępowainda i punik 
ty jaikiby sarrne pnzychod!Zily. 

Polonia Bytom 
drugim finalistą PP 
Pilłkalt'Ze POilonirl. By:tom; po 

12'1 minutach g.ry w pólfd1t1ale 
PuahalI'U Pol<llki, p.okoma.ti G'1CS 
Kacbowice 5 :2. W no.rmalnym cza 
sie WY'fl<ik eipotkanla l:>rzmia.l: 2:z 
(1 :2). Br amiki stmzellli: chla Po•lo 
nil - Po,gll'Zeba - 2, Klimza., Ba 
naś i L~ber.:La, a diLa. GKS -
Strzelazyik i A<nc:rok. S~i.owal 
Gall'Us (Częstoohowa). Widzów ok. 
10 tys. 

w :flil!la1łowyun pojedynku Pu­
chalI'U Pol.siki, który roze~any 
zo51ta.nie 1 maja w Wars.wwie, 
spotka.ją się Po1onJa By.tom i Le 
gia Wa1rszaM1a. 

* * * Chomo.ws1ki Ruch l)ll'!Zegira!I w 
środę na Wllasnyim boiisku w to­
wa1rzyis;kim s1pcllt.kainiu. z cl!ru,goli­
go•wą Cra.oov!ą 1:4 (l :3). 

dizie się l9 bm. w tym mieście. 
LódcŹ \VY'S'tąipi w następującym 

skladJZie: GoS21beng (Pi!ldca), Pa­
bi<oh (W<idzew); Kiruk (Gw.airdiah 
Sobiech (PLlica.) ; Rutkowskl. 
(RKS), Ja['()ISzewski (LKS), Ku-
ścik (Pi[ica•), KaiczorolWski (WMlc­
nial!'Z Palbian:ioe), Sasin (Gwa!I'dia). 
Fllliip!<łik (~ 0710lrków) i GD8 
(Budowlani). 

w .pier·WS'ZY'ffi meczu !'2l' Biafy:rn­
stolkiem WY'girali l<Jodmianie 16 :6. W 
n;edzjelę zaipowiada się kilka tn­
teresujących pojed'Y'flków: Sol:!'ie.ch 
s.pc·tk.a. się najipra.wdiopo<]obnde.i z 
żu.ra,ws.k.irrn, Kru'k z Recizką a Pa­
bioh rz Ka!I'dasizem. 

Lódź ma~idiuje się n.a ~erw­
szym mieiscu. maj.ąc 7 zdobyitych 
I jeden s•traicony punkt. za na­
mi jeSJt Białystok z 4 pkt„ Wair­
srzaiwa :rówruież ma 4 pkt. i Ol­
sztyn z 3 pkt. 

Ostaitnl mecz z WaTszaiwą lo­
d'Zianie :rooegrają; 3 mada w To-
1naiszowle. 

Naj1P•ra•wd!opodobnJej do ~Y 
fin.alowej ro:zig.-ywek zakwaui:Ciku­
j.ą się następują.ce okręgi: Łódź; 
ZieliOna Góra, Biraków a·~bo Rire­
sz.&w i Poznań lub Bydgoszcz. 

W Łodzi premiera pojedynków 
koszykarzy USA-Polska 

w Lodzi odbędzie się pre· poomać 1>02iom gry :rndstnza i wl­
miera potsko-amerykańskiego cernl&t!"Za EUJropy i IJJa tej pod­
pojedynku w koszykówce. Wy stawie ocenić swe szanse w To­
nildo to z opóźnienia w eu- k>o. 
ropejsld~ programie _ wystę- Ju<fllirejszy mecz w Lodzi odbę­
p~w o/UŻYn:!'. ~SA. Będziemy dz.ie się w Raili Sportowe.i i :l'C•Z­
'Vl'l'C JUtro s\1mwlkami pierw- ;pocznie 0 godiz. 20.1-0. Poprzed21. 
szego meczu reprezentacji Sta go spo!Jkanie druży1' ju.niOII'ek 
nów Zjednoczonych z P<olsk,:i, Poznań _ Lódż, ktare rol1l})ocz­
a dopiero ~zaJu~rz zagra ona ruie si·l'l 0 go>dlz. !9.20. Usta1ono, 
w warsza.wte. Nie trzeba do- że ba!I'W Polski b!I'oruć będą: Lo­
dawać, iż ta!m' zm1a.ha pro- partka, Grzywna i Frelkiewicz 
gramu Wpłytl'le na . zwię~ze7 (Sląslk), Dreg:ier (GKS Wyhrzeże) 1 nie atrakcyjności JUtrzeJszeJ Piskun z Pc·lonii wairszawsldej I 
im~rezy, . Blaut, SILtkowski i Perka z AZS1 

Będ01E'. to J>1et'WS'Ze oficjailine Wichowski. Olej:nilCZaik, Pstro•koń~ 
sp~tkan•e zesipo1łów II'eprezenta- ski i Suski z Legid oraz Liol<szoi 
CY'JnYdh. Wpra~e ~ k.i•lk:u Czern1cl1owS1ki Lal!Jg;iewicz i Ma­
laity Amez:yka<n1e ~raili w WalI'- lee z Wisły.' 
S'Zawie, da.:iąc pokarz: swyelh wyso­
kich wa~orów, byla to jedinak 
d.rUJŻyna :kJ!Ju·oowa „Bekers Cluib". 
Obecna wlzyta koso:yka•rzy USA 
w I;od2ll i w Warszaiwie, a na­
stępnie w Moi9k:wie jest jednym 
z eitaipów ich p<rzygo•towań do 
Olimpiardy. .Aime~e oca1ma 

o pro.wa1dmenle mec'ZU· popro­
szono sędlZiów węgiel'Skie:go i z 
CSRS. Węgirzy delegowal.i. si;idzle­
go Ka:szaya,, jednego z najlep­
szych airobiltrów kos'ZY'kówki w 
Eurcl))ie, noe zname jest jesrz=e 
narzJWieko cLrwg!ego a!I'bJtra. 
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byśmy jak trójka ni.emowląt. Bez ciebie nie 
pirzect:memy się przez dżunglę. 

- Nie śpiesz się, Geoff, najpierw dobrze 
przyjrzyj się chaitom - pouczal Shannon. -
Największa i najokazalsza powinna nałeże~ 
do kacyk.a. Wal prosto tam. Jeżeli zobaczysz, 
że kacyk no.si na szyi łańcuch, a na nim 
srebrny medal z wizerunkiem holenderskiej 
królowej Wilhelminy, nie będzioesz miał klo­
potów. Ten medal jest gwarancją lojalności 
dla naszej strony i wrogości do Japończy­
ków„. 

Geoffrey przymrużył oko i z udal!l.ą po­
wagą zwrócił się do Alcook.a: 

- A może ty, naibożny bracie, zgłosisz się 
na ochotnika? - spytał nioewinnde. 

Alc=k obrzucil go pochmurnym, nieprzy­
jaznym spojrrzeniem. 

- Jestem barozio chOII'y, ledwie si~ ru­
s·zam. Niech idzi·e Shannon. 

Egzystencja tego osobnika jest obelgą 
cfiloa całego Royal Art!iłlecr:y Corps - stwi€'r­
dzil derpiko Australijcz)'lk. - Jo.seph, ty wie­
rzysz w C'll!da. Jakim cudem zostałeś ofice­
r€ll'Il? 

- Odcrzep S'ię! 
- A czy kiedy;kolwiek strzelałeś z armaty? 
McNcill ruchem ręki na!kazał ciszę. 
- Nie traćmy czasu. Pociągniemy losy, tak 

będzie najuczciwiej - postan.C>Wił i rozej­
rza:Wszy się pod'll:iósl z ziiemi =tery wy­
isehnięte patyki. Po namyśle odlI'zucl jeden, 
dwa oblamal do równej długości, ostatni 
znacznie krócej. - Ciągniemy losy - powtó­
rzył,• odwrócił się, })TZel!lieszal pat)'llti, ukrył 
je w dłoni talk, iż wystawały tylko końce 
i pods'Lled1 do kolegów. - Długie zos•tają, 
krótki id?.iie. Peter, ty pierws~. 

Sha'fllil.on bez n:amys'łu chwycił za koniee 
jednego paitY'ka. pociągnąil. Paityk był dł:ugi. 

- Teraz ty, Geoff. 
Patyk Tannera okazal się n.ajkrótsey. Au­

strail!ijczyk micl wyruszyć na rozpo:manie. 

- Dlaczegoś nie .mówił o tym wcześniej? 
- ;przerwał mu McNeill. 

- Zapomniałem. Jeżeli medalu nie zoba-
czysrz, Geoff, a za.chowarui.e tubylców wyda 
ci się podejrzane, ni·e namyślaj się i w no­
gi! Wal po Tuie każdego, kto stanie ci na 
drodze i wyciągaj kopyta! Brykniemy w 
dżunglę i nawet krajowcy nas nie znajdą. 
W razie czego spotkamy się o kilometr stąd 
na ścieżce. 

- Będziemy czekać do rana - dorzucil 
Alain. 

Tairuner fle•gmatyczn1e kiwał glową, nie 
braił 7lbytnio do S€lrea ostrzeżeń i rad Shan­
non.a. 

- Dobrze, dobrze, Peter, nie martw się 
o mnfo. Nie dam się i setce tych diabłów. 
Ale... - zawahał się i pogładził włochatą 
pierś. - Ale gdY'bym nie poikazał s:ię w 
umówi:iooym miejscu do świtu, nie czekajcie. 
Et, gdY'bym talk mial w garści porządny pi­
stolet... 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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